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Z frontu walk w Afryce 

Ma alle i Gorahai padły! 
Zwycięski komunikat gen. d·e Bono - ' WoJska włoski'e postępują szybko naprzód -

R z y m. (PAT). Ministerstwo pra­
sy i propagandy ogłasza na.stępująey ko­
munikat nr. 40: 

Generał de Bono telegrafuje: Sztan­
dar włoski, wycofany z Makalle w dniu 
22 styeznia 1896 r, ponownie powie\\a 
nad tym fortem od godziny 9 rano 8 li­
stopada 1935 r., dZIęki wspólnej akcji 
oddziałów włoskich i tubylczych. 

P a ryż. (PAT). Z Rzymu donoszą, 
że wojska włoskie zajęły Goral1ei. Zdo­
byde tego ważnego punktu po zajęciu 
uprzedniem Szillave otwiera Włochom 
drogę do Harraru. 

R z y m. (PAT.) Zdobyty wczoraj 
przez wojska włoskie fort Gorahai na 
froncie pOłudniowym stanowi niezwy. 
~Ie ważny punkt strategiczny, panu. 
Jący nad wszystkiemi drogami kara­
wallowemi We wszystkich kierunkach 

L o n d y n. (PAT). Korespondent 
R~utera w Abisynji donosi, że wszyst­
kIe Ufortyfikowane pozycje w okoli. 
cy Gorahai zajęte zostały przez. wł~ 
ski oddział sa.moehodów pancernycll 
bez oporu ze strony przeciwnika. 

W następstwie gwałtownego bom­
bardowania Gorahai pt~ez lotników 
wojska abisyńskie porzuciły tę miej­
scowość, pozostawiają.c na miejscu 
kilka armat małokalibrowYCh i kara. 
biny maszynowe. Oddziały włoskie 
ścigają. przeciwnika w kierunku pół­
nocno-wschodnim. 

R z y m (P A Tr Ministerstwo prasy 
i prop·agandy ogłasza komunikat nr 
41: . 

Przed bitwą w otwarłem polU . 
Generał do Bono telegrafuje z fron­

tu drugiego kOl pusu armji, że oddział 
wywiadowczy rozbił i zmusił do pod­
dania się grupy armji abisyńskiej po­
między Aksum a Takaze. Fitaurari, 
Gabre, Nendin zgłosił się ze swymi żoł­
nierzami do władz wojskowych w Se­
laclanga i oddał się pod rozkazy do­
wództwa naszej kolumny. Naczelni­
cy Notable i ducbowieństwo rejonu 
Adiet zgłosili uległość. Na równinie 
wschodniej kolumna Dankalisów kon­
tynuowała posuwanie się naprzód, 0-
sią.gając Dam.ale. 

Wojska gen. Grazian.i zajęły rano 

7 b. m. Gorrahei . . Nieprzyjaciel zbiegł, 
pozostawiając nam armaty, karabiny 
maszynowe, setki karabinów ręcz­
nych, samochody ciężarowe, oraz wiel­
kie składy żywności i materjału wo­
jennego. Oddziały nasze ścigały nie­
przyjaciela aż do Ubut, pomimo we­
zbrania rzeki Faf. Lotnictwo przy­
czyniło się bardzo wydatnie do przy­
gotowania i przeprowadzenia opera­
cyj ostatnich dni. W dwie. godziny 
po zajęciu Makalle samolot mógł już 
wylądować na p-olach tego miasta. 

R z y m. (P AT). Agencja Stefani 
donosi z Makalle, że okupacja tego 

AfrykaÓS'kl magnes. 

miasta nie była ostatecznym celem, 
postawionym oddziałom włosl:dm. Od­
działy drugiej dywizji tubylczej ~ 
dowództwem gen. Vacalusso opuściłY 
miasto i posuwają. się szlakiem kara- . 
wanowym ku pozycjom nieprzyjaeiel­
skim w okolicach Amba Alagi. Posu­
wanie się naprzód postępuje bardzo 
szybko. 

Dowództwo włoskie spodziewa się, 
że nieprzyjaciel będzie zmuszony pny­
jąć bitwę w otwartem polu. 

Adis Abeba. (PAT) . . Dziś w po­
łudnie przelooiał nad Adis Abebą na 
wielkiej wysokości samolot - jak przy­
puszezają - włoski. Jest to pierwszy 
tego rodzaju wypadek od początku wOJ­
ny włosko - abisyńskiej. 

Asmara. (PAT). Ogłoszono u­
rzędowe dane, dotycz.ąee liczby zabitych 
i rannych Włochów od poezątku dzia­
łań wojennych. Zabitych jest: 1 oficeł', 
3 żołnierzy włoskich i 32 askarysów, 
rannych - 4 oficerów, 6 żołnierzy i 7i 
askarysóW. Jeńców niema wcale. 

Kair. (PAT). Poseł włoski hr. 
Pag1iano przybył dziś rano dl() mio.i­
sterstwa spraw zagranicznych, ~d~e 
złożył protest przeciwko przY:,tąplemu 
,EO'iptu do sankcyj antywłosineh. Poza 
teOm poseł zastrzegł zajęci~ w przyszło­
Ś<li stanowiska przez Włoohy w~bee 
Egiptu. 

P o r t S a i d. (PAT). Pomiędzy 1 a. 
7 listopada przez Kanał. Sueski .pa"ze­
szły do Erytrei następuJące. wOłenne 
transporty włoskie: 11.373 zołnlerzy, 
23.417 tonn materjału wojennego i 252 ' 
l"obotników. Powróciło z Afryki do 
Włoch 407 żołnierzy. 

P o r t S a i d. (PAT). Przybyły tu 
dwie podwodne łodzie brytyjskie "Pro­
tens" i "Pandora" i oczekują dalsz~h 
instrukcyj. 

To k j o. (PAT). Japoński Czerwo­
ny Krzyż otrzymał prośbę od abisyń­
skiego Czerwonego Krzyża ~ nadesłanie 
lekarstw, których brak daje się odczu­
wać w Abisynji. 
Mendlest 1...1.._1 • .1. • • 
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Na marginesie błednych zasad stosunku skarbu do opinji publicznej 

Gdy się czyta przem6wienia oficjal­
ne o naszem położeniu gospodarczem 
i finansowem, przychodzi na myśl py­
tanie: kto okazał się większym pesy· 
mistą., ezy t. zw. Opozycja sejmowa, 
której dziś niema w Sejmie, czy też 

przedstawiciele rządu? I zarazem każ­
demu, kto nie odznacza się krótką. pa,.. 
mięcię., przypomną się te same ostrze­
żenia, te same argumenty. nawet te 
same cyfry, które niedawno jeszcze 
poddawano w wątpliw<>Ść. 

Nie zależy nam na rekryminacjacb, 
ani na prawie autorstwa. Ałe ważnem 

jest ząs-adnienie, dlacz,ego ciężki stan 
gospodarstwa i finansów został dopie­
ro teraz ujawniony, dlaczego tak póź­
no? Fryzowano pięknie rze.czywistośc. 
robili to oficjalnie obrońcy regime'u, 
a ludzie, dalej stojący od rządu, rÓŻni 
przedstawiciele sfer gospodarczych, 
którzy mogli niejedno wiedzieć, wole­
li milczeć, albo też schlebiać i podna­
sić ducha "obywateli bez różnic)', wy'-

Napisał prof. Roman Rybarski 
zn.ania i narodowości". 

Mówiło się i pisało różne optymi­
styczne panegiryki, których autorzy 
bynajmniej w nie nie wierzyli. Nie­
chęć do "partyjnictwa" wywołała wy­
ścig obłudy. Chwalić każdego mini­
stra., zawsze to i bezpieczniej i intrat­
mej. Te objawy nie SIł naprawdę 

czemś budująoem. 

Niewątpliwie brak niezależnej o­
pinji publicznej utrudnia poznanie 
rzeczywistości. Nie pozwala nadto, by 
dostrzec niebezpieczeństwa dość wcze­
śnie, by stosować zarządzenia ratun­
kowe wówczas jeszcze, gdy mogą. one 
przynieść skutki, gdy · naprawa zła 

stosunkowo mniej kosztuje. 
Srodki heroiczne mogą wyglę.dać 

bardzo pięknie, ale są. niebezpieczne. 
Gdy się jakieś niedomaganie wczas 
dostrzeże. można się z niego wyleczyć 
łagodnemi sposobami; gdy choroba 
posunie się bardzo daleko, wówczas 
potrzebna. jest operacja.. Ach~ siO ta 

operacja uda, może zanadto osłabić or­
ganizm. 

Przyczyną. zła jest atmosfera, pełna ' 

lęku, ostrożności, "bezpartyjnego" fra­
zesu i w tern okazała się metoda cho­
wania głowy w piasek. AJe główna od­
powiedzialność spada . na fałszywe 

sposoby rządzenia, ~ błędne zasady 
stosunku skarbu do opinji publicznej .. 

Oto przykład niezmie.rnie charak­
terystyczny. Wicepremjer Kwiatkow­
ski powiedział, że w roku 1930 rezerwy 
skarbowe wynosiły ponad 600 milj. 
Złotych;. obecnie wedle jego słów rezer­
wa doszła do 94 miljonów złotych, nie­
koniecznie płynnych" to znaczy do pół­
miesięcznego zapotrzebowania skarbu. 
A więc duż.o się zmieniło przez te pięć 
lat; aJe dlaczego dopiero teraz dowia­
dujemy się o stanie tych rezerw skar­
bowych, gdy ich już niema? 

Piszący te sło:wa przez kilka Jat w 
Sejmie, na plenum i na komisji budże­
towej, domagał siO opublikowania bi-

lansu rezerw skarbowych. Bilans ten 
był dawniej ogłaszany, a potem, w 
zwią.zku z kryzysem, przestano go 
ogłaszać. 

Klub Narodowy parokrotnie sta­
wiał w Sejmie wnioski. wzywające 

rzą.d do przedłożenia tego bilansu. 
Wnioski te pozostały bez odpowiedd. 
Te wszystkie domagania się nudziłY 
większość rządową · i p·rzedsŁawicieli 
rządu. Aż wreszcie przyszła chwila, 
gdy się Już musiało ogłosić te cyfry. 

Ale byłoby lepiej, gdyby bilans re­
zerw skarbowych był publikowany co 
roku; bo wtedy nawet i zwolennicy rzą­
du musieliby dostrzec rzeczywistość, 
potęgujące się niebezpieczeństwa. By­
łoby lepiej. gdyby sprawozdania Naj­
wyższej Izby Kontroli były mniej lako­
niczne. 

A nie zaszkodziłoby również, jeśli­
by rachunkowość różnych przedsię­
bjC)rstw państwowych była przejrzy­
ściej prowadzona i Ujawniała istotne 



zyski czyste, a raczej deficyty. A mo­
żeby też przydało się dokładniejsze 

wyjaśnienie gospodarki przymuso­
wych ubezpieczeń społecznych; teraz 
już pisze się i w prasie "sanacyjnej" o 
półmiljardowym deficycie; przydałyby 
się jednak dokładniejsze cyfry. 

Mussolini będzie rozmawiał 
z Orummondem 

Tajność finansów państwowych ni­
gdy nie przynosiła dobrych owoców. 
Nii3wątpliwie ułatwia rzą.dzenie, al~ 

ta metoda ma bardzo wą.tpliwQ. war­
tość. 

D-alsze pr6,by zlikwido'wania napręi-oneJ 8lIłuacJi na mOr.flł 
Śr6tbie'lnne'ln 

Dzisiaj na wiele spraw padło nowe 
światło., Jednakże nie oznacza to 
zmiany istotnej, gdyż cały system po­
lityczny nie może doprowadzić do wła­
ściwego współdziałania rzą.du z opinjQ. 
publiczną.. 

L o n d y n. (Tel. wl.). W kolach dy- Sródziemnem. Ostatnio prowadizone 
plomatycznych panuje opinja, że w naj-I angielsko - .włoskie rO,zmowy w. sp~a­
bHższym czasie będą podjęte dalsze roz- w.ach ffi()~ski(:b pozwoliły na W):J8ŚnJ7 
mowy pomaQctzy Mussolinim i ambasa- me wzaJemnyc~ ~uT1któw w!dzema 
dorem Drumm~mdem, celem zllkwido- ,prz-ed konferenCJą hstopadową.. 
wania. napr~żonej sytuacji na morzu 

PaDJi~taj iż tlrk:!~~ne OBUWIE ~~:~s~~~~:; W. MANDA 
W szczególności trudno w to uwie­

rzyć, że obecny Sejm jest organem 0-

pinji publicznej. Czy jest w Polsce 
choćby 200 ludzi (licząc w to i posłów), 
którzy w to wierzą? 

ŁÓDZ, Piotrkowska 127, tel.184m 55. 
Najnowsze modele kalo.z}'; deszczówek l śniegowców SCHWElKERTA 

po cenaclIli fabr)'czn)'cb. D .1715, 

• 

I Niemcy i Annli'cy zadowol,sni 
War S z a w a (Toęl, wł.) Przewod­

niczący misji gospodarczej bl'ytyjskiej 
Ramsden wYTaził w rozmowie zadowo­
lenie z pobytu w Polsce i jego wyni­
ków. . Strona brytyjska uzyskała sze­
reg cennych informacyj, a kUka przed­
siębiorstw nawiązało kontakty, a na­
wet uzyskało zamówienia. (w) 

War s z a w a (Tel. wf.) Niemieo-
, ka prasa fachowa wyraża zadowole­

nie, że uldad handlowy p-olsko-nie­
miecki przyznał N.iemcom kontyngent 
wywozowy samochodów niemieckich 
do Polski. NL wymieJliają.c cyfrowo 
wysokości kontyng-entu wywozowego 
na samochody Niemcy zaznaczają, że 
jest on znaczny. Strona niemiecka 
daje wyraz przekonaniu, że wszystkie 
firmy niemieckie będą mogły w pełni 
wyzyskać te.n kontyngent, a to wobec 

,głodu samochodowego w Polsce, (w) 

·Zakład tapicersko • dekoracyjny 
Fabryka i magazl'n mebll 

,ng 17524 , oraz 
,~przed~ż firanek dywanów, S'hQdąlków 
l pokryć meblow)'eh po cenacQ znizollycll 

w. Łuczak 
Łódź, Zamenhofa 2. Telefon ~14·25. 

Znii'ka opłat 
,na import samochodów 
War s z a Wa. (Tel. wł.) Minister­

stwo komunika,cji udzieIilo wydatnych 
zniżek opłat na impOIl"t samochodów 
przez Gdynię i Gdańs~. NQwe opłaty 
wynosić będą. po 15 groszy od samo­
chodu i kilograma w razie załadQ1Wa­
nia jednego samochodu do wagonu, 
oraz po 12 groszy od każdego następ­
nego samochodu, załadowanego do te­
go samego wagonu. W przybliżeniu 
koszt przewozu do \Varszawy wynie­
sie około 62 zł, drugiego zaś samocho­
du około 50 zł. Zniilka wynO\Si zatem 
okolo 70 pi'O'C. (w) -

ZderIJene samolotów 
L o n d y n (P A T). Dwa. samoloty 

wojskowe zderzyły się nad lotniskiem 
w Abingdon w hrabstwie !Jerks. W 
Ęatastl'Ofie zginę~o trzech podoficerów. 

Obraźliwy film 
M ad ry t, (P AT). Rada ministrów 

postanowiła zabronić od poniedziałku 
wyświet.lania w Hi sz.panj i wszystkich 
filmów Paramonutu, jeśli do niedzieli 
nje J:.ęclą znil'lzczone na całym świecie 
ko·pjc obrazu "Twoje imi·ę jest p'okusą~', 
który uznallO za obrażający HisLp,anję 
i jej sjły zbrDJne. 

C·ofnię~,lie eX'9lluatur 
L o n d y n. (P AT). Rzą.d niemiecki 

cofnął exequatur konsulowi W,. Bry ta.-
11ji W Hanowerze kpt. Aue, tWłerdzą.c. 
że podawał swym przełożollym w Ber­
linie szczegóły, dotyczQ;ce zbrojeń nie­
mie'C'kich. 

W Fo-reign Office oświadczają., że 
szczegóły te były powszechnie znane i 
że konsul doszedł do ich pooiadania 
p,rzy zwykłem wykOlllywaniu swych 
czynnoś'cL 

Konce'rt W ambasarriz!e 
W Paryżu 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Jak dono­
si żydowska "Chwila", młody skrzypek 
żydowski Henryk Szeryng udaje się z 
Wiednia do Paryża, gdzie w dniu 
Święta Niepodległości Pol­
s k i wystą;pi z koncertem w anlbasa~ 
dzia R. P .. 

Zaiste! Trudno w to uwierzyć, lecz 
tak donosi "dobrze poinfo1'mowane" 
pismo żydowskie. 

Wilk,j na Wi;imlslczyźnie 
Wilno (PAT). W ostatnich dniach, 

coraz częście.j napływają. do kresowych 
starostw doniesienia rolników o sta­
dach wilków, które porywają. bydło, 
pas~ce się na pastwiskach. Starostwa 
wespół z nadleśni ctwarni pa11stwowe­
mi zarządziły w związku z tem kilka. 
pO]'Gwa11 na wilki. -

• • 
Dyrektor zaldad6w zjednoczonych Robotnik zaśmiał się gorzJ,o, T-V;T<I:.rr 

przedsiębiorstw w16kienniczych potrzą- - Nie. panie dyrek~orze, to nIe 1$1\ p011-
snął głową: skie pisma. 

- Hm, czego chcą ode mnie ci ludzie, - A ja;kie? 
czego chcą?!... Polskich gazet? polskich - Żydowskje .. J 
'Pism? polskich iks~ążek? polskiej poezji? Dyrektor zmarszczył czoło. 
Pl'zecież mają w naszych zakladach czy~ - A czem ja jestem? 
teluię, bibljoteki z wykazem polskioch ga- - Zżydzialym PoJakiem - chlaEinąll'o-
zet i l\siążek! Z gazet jest "Glos Poranny" botnik językiem niby szabla, - A pański 
"I1epublika", iluBtrowana lódz·ka ,.Co t y- teść, nasz pracodawca, spolonizo-wa.nym 
dzielI powieść", są "Wiadomości Literac- Zydem. , 
kic", "Kino"". Z poezji jest Tuwim. Sło- Dyrektorowi zrobiło si~ gorąco, 
nimski, z prozy Belmont i wielu, wielu - Tal~, .. A w co wy wIerzycie ?o 
innych,,, Więc niech mi Grosik powie, -W Boga i w Polć>kę. 
cw!.\'o GroBik właściwie chce! - zwrócił '- W Polekę? w AmeF~' ce? 
się 'do Btojącep;o przed nim robotni.ka. '- Dziwne naprawdę, dzIwne... Tąk;..... 

- J ostom Polakiem., panie dyrektorze powtórzył robotnik. - Polska jest . naszl\ 
~ brzm ia ła twarda i dumna odpowiedt - pierwszą ojayzną., Ameryka drugą. Za 
dllllego w imię wszystkich robotników Po- PoJlS<k~ i Amerykę wajczYli PułaBki i KQ. 
Ia.ków domagam się, te'by nam przysyła- ściu8zkQ a za swą wolnoM walCHli pola. 
no pisma polskie i ksia;:bki polskie i poezję cy na w511YStldch frontach świata.. 
pOlf1ką. Dyrektor machnął ręką,: 

Dyrektor uśmiechns,ł slę 6zyderezn. '""" Mniejeza o to! Wam chodzI o 
- A to, co wam przysyłają. to pi5m.a. Jakieś polskie piBmą., z kraju? Ot~ ta­

nIe'floIBkie? .. Prz&ci6t &.ą, drukowane w j~ 1 kich pisn;l w Polsce niema. Takie Sl\. ja­
zyku polskimI • kie tutaj ma.cie, inriych pism mA będzie. 

Obniżka taryfy k10lejnwej 
w Austrli 

w i e d e ił. (PĄT). Jak słY'chać, au­
stl'jaokie ko'leje państwowe postą.no­
wiłY obQi~yó taryfę kolejową na w~~ 
gie,l, idą.cy do Włoch, o 40 procent. , 

Stat1ek ,~B,MOry" 
na uk~ńczenlu 

Warszawa. (PAT). M/S "Batory" 
znajduje się w s ŁoczJlł'i w Monfalcone 
w stadjum kOllCOrwych prac. Najważ­
niejsze roboty na statku zostały już 
wylwńczo,ne: si~niki usti:\wione są na 
funrlamentach, po'Mady, maszty, 
dźwignie. , kl'a~lY całkowioie gotowe. 
Nad we'Wnętrznem urzą.dzeniem po­
mieszczeń mieszkalnych prace llosu­
wają. się szybko naprzód tak, żę sta, 
tek w zapowieoClz,ianym termin:ie, t. l 
w lutym - oddany bQdzie do użyLku. 

:MEBLE 
~otowe od skromnych do naiwykwlnł 
nie'szycb. Wszel "8 zam ana. Tanio ł na raty 
Poleca WYl'WORNJ/\ SZCZEPAN BERNACKi 
ŁÓDZ, Pjolrk("..,,,,k,, 275. Tel. 262-05. 

n 15 001 

Polsko'· fran00 sk\\e 
p1l'~ol:umienle handlowe 
'Warszawa (Tel. wł.) Na 7r 

dach · kompensacyjnych zawarto L 
dlow~ porozumi,enie rolnicze pomięd" J 
Polską. a Francją.. Polska ma wy­
,,,ieźć do Francji 4 tysiące kwintali 
jaj, tysJą.c kw. drobiu żywego, 3 tys. 
kw. drobiu nieĘywego, 5 ty~. kw. faso­
li, 500 kw. jarqn zimowych. 

l"rancja uzyskała następujące kon­
tyngenty wywozowe do Polski: tysią.c 
kw. kaszy, tysiąc kw. kalafonji, 300 
kw. winogron świeżych, 400 kw. SeI~a 
specjalne3'o, 100 kw. koniaku, 1.700 kw. 
win stołowych, oraz 500 kw. olejów 
jarlalnych. porozumienie to nie jest 
ograniczone co do c&asu i ma obowią.­
~ywać do .cl~wili wyc~erpania. kontyn­
gentów. (w) 

dl" 'www 
Musicie się podporządkować pod ogólnie 

,przyjęty 6zablon, W 2;",'arjowanych fIlÓ;­
gllch tętnia, wam jakieś mrzonki o Po,lsce 
narpdowej. Otóż te mrzonld ,muiSicLe wy­
bić so,bie z głowy. Niema już na świecie 
państw narodowych. Dzisiaj świat marzy 
o zniesieniu granic, o Lidze Narodów, 
zaprzestaniu wojen, międzynarodowym 
kapitale, o tern, by ten kapitał znalazł się 
w kilku rękllch i ź@by te ręce regulowaly 
eeny na wszystl,ich rynkach świata. 

- Zydowskie ręce - mruknął do sie­
bie Grosik. 

- Lec~ ·poco .la to qrosiokowl mówil!11 
~achnął się nagle dyrektor - niech Gro­
sik lepiej przygotuje rołlotni,ków do nowej 
obnlJ1ki plac. bo nie /noźemY jUli konkuro­
wać z przemYBlem japońskim. 

GrosikOwi oczy nabiegły krwią. 
- To pan dyrektor zapomniał, te jest 

PoJa,kiem'/ ! 
- Dziwne pytanie. Nie nz,naję żadnej 

narodowości. Czasy pano·wania królów i 
rycerzy minę,ły już dawno, Ą ja n8ipl'awdę 
pr7jeptalem już być Polakiem... Zresztą 
mój &wiat jęst m:ędzynarodo\vy i między· 
narodowe ma cele. . 

- 4 jak si~ panu jaga na,rodowość 
przypomni? 

- Nie! I 
- A jak panu w duszy zadzwoni z Wa· 

weJu /Zlos Zygmunta? 
- Nie! 
..A jak do mni'e porzemówtą dawno za­

PQmnlane mogiły? 
~ Nie! Nie będziemy rozmawiać Jlll. ten 

te1'J:\at, ~byt I'Hugo ju~ I tak z Grosikiem 
eię rozwodzę. Niech Gror\!k idzie do ro­
botni,ków i zanieaie im moją JdmoWDq od-

Odznaczeni,a 
War s z a w a, (Tel. wł.) 11 p. m 

ukaże się zarządzenie Plrezydenta Rze­
czyposPolitej w sprawie odznaczeń or­
derem Polonia Restituta. Wielką wśtę­
gę tego orrderu otrzymają.: gen. Sławoj­
Składkowski, b. minister Zaleski, b. 
min. Floyar-Rekhman i b. wojewoda 
Kwaśniewski. Krzyz komandorski ze 
wstęgą. m. in. otrzymają.: bisikwp czę­
stochowski !{ubina, woje",,·o·da lwow­
ski Bylina-Prażmowski, wicemin. ks. 
Żongolłowiez, dyr. kancela,rji cywilnei 
Plrezydenta Świe,żawski. Krzyż lwman­
dorSki m. in. prof. Halecki, prof. art)'­
sta JaStrzębowski, dyr. kancelarji sej­
mowej i senackiej Rutkowski i Pia­
secki, poseł R. P. w Bulmreszeie Arci­
szmvski, poseł w Belgradzie Dębicki, 
szef sztabu głównego gen. Stachiewicz. 
b. wicemin. Knnchowski. wojewoda 
poznal'is'ki Ma.ruszewski, dyr. departa­
mentu wyznań religijnY'ch Potocki, 
dyr. głównego rz~du Szturm de Strem. 
!{l"zYż oficerski m. in. otrzymaj ą: nacz. 
wydziału politycznego w M. S. Wewn. 
Myśliński, dyr. Budzyńsl~i w Gdyni, 
dyr. Kozubek w Bydgoszczy, dyr. Ku­
lesza w Poznaniu, p~of. 'Wacław Boro­
wy, poeta Leśmian Bolesław, dyr. tea­
tr» lwowskiego HOTzyca, artysta Józef 
Węgrzyn. artystka StaniSława Wysoc­
~a, kapitan ,.paru pomorza" Macieje­
wicz, }capitan "Piłsud.skiego" Stankie­
wicz, Jan Kiepura. 

, Krzyż kawalerl'lki m. fn. dyr. Ze m­
bal, dyr. Zyska w Tarnowskich · Gó­
rach, naczelnik Kuczyński w Ratowi­
eaeh, nacz. Zacharowski w Poznaniu, 
dyr. Al. \Vysocki w Poznaniu, dyr. Le­
on Do.mański w Poznaniu, dyr. Zda­
nowski w Katowicach, pre.zydent To­
runia Bolt, ks. Szulc w Bydgosżczy, 
dr.. Stanjsław Sikora, w Środzie. Zlo­
ty krzyż zasługi m. in. Stanisław Bur­
tan w Krakowie, Marja Pieracka w 
~owym Sączu, literat Stanisław 
Mlec7.ko, Ferdynand Antoni Ossen­
dowski, Józef Mehofer, Feliks Nowo­
Wiejski, artysta Marjusz l\1aszY11ski, 
dyr. Otton Grosser, konsul R. P. Al. 
I(l0tz. kPllsul WegneJ'owicz w Stambu­
le, wiceprokurator Dudkiewicz. wice­
prokurator !{ul'e.i w Katowicach. wicc­
wo:ewoda Walicki w Poznaniu, b. ko­
misaryczny prezydent Łodzi in~. W 0-

jewódzld, dyr. Jan Piotrowski w Po-
_ 1-!18 f1!J1" fS~ Antoni Posadz)' W Potuli-
ca'cł~. ·" ' 

, Oą~ńaczeni~ cIzieJlnikar$kie otrzy­
maU: krzy t oficerski: ś.p. Przysiecki, 

-MariĄ Jehanny - Wlel-opolska, sen. 
Gwizdz, b. poseł Walewski, krzyż ka­
walerski sel~re.tarka .,Iskry'· Marja 
\JbNchtowa. Krzyż z3.$ługi H~mryk 
fęŁzlaf w Toruniu. (w) 

' OTYŁOŚĆ 
osłabia serce 

Sepca ob'łych oblmone warstwą t1118ZC!:t!. pra­
cują z wnUkiem. ' wfc7;erp·ują 's\ę i wezł'~n'oj od· 
ma winią po~llIs.zeństw!l , Ot1l1o,~ć spowodowana 
jcgt z/a przemiaml IDaterjt, alba zaojlrzeniQm 
czynności gruczoł6w rlokl·ewnych. . . 

Z:ola Magistra Wolskiego "DEGROS.<\." 7;8-
w'erają jod organiczny. znajdują('y s'e w mor· 
&~:pj roślinie Yahanga. kt6ry pobudza orga­
nIzm do spalania nadmiernego tłuszczu. Stosuje 
s:ę ~ei pr.zec,iwJto otylości i nie wymagają one 
specJa neJ dJet:v. 
- Zi.ała ze znak. och<\" .. Degross" do nabycia 

W aptekach i drogerjac/l Isk!1ł,j~ch 8(1tf'cznychl . 
Wytwórnia ~agister E. Wol.<j~i. Wą.rs~wa. 

~Iota 14i m. l. 
lUf 17184 

-* .. tiIj • 

pOY'."iedź co do tych pism i gazet, i wza­
mian przygotuje ich ·' Qo spol{ojnego przy· 
jttcią, wiadomości o obnitce plac. W prze­
Ciwnym razie mamy na to śrudki. 

Grosi'k z cię,żkiem sercem. mrucząc o 
jakiejś zemście, opuścił kantor. 

A Jałt dlł mnie przemówil'l 'da wno za 
pomniane mo'giIy"! Dziec:nne mrzonl,i i 
majaki, ha. ha. A j~linnk trn r.~"i>:k to 
otnaokany człuwiek - slc1JLal Jo <s '(> II,1' 



8 l i s t O P a d< a. 
Z'ebrali się .,tajojkowie". Nie znacie 

te .~o narodu? Rozlał się szeroko po ca­
łaj Po.lsce. To ~ą. rodzeni bracia sjam­
BCy wJelkopolsluch "galileuszów z Kon­
~res.ó\,/·. Spora ich gromadka znajdu­
Je SJę l w Warszawie. Grono lud:d to­
warzyskich postano\-viło skupić trochę 
chodzą?ych dotąd luzem "galileuszy" i 
zorganJzować ich w "kole Lwo\,,·ian". 
Pomysł. d~bry . Nie chodzi o kultywo­
wanie J~kJeg~ separatyzmu, ale pielę­
gnO\VElDJe znajomości rodzinnego mia­
sta, troska o zas?okojenie jego potrzeb, 
a przedewszystkJem opieka nad mło­
dzieżą, która stamtąd napływa. 

I wykon.anie by łoby chwalebne, gdy­
by w~z'ystklemu nie nadano dość w\'dat­
nej jednostronności. Uderzał ·brak 
lwowiaków, rekrut.ujących się z obozu 
narocl,?weg-o. Ten mankament powinni 
organIzatorzy usunąć jak naJIm:dzej. 

* 
A obowiązld ,vszystkich "tajojków" 

są ?ard~o poważne. Lwów by! przed 
~o]n~ srodowiskiem, któremu wszyst­
kIe kIerunki zawdzięczają bardzo wiele. 
T~m. właściwie one się rozrastały i po­
tęzDJ.ały., Tam skupiały się najtęższe 
?soblSiosci z dziedziny politycznej jak 
1 artystycznej . Tylko chromała zawsze 
stron'ł g-osp.oclarcza. Tu władztwo nie­
podzielnie należało do Wielkopolski' i 
Kongresówki. 

.Na .Lwów, który zapłodnił wszystkie 
dZIelr:Ice Rzplitej, bo wszędzie się oni 
zaaklImat.yzowali - przyszły dz.isiaj 
bardzo ciężkie czasy. Siła jego słabnie . 
Atak żyvl'iołów obcych jest ogromnie 
natarczywy. Ktoś mi opowiadał że Ru­
sini idą z taką pasją na wzm~nienje 
się We Lwowie, ~e na\ovet już zaczynają 
\vykupywać - Zydów! Niedawno w 
Rynku wykupili wielki blok domów 
Zippera. 

Sfery miarodajne, jakkolwiek 
albo w wielkim procencie poch0d7.ą ze 
Lwow,a,. albo przez Lwów przeszły, nie 
doceniają znaczenia tego ośrodka dla 
'Polskości ziem wschodnich. Podiegają­
ce utopjom federacyjnym lub prądom 
liberalnym, gotowe są dla pozyskania 
obcych u~tępować na wet ze swych pla­
cówek. NIezrozumiale będzie ciągłe wy­
cofywanie placówek państwowycQ ze 
Lwowa, choć to jest równoznaczne z 
osłabianiem siły polskiej, gdy równo­
cześnie prężność ukraińskich organiza~ 
cyj nieustannie rośnie, a nawet w dziel­
nicy zachodniej zdarzyło mi się spo­
tkać... masło z ukraińskiego Masło­
sojuza! 

_ . :~:!~~,Y~ * J S.!~l~~~lIftll 
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dyTe.ktor, idąc z kantoru zakładów w stro­
nę pałacu. 

Q,zi wnemi drogami nieraz toczą się lo­
sy rudzkie. Dziwną mogłailly siEl wyda­
wać podobna. ro'zmowa, laka toczyła BiEl 
'Pomięd.zv dYTek tore.m a robotnikiem. Otóż 
dla wyjaśnienia dodać należy, że byłczaB, 
gdy dzisiejszy dyrektor nie był wcale dy­
rektorem., jeno 'zwykłym sobie rQiPotni­
·kiem, latającym Jak wielu innych za 
,pracą· 

Przed wielką wojna, dwu ludzi biednych 
jak dwie myszy ko'ścielne wyjecha,ło do 
Ameryki. Robotnik GroBik i jego młodszy 
ko,lega Grudziński. Grosik, człowiek pro­
sty, syn chłopa z pod Wie·lunia, przyczepU 
się z miejsca do ciężkiej pracy. Po pierw­
sze, że go żarla niezastą,piona niczem tę­
sknota za krajem, za wsią. w której BiEl 
urodził, za ludźmi, których miłował. Po 
drugie, rodziców miał biednych, więc ich, 
musiał ratować pieniędzmi krwawo za­
pra cowanemi za oceane·m. 

Gruc1zili6ki, nadzwy,czaj inteligentny, 
nie OOarczonv żadnemi dbowiązkami, ze 
średn iem wykształceniem, . zdolny, amł>it­
ny, nie chciał się ja,ć cięŻkiej ·pracy. Szu­
kał czegoś lepszego i liŻejszego. Kto szuka., 
ten znajdzie - wiadomo. Grudziński za­
wczasu poznał znacze.nie pieniądza, więc 
też i za pieni~dzmi gonił. przerzueaj!\<C się 
z miejsca na miejsce. Z Grosikiem zaraz 
się rozśzedł w pierwszym roku. 

- "Mnie czeka karjera - powiedz.iał 
rou na odchodnem - więc idę jej 4Ozu'kać. 
Z tobą na wieki się nie żegnam. Przyjdzie 
czas, będziesz mi potrzehny. Teraz to mi 
tyl'ko za wadzaBz ze swoja, tęBknota" swo' 
Jemi łzami. swoją, ślamazarnoaci" i QJczy-

Numer 260 = ORĘDOWNIK, poniedziałeli, (inła 11 lfsfopa(fa t!ł3lS = ~trona! 

Mam.y ~~dy nowy ord~r "Waw~y~ I wyM>Iało to kwasy i dyss<>nanse w sa-I podstaw racjonalnych: dlaczego poro!­
akademIckI. Rozdawany przez mlnI- mem środowisku piszących. nięto w odznaczeniach ,.za krzewienia 
stra oświaty na wniosek Akad~emji Lite-I Na tle 'motywowania tych odznaczeń czytelnictwa" tych, co roznoszą gazety, 
ratury. Rozdano go po raz pIerwszy, a postawiono pytanie, niepozbawione lub je sprzedaja po kioskach? ... 

Ang1]a przed wyboram'i 

13ł5 kandydatów na , slółIJ 
Dhl 615 j'est tyl'k!D ml1ejsoe w Izbie Gmin - Kandydat na posł.a musi złożyć k,aucję 

Nł1epowodzeni1e Mac Don alda i popularność Churchilla - Kto walczy z blokiem 
rządowym -

. Od własnego korespondenta "Orędownika" 
L o n d y n, 7 listopada sokości 150 funtów (około 4 tys. zł). 

Gdy list um dojdzie do wiadomości Tą kaucją zapobiega się stawianiu 
czytelników, już niecały tydzień dzie- kandydatów, nie mających widoków 
lić będzie wyborców angielskich od wejścia do parlamentu. Jeżeli bowiem 

. 14 listopada, w którym to dniu odbędą na kandydata nie padnie w jego okrę­
się wybory do Izby Gmin. Na propa- gu conajmniej 1/8 głosów oddanych, 
gandę i a]itację na rzecz programów to wówczas kaucja przypada na rzecz 

. politycznych zostawiono partjom an- skarbu państwa. 
gielskiem od dnia rozwi:p;ania parla- Wśród 1345 zgłoszonych kandyda­
men.tu orędziem królewskiem niespeł- tów około 600 nazwisk, to przedstawi­
na trzy tygodnie. ciele koalicji rządowej, a więc konser-

Z chwilą ustalania 1345 kandydatów watyści, narodowa part ja pracy (Mac­
na posłów do Izby Gmin we wszyst- Donalda), oraz grupa narodowych !ibe­
kich okręgach wyborczych, kampanja rałów, której przewodzi Simon. Labour 
polityczna wkracza w swe ostatnie sta- Party wystawia około 700 kandydatów, 
djum Z pośród tycb kandydatów jest wtem 35 kobiet, resztę liberałowie. 
miejsce w Iz1!ie Gmin tylko dla 615 Po ustaleniu kandydatur, wśród 
Wejście na listę kandydatów nie jest których figurują czołowe nazwiska 
pozbawione trudności, gdyż oprócz po- wielkobrytyjskiej polityki, zaczął się 
parcia 30 wyborców, podpisujących okres wielldch zgromadzeń wybor­
kandydaturę, trzeba dopełnić drugiej czych Według obliczeń. w ciągu wie­
formalności, znacznie trudniC'jszej. I dług pobieżnych obliczeń w ciągu wie­
Kandydat musi zło:lYć kaucję w wy- czOra 4 listopada odbyło się na obsza-

W ni1erlal1eklej przyslłości 
(z powodu często powarzających dię wHadl{ó .. oiei'Y1izacji Polaków w Niemczec.h) 

PrQlSty :i~rob rozwiq.zania kwestji mni~js1;ościo'Wej w RZE:szy. 

rze Anglji około 20 tys. zgromadzeń 
wyborczych. 

Znamiennem dla nastrojów przed­
wyborczy,ch jest niepowodzenie, z ja­
kiem spotkał się MacDonald, a również 
jego syn, obecnie minister kolonij, oraz 
także kandydująca do Izby Gmin córka 
MacDonalda. Natomiast wystąpienie 
Churchilla, którego nastawienie anty­
niemieckie jest powszechnie znane, 
przyjmowane było wszędzie z wieJĘiem 
uznaniem, To też Churchillowi oprócz 
kl'ze.<:: !a w Izbie poselskiej prze.powiada 
się tekę ministra koordynacji wojsko­
wych sił lądOWYCh, powietrznych i 
morskich W. Brytanji. W Liverpoolu 
przedstawił się po raz pierwszy wybor­
com RandoIf Churchill, kandydujący 
z ramier ia konserwatystów, 23-letni 
syn Churchilla. Również córka tego 
polityka ubiega się o wejście do Izby 
Gmin. Niema więc obaw, aby w Anglji 
zginęły trady.cją. opromienione rody 
polityków, 

I Blok rządowy, składający się, jak 
już wyżej wspomniano, z konserwaty­
stów, odłamu liberałów pod wodzą. Si­
mona i odłamu Labour Party - naro-
do~ej partji robotniczej pod kierow­
nictwem MacDonalda, rozporz~dzał w 
Izbie Gmin 4/5 głosów. Przewaga aż kło-

A _* 
zną. Mnie to niepotrzebne, więc zrzucam 
to wszyst'ko jako stary, zużyty łachman i 
idę .,,,szelkiemi drogami do fortuny, aby 
w niej mego szczęścia szukać. 

- Ano, to idi - odpowiedział Grosik 
chłodno i nic już nie powiedział, zamknął 

się w sobie. W swojej prostej duszy nosil 
jedynie obraz kraju, za którym tęc;;knił, 
ojców, którym pomagał, ludzi, których 
miłował. 

- Jedź, jedź - powiedZiał mu na 0-
stat1tu - jedź, gdzie cię oczy poniosą. Ja 
mam swoich przy}aciót. którzy mnie do 
śmierci nie opuszczą., a którychś ty za­
pomniał. Jym przy jaciolom 11& imię· •• 

Nie, nie pO'w;em ci tych imio.n, ty i tak 
tego nie rozumiesz. 

Grosik schował głęboko na piersi swo­
ich przyjaciół: "Myśli nowoczesnego Po­
laka" i .,Pana Tadeusza", których autora­
mi byli Dmowski i Mickie·wicz. 

- Jestem Polakiem - po\viedział so­
bie za Dmowskim GrosIk - tego mi z 
duszy nie wyrwie nikt, nawet grób l To 
jest wyznanie mojej polskiej wiary. 

Dmowski napisał to, co sam czuł l co 
najwięcej na duszy leżało ta'kim Grosikom, 
Dlatego Grosik to słowo zro'zumiał doorze 
i głęboko zachował sobie w duszy. 

GrudziIiBki dobrał sobie do pomcey lu­
dzi, wyznających makBymę: "pieniądz nie 
cuchnie". Zabrał się do robienia intere­
sów. A interesy rozwijały .się naprawd~ 
dobrze. Żydkowie amerykaIiBcy nie róź­
nili się w niczem. od euro'pejskich, szcze­
gólnie od polski oh. Grudziński dobrze zba­
dał grunt i zaraz na właściwym znalazł 
się torz.e. Trochę żydkowie mu pomogl1, 
dużo on im. W niedlugim cZaBie Grudziń­
dziński stał si~ zamożnym człowiekiem, 
w;Spółwl3!ścicielem dużej fabryki wló'kien­
niczej. W Polsce w tej branży· pracowali 
ci, co przyjechali na psach w trepach, ci 
co zwlekali się ze wszystkieh stron świata 
i szli na wynis~czony klęskami kraj we­
dług słów wieszcza: "jak rohactw{) plu­
gawe na świeżego trupa". 

Wybuchła wielka wojna. 
Grudziński, wsparty o Żydów, ju'ż byl 

potę.inym potentatem., o~enił si~ z córką 
swojego wspólnika., \vsts.pil do loży ma­
sO'ńskiej pod nazwą: .. Loża oowiecznyc!h 
walk i tajemnic". Dzięki potę'żnym pro­
~k~orQm z,aj~ W ~!lj wibitn~ Bt&ul)wiBiko. 

- W Euwpie lała się krew - w Amery­
ce szły wspaniałe inte resy. ł tysiące ro­
botników ,pracowało na żm: anę, Z drob­
nych ongi udziałów powstały potężne 'la­
kJady włókiennicze. Grudziński był głów­
nym dyrekto·rem. Sprowadził podu.padłe­
go n.a zdrowiu Grosika. Chciał go o·bdarzyć 
Wy'bl tnem stanowis·kiem. wciągnąć go do 
loży jaJko początkującegQ bra.ta, ale Gro-



ł, 

WYDORY W PELNI 
g}{Jszą o tern plakaty. które z kaMego na­
rotnika ulicznego przema wiajq do prze-

chodnia - wybol"€Y. 

potliwa, którą bynajmni~j nie zachwy­
cano się wśród konserwatystów, sta­
nowiących naj większą grupę parla­
mentarną. oraz trzon k-oalicji rzą.dowej. 
W cią.gu ostatnich kilkunastu miesięcy 
rządy te spotykały się z wyrazami kry­
tyki. jeśli chodzi o ocenę poczynań go­
spodarczych. mimo, iż działalność 
rzę.du przyczyniła się do poprawy we­
wnQtrznej sytuacji gospodarczej, 
zmniejszenia podatków i bezrobocia. 

Dopiero sprawa abisyńska i związa­
ne z nią. wejście W. Brytanji na swro­
kie wody polityki genewskiej zwróciło 
znowu sympatje opinji w kierunku 
Baldwina i jego rzą.du. Stało się to 
nie bez udziału Lab-our Party - brzmi 
to dziwnie - domagającej się bez­
względnego utrzymania pokoju w 
. Afryce przez zastos-owanie sankcyj 
przeciwko Włochom, nawet gdyby to 
miało sp-owodować wojnę w Europie. 
Konserwatyści podjęli rękawicę i przez 
umiejętne postawienie sprawy sankcyj 
udało im się wytrącić labourzystom 
bron z ręki. Są teraz i obrońcamł po.­
koju j strażnikami interesów brytyj­
skicb na morzu Śródziemnem. ku za­
d-owoJeniu wielkiej części społeczeń­
stwa angielskiego. Oceniając ten $tan 
umysłów, snuje się horoskopy co do 
wyników 14 listopadowego dnla wybo­
rów. Anglicy, z wl'odwną sobie pasją, 
typują. na zwycięzców. Większa cz<;ść 
stawia na zwycięstwo konserwatystów, 
wróżąc natomiast klęskę liberałom. 
Na mocną pozycję konserwatystów 
wśród wyborców wskazuje zre~ztą ich 
sukces w wyborach samorzlld-owych. 
które odbyły się w ubiegłym tygodniu 
w blisko 400 gminach. 

Najpoważnie.jszym przeciwnikiem 
k-onserwatystów jest Labour Party. 
Z tego środ-owiska wychodzą też teraz 
głosy, że postępowanie rządu Baldwi­
na. Hoare'a i Edena w Genewie w 
obronie p-okoju jest tylko grę., obliczo­
ną na pozyskanie sympatyj wyb-orców 
angielskich. Skor-o jednalt wybory mi­
ną - utrzymuję. lab-ourzyści - i to 

si'kpo dawnemu powiedział: "Jestem Po­
lakiem" i po dawnemu swoją robotę wy­
konywał. Laski tadnej od Pana Dyrekto­
ra nie chciał, jeno czasem w rozmowie 
ciął językiem jak szablą. Z niczem się nie 
liczył, sprawował urząd jedynego przed­
stawide!a po!.sJ<ich r®otników przed za­
rządem za.kładów. 
_ Pan dyrektor zasiadł do stołu, o'bOok 
zajął m:ejsce Joachim. Miał czarne biJące 
wschodnim żarem oczy, bujną lwią grzy­
wę, nos przypominaj krzywą, złamaną 
szablę, z czego mOlŻna'by przypu.szczać. te 
antenaci pana Joachima musieli być bar­
dzo dzielni. Pan dyrektor mial lat 35, jego 
żo'na o~olo 30. Dziwnie a zarazem tragicz­
nie o·d:bijala się twarz tego zżydzialego 
Polaka ' od swego żydo\vokiego otoczenia. 
Teść Zyd, teści owa Zydówka. goście Żydzi, 
na ś ci anach port.rety wybi tnych osobisto­
ści świ ata żydow8'kiego. umeblowanie w 
stylu żydo \<vakim, wBzę·dz ie cechy semic­
kie. J eden jedyn y Polak niesemita - ma­
son, m~ędzynarodowiec z zalraconem obU­
czem swojej narodowości. 

Tutaj najwięcej uderzała tydowska ob­
łuda. Zgwma;dzeni w pałacu hyli sami 
Żydzi, przywódcy -w1Szelltich tajnych or­
ganizacyj, m:strzowie lóż masol\skich. gło­
szący hasła międzynarodowe. haslll wszel­
kiej tolerancji, wyz'bycia się .. wojej naro­
dowo<ści, swojej wiary i lradycyj. Prowa­
dz·~no zaciekłą walkę przeciwko rasom ł 
narodom, ujawniającym swoje narodowe 
oblicze. Prześladowani byli kapłani naj­
rozmaitBzych wyznań. głoszący hasla: 
Bóg I Ojczyzna. 

Jedna Jeno narodowość tydowska mł .. -
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z wynikiem oddającym władzę znowu I jedynie sprawa. interesów wtelko-bry­
w ręce konserwatystów, torysi wrócą tyjskieh, które nie cierpią, aby ktokol. 
do swej tradycyjnej polityki imperja- wiek wyrastał na siłę zagrażając'ł PQ­
Jistyczne,j. Nie będzie wtedy mowy o I tędze angielskiej .. królowe j mórz". 
pokoju powgzechnym, lecz wypłynie . BYS. 

Gorąca atmosfera wYborcza 
w Anglii 

K6"ntunlśc-l o·brttucili o"elgatnd mtnist,.a UJojny - Zm-NUty 
pod adresem ministra nwrynark ' 

L o n d y Il. (PAT). W ostatnich komunistów i Labpur Party. 
dniach powtarzają. się coraz częściej TaJ.{ naprzykład minister wojny 
wypadki organizowanego zakłócania lord Hailsham, p<rzema.wiają.c w Walt­
spokoju na wiecach, zwoływanych hamston, o'brzueany był kilkakrotnie 
przez stronnictwa rządowe ze strony obelgami przez komunistów. 
FA 

Pierwszy lord admiralicji sir Bol­
ton Eyres MouseIl w mowie, wygłoszo­
nej w Ilfoord, postawił poważne zarzu­
ty b. ministrowi marynarki Alexan­
drowi, należą.cemu do Labour Party. 
W przemówieniu wyborczem Alexan­
der podal kilka tajnych szczegółów, 
dotyczą.cych floty angielskiej, i w ten 
sposób naruszył tajemnicę państwowę. 

Wyd.any klasztor 
Po z n a ń, 9. 11. Na podstawie wy­

rQku sędu apelacyjnego w Poznaniu 
gmina ewangelicka w Obornikach zo­
stała skazana na wydanie klasztoru 
kościołowi ktolickiemu pod wezwa.­
niem Najśw. Marji Panny w Obol'Ui. 
kach, któremu Franciszkanie scedo- _ 
wali prawo do r'8win~ykacji. Klasztor 
ten został odebrany FranciszkanOm 
przez króla pruskiego Fryderyka Wil­
helma. 

I w~~ólny JO[~Ó~ · l Diem[imi ni U~rain~ I 
P'Jszeie nam na Berdy-czów Z za kulis poufnych rozmów dra S'cha&hta w Bazylei 

W jednem z ostatnich swych spra- krywaj~c~po1itykl: Trzeciej RZGSZY_j miały się pogodzić; wszakże nie za­
wozdań o bieżącej polityce zagranicz- Naprzód starał się p. Schacbt wyka. miEl'rza:my targnąć się na granice z~ 
nej, znakomity dziennil{ar~ Pertinax. zać p. Montagu NO'l"manowi, że zarzQ.- chodnie; a wcześniej czy później po; 
pisząc z Genewy o s'plocie ~agadniel'l.. dzenia karne przeciw Włochom spo-I dzielimy się Ukrainą. z Polską; lecz _ 
zwią.zanych z przeciwdziałaniem napa. woduit nieuchronnie rozprzężenie go- narazie zadowolimy się ustaleniem 
dowi, podaje taką. wiadomość (Echo spodarcze Euro-py, ~l1i5ZCZenie liry wIo- naszej przewagi w krajach nadbałtye-
de Paris nr. 20471 z 4~go bm.): skiej, a potem i funta angielskiego, 00 kich ... " 

"Dwa tygQdnie temu, w Bazylei, wywarło pewne wrażenie.. Wobec p. P. prezydent Banku Rzeszy dr. 
siedzibie Banku Wypłat Międzynaro- Tannery'ego poszedł p. Schacht jeszcze Schacht słynie z wyraźnej skłonności 
dowych, toczyła się zajmują.ca rozmo- dalej w wynurzeniach. Zalecał pew- wplatania polityki najwyższego odra,zu 
wa między dr, Schachtem. prezyden- nago rodzaju pośrednictwo wspólne rzędu, w narady gospodarczo - pienięż~ 
tem Banku Rzeszy, p. Tannerym, pre·I .• francusko - niemieckie w obecnym za- nc. Wszakże to on właśnie, w nara­
zydentem Banku Francji. oraz p. Mon · targu. powołując się na upoważnienie dach z kwietnia 1929 nad odszkodowa­
ta.gu Normanem, prezydentem Banku Fithrera w tym względzie. Poczem do- oiami, pod przewodnictwem p. Youn­
Anglji. Uchyla ona nieco zaĘłonę, o· dał: dlaczegóżby Francja i Niemcy nie gaJ zaskoczył zebranych znawców 

T przedstawieniem memorjału, w któ­
rym wywodził. że Niemcy moglyby 
płacić. gdyby odzyskały obszary wscho­
dnie. które musiał" oddać po wojnie . ===- Nic p-r7.eto dziwnego, że i w paździer­
niku 1935. p. Schacht, zdobywszy sobie 
wielkie miejsce w Trzeeiej Rzeszy tl 

G o ł ą b g e n w e s ki: Jakie t() dziwne! Zamiast w gnietdzie 
z gałązek oliwn~'ch spoczywam na ... bagnetach. 

ła spokój • .ledni jeno ra.bini nie byli prze­
śladowani. WazycSt-kie uchyb:.:nia naro­
dów aryjskich wyolbrzymiane byly do nie· 
bywairch rozmiarów. jedne jeno zbrodnie 
żrdowskie 6P.oczywały pod suknem. O 
Talmudzie., głoszl:\cym śm:ertelnl\ niena­
wiŚĆ, ani słówka.. flrzeciwko Ewangelji, 
glocS7.:l\ccj milo.M, prowadzono zaeiekłq, 
walkę. Żydowski naród mial spokój, t y­
do\\\ski naród to jeden baranek niewinny, 
prześladowany w Niomczech, Włoszech, 
przed wiekami w Hisz.panji, ooecnie w 

. PGlsce. 
Polski Obót Narodowy przedstawiony 

był \V straBzliwem świetle. O Poznaniu 
mówiono jako o Sodomie, mającej być 
spa~on& .s:arczystym gniewem Jehowy. 
Obóz narodowy w Lodzi przedstawiony był 
jako smok zioiacy ogn!em. Narodowi przy­
wódcy kupt. Grzegorzak i Kazimierz [{o­
waIski miel! kształt cyklopów jednookich. 
Mieczyki Chro,brego przedstawiane były 
jako maczugi wieJko<ści kominów fabrycz­
nych, gn:ota,ce małego, ' skrzywdzonego 
łydka ..• A o nicopalllnych nigdy tydow­
skich tkalniach zarobkowych \V Lodzj I 
Pabjanicach ani słowa, o bezprzykładnym 
wy/:ys'ku pol,skiego rolbotnika nic, o mar­
tytologji ~cznych tkaczy, j~czą,cycb w 
Jarzmie tydo'\<"6kiettl. cisza .•. 

Pan dyrektor siedzialprzy stołe, towa­
rzystwo rozmawiało półgłosem. 

- Gienitlcbn& - zwróelł się teść do 
zięcia - zakomuni'kowałeś ty r()JJotrukGm 
o obniżce plac? Co mów:li? 

rOZlepione karty po murach. lećz ktoś w 
nocy je potdzierał, II. na ich miejsce umie­
ścH watrętne Plsane 6mol~ nap'idY. 

- Czytaleś te napisy? 
- Nie, poco? 
Pa.n Joachim westchnął olfł't'ko, tęką. 

potarł bujną, lwią czupryn~. -
,,- Oj, t .. napj@y, to nap16,. ja Je ety. 

Pasla do ohuwia . 
N_II.p"'" '&koł" 

OUal.",a\".y l'oły,kl 

Poznań i 
Wlerzbl<;c:lce U. '" 

'Ł6dź EmllJt ". 
Wyrob CłJ8t& pDt.kI! 

boku Hitlera, puszcza wooze swym za­
miłowaniom do wielkiej polityki. 

Uprzejma kolejność i miły porząde­
czek tycb zarrtysłów zgadza się wcale 
nieźle z biegiem rze-czy obecnym. Trze­
cia Rzesza, nietylko uzbrojona na lą­
dzie i w powietrzu od ch\\;ili samowol­
nego strząśnię·cia 16. 111. 35. zobowią.­
~ań części 5-tej traktatu wersalskiego, 
ale także po układzie morskim angiel­
sko-niemlerkim. z 18. VI. 35. idąca ku 
przewadze na Bałtyku. zwróci się na­
przód. od IOajpedy zaczynnją.c, w stro­
nę obszaru nadbałtyckiego, a potem 
ma na oku wyprawę wraz z Polską na 
Ukrainę. Nikt nie powie. że to nie mie-

dzą do nas coraz to wi~cej alarmujące 
wieści. Ten Obóz, len Obóz, żeby jemu po­
kręcił,>, popsuł nam calq, politykę. Tyle 
Jat, tyle setek lat pracować nad tern. tyłe 
tam jloszł() myljardy i takie Grzegorzak" 
takie Kowal,:;-ld, takie Belka~ ta·kie Ba1'Uckie 
Antki to \\"6zystko popsuły. Oj. Gienluch­
na, co my teraz po ~zniemy? \Vcz.oraj 0-
trzymalem znów w;adomość od nalSzych z 
Krakowa, co się zrobiło na Podgórzu. 
Podgórze nusze, Kraków nasz. nasze Su­
kienn:ce, nasz Wawel. co już zaczynul byf 
nasz. Teraz już się tam C08 pouje. coś pę­
ka., coś pleśnieje. Za mocno doc:ągnięta 
śruba., trzeba nam ostrożniej kręcić. Oj, 
Gieniuchna ... A ten Grzegorzal,. ten smok. 
on tam byl na Podgórzu. Onj tam urzą­
dzili manifestacje, zebrania, tam było Ia.­
guaó\'\i w b:ałych jasnych kOcSzulach 4: lub 
G tysięcy. Oni te koszule mają ze swojego 
płótna. oni chodzą w trepach. oni naszą 
skórę. nr.uszą bawelnę rzucili w kąt, oni 
nam wykopiq, grób... Gieniuchna, oj, Gić­
niuchna ... 

,,- Lecz Gieniuchna - stękał etary -
my &'Ile będziemy bronić, my s!fl nie da­
my! WojuJący lew Judy pożre swoje wro­
gi. Teraz. Gienlucbna, ty weź swoją Re­
glnkę. ty polót eię spać, my tu będziemy 
mIeli zebranie loży. Kobiety nie mogll w 
tern brać udz:alu. Twoja obecność b~dzie 
potrzebna o godzinie drugiej w nocy. O 
godtinie 2 sam cię obudz~, a my b~dzj~ 
my czeka~ na mistrza, mającego dopie:~ 
przybyć z ChicagG. 

- Nic. Ich wysłannik kiwDl\ł głow~ i 
stało się. Kazałe~ mu o tem powiedzieć 
W8zY81kim robo1nikom. Oprócz teso były 

tał~m... Mbyn'l Ja wiedzIał kto je umIe· 
ścl}, toby ja. jemu um!et\ctł w w:~zien;u! (DokOńczenie w na.mene. ldóry akał.e 
Gieniuchnal Z tej waszej Polski przycho- - UQ w czw<1Ile~). 



Za dwa tygodnie 
rozpoczynamy 

druk nowej, 
WSI;anialei powieSei -

w niecłziplnym dodatku książkowym 

,,0 R Ę D O W N I K AU 

ści się w pojęciach. które znamionują 
politykę nacjonal-g,oejalizmu .. 

Gdyby jednak ktoś miał wątpli­
wo-ści. czytaj~c o tych poufnych zwie­
rzeniach tyllw w dzienniku francu­
skim, niechaj rzuci okiem na wywodY. 
głównego dziennika kanclerskiego i 
narodowo-socjalistycznego Vo!kischer 
Beobachtcr nr. 304 z 31-go ub. m.: 

"Testament Piłs'tldskiego opierał się 
w swej istocie o podwójną. świadomość. 
Naprzód o przekonanie, że osłonę ty­
łów Polski należy, wirizieć przede· 
wszystkiem w Niemczech, i to w naj­
szerszem znaczeniu, bo politycznem, 
duchawem i cywilizacyjnem. Powtóre 
zaś o doświadczenie, że najbardziej 
rodrzygające zadania polskiego stano­
wiska wewnętrzno-politycznego leżą na 
południowym ws<:hodzie i tam muszą 
być bronione ... " 

Więc Berlin jawnie. a nietylko w 
poufnych rozmowach bazylejskich p. 
Schacbta, 'POkazuje nam tak samo, w 
oparciu o Niemcy, czyli wspólnie z nie­
mi, pochód na Ukrainę. . 

Kiedyż wreszcie Niemcy zapoznają 
się natyle ze sprawami polsko-ukraiń · 
skiemi, że zrozumieją. co znaczy: 
'Piszcie nam na Berdyczów!. .. 

ST ANISŁA W STROŃSKI 

Z naszego stanowiska 

Likwida[ja etatyzmu 
p o z n a. ń, 9 listopada 

W ostatnich dniach pojawiłY się w 
prasie informacje, że w najbliż.szym 
czasie ma ukazać się dekret rzą,du, 
ma.j~cy na ~elu zahamowa.me rozwoju 
etatyzmu, a dalej redukcję jego do­
tYoCh~zas dość już r02.1egłego za.si~u 
w życiu gospodarczem naszegO' naro­
du. Ma tO' być niejaleo konsekwencja 
tych za.powiedzi j obietnic, jakie po­
czynili W' swych mowach premjer Ko­
ściałkowski oraz wIcepremjer Kwiat­
kowlfki. Słowem, ma nastą.pić między 
innemi odbudowa t. zw. "inicjatywy 
prywatn(lj", uszczuplanej i pomniej­
szanej od szeregu lat przez rozwijają­
cy się etatyzm. 

OtÓŻ zarówno zagadnienie redukcji 
i likwidaCji państwowych przedsię­
biorstw prze21 zapowiadaną. ich od­
sprzedaż, jak i sprawa wzmocńienIa 
inicjatywy prywatnej nie jest w na.­
SZYch warunkach gospodarczych i :po­
lity.cmych tak pr~ta, jakby się mogło 
pozornie wydawać. DlategO' trzeba. się 
im bliżej przyjrzeć, zanim jeszcze de­
krety rzą.dowe nie zostały Wydane. 

Dziś zajmiemy się tylkO' sprawą. od­
sprzedaży przedsiębiorstw państwo­
wych w ręce prywatne. 

Odrazu powstaje pytanie, czy sama 
odsprzedaż tych przedsiębiorstw jut 
je uzdrowi i wyjdzie na. kDrzyśĆ go­
spodarstwa narodowego? 

Z purnlctu widzenIa narodDwego 
programu gospodarczego, który pra­
gnie gospodarkę narodCJf\'VQ. OIpl"zeć na 
mocnych, niezależnych i twórczyeh 
wal"Sztatach produkcji, pozostajQA!y\:h 
w ręku polSkiego społeczeństwa, sama 
odsprzedaż przedsiębiorstw państwo­
wych tego problemu nie rozwiązuje. 

Najkapitnlniejszem bowiem w da­
nym wypadku zagadnieniem jest to 
w czyje ręce te przedsiębiorstwa przeJ­
dQ? W tem tkwi istota rzeczy. 

Odpowiedź na tO' pytamie mme być 
trojaka. Albo mają.ce być odsprzedane 
przedsl~biorst.wa państwowe przejdą. 
w rę<:e ~capitału o}).cegD lub żydow­
skiego, ·albo wreszcie pol-'3kiego. Z gru­
py kapitału obcegO' specjalnie wydzie­
liliśmy tu ka,pitał żydowski, bo on 
oczywiścio będzie oficjalnie ueb.odzil 
za , krajowy". 

Nazwa zaś "krajowy" bez bliŹlSzego 
Określenia "polski" ni-e nam nie mówi, 
przeciwnie, kryje pod sDbą. rzeetywi­
stość żydowską,. 

MajQ!C na uwadze te trzy wyżej wy­
mienione możliwości, rozważmy je tu 
pOtl(rótce. 

OtÓŻ nie ulega WQ.tlpItw<*l. te II 
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Miasta abisyńskie 

Rzut oka na Gonda.r, stolicę Amhary. 

Abisynia. jest krajem rolniczym i pa- wodza, Menalika. 
sterskim, to te~ miasta nie maja, tu cha- Na południe od Makale leży M a g d a­
rakteru ośrodków przyciągaJa.cych ludnuść I a, dawna twic<rdza górska. 300 kilometrów 
j jako skupiska przekraczają, z wyjątkiem dzieli Magdalę od Adis - Abeby, a 200 km. 
Adi.s - Abeby, rzadk,o cyfrę 10 - 30.000 od Gondaru. W 1868 folm twierdzę zdobył 
mieszkańców. general angielSki, sir Napier. Za panowa-

Pny b61ach l~b zawrotach glo"". 
szumie w uszach, bezsenności. złem 
samopoczuciu, podrażnieniu, należy 
naty-chmlast zastosować wypróbowany 
przy tych dolegliwościach środek 
wodę gorzką Franciszka Józ.efa. 

Tg 2059 

Stypendja na studja 
w zak'resie raka 

War s z a w a. (Tel. wł.) Rada fun­
dacji PoŁo-cikiego przyznała da.lsze 
stypendja na studja w zakresie raka 
i gruźlicy dr. B i ern ac<ki emu, Pruszyń­
skiemu, PoHakowi, Łanieckiej, dr. 
Dmochowskiemu i Biełoszabski~j. (w) 

WYW'iad 
mi:n. Kwiatkowskiego 

w R·adjo 
p D Z n a ń. (Tel. wł.) PDlskie Radjo 

ogłosiło w sobotę wywiad, jaki pne­
prowadził jeden z dziennikarzy wat­
szawskich z wicepremjerem Kwiat­
kowskim. 

P<lchód armji wlosldej z północy i po- nia Negusa Teodora II tu mieściła się slo­
łudnia zmierza ku rozmaitym osiedlom lica państwa. I 
miejskim, z których pewne stają się popu- G o n d a r, oddalony o 40 km. tylko od I 
larne w opinji europejskiej ze względu na jeziora Tsana, zalotony zastal w XIV w. 
~naczenie strategiczne lub na bitwy, jalde przez króla Fa~-6i1adosa . W Gondarze p.'ze­
się toczyły i toczyć będą o ich posiadallie. chowa.ły się do dziś ruiny królewskiego 

Po zajęciu przez Włochy Adigratu, Aui zamku i pałaców wielmoMw. Ludn,)ść 
i Altsum na północy, przyszła. teraz kvlej tego miasta, ongi at<JUcy, liczy zaledwię 
na Makale. 5.000 mieszkańców. Miasto dzieli się na 

Wicepremjer powtórzył dotychcza­
sowe swoje apele o konieczności 
współpracy społeczeństwa z rząd.cm, 
oraz nakre,ślił drogi, jakiemi chce iść 
rząd, aby uzdrowić stosun'ki gospodar­
cze w Polsce. 

M a k a I e lety przy drodze handlowej, dwie dzielnice.: górną - chrześciJań~ko" 
wiodącej do Oessie i Adis - Abeby. Re?:y- dolną - mahometańską. W 1721 roku Gon­
dencję swoją miał tutaj negus Ja'n, dla dar był areną pogromu mnichów z Debra 
Idórego wybudował palac w stylu baroka- Libanos przez dzikich wojowniltów G!illa. 
wym architekt włoold. G. Naretti. Poluto- W zachodniej części A.bisynji, której 
ne na wysokości 2.~ m nad poziomem centrum jest Gondar, coraz wiE:ksze zna­
morza, Makale jest stolicą południowej ozenie zyskuje obecnie miaBto G o r e, przez 
części prowincji Tigre. Tutaj koncentruje ldóre biegnie drog~ do fortu angi~lskleg.o 
eię handel solą, odf!rywający watną rolę Gamhela w Sudame. tuż nad granicą abl­
w Abisynji. Już w 1880 roku znajdowhło I syńBką. Tędy pl''Zcchodzą karawany z bro­
się Maltalo w ręl{ach Włochów. lecz w 18961 nią, dostarczana, Abisynji z Europy via 
r. zdobyli je z powrotem Abisyńezycy pod Egipt, Sudan. O,. 

Aresztowan° e 10 
w WOe niu 

osób 
Ares~towanl edonkowie t«jnej orgunhacji fuieli ,wrm-last 

legltumfl.cji pa.·tyjnej mi.ed~iane 'łłl o<ne t y 
W i e d e ń. (TeL wł.). Policja wie- dowanej organizacji mieli zaml8.St legl­

deńska zUkwio.owala szereko rozgałę- tymacj! partyjnej dmbne monety mie­
zioną. tajną organizację SOCjał - demo- dz,jane. na kt órych wyryty był numer, 
kra tyczną. W związku z tern a·reszto- odpowiadający numerowi karty tożsa-
wano przeszf.o tYi3!ą~ osób. mości. 

Jak stwierdzono, członkowie zlikwi-

Japoński atak na Wielką 8rytanj~ 
R~ekome plany brytuJ'8kie w spł'awie finansów chińskich 

T o k i D. (PAT). Ogłoszono tu dziś 
kDmunikat ministerstwa wojny, ata· 
kują,c.y gwałtDwnie rzekome plany bry­
tyjskie w sprawie finansów chińskich. 

Komunikat wspomina o pogłoskach, 
jakoby pomiędzy W. BrytanjQ. a Chi­
nami toczyły się rokowania w kwestji 
pożyczki dla Chin w wysokości 50 mi­
IjDnów dolarów, która zabezpieczona 
trIa. być nadwyżką z wpływów celnych 
i dochodami kolei. Komunikat zazna­
cza, że kierDwnicy rządu nanldńskiegD 
sprzedają. swój kraj cudzoziemcom, a-
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by samym się wzbOtgacić. laponja, ja­
ko czynnik stało-ści na Dalekim 
Wschodzie, nie może zamykać oczu na 
usiłowania Wielkiej Brytanji uczynie. 
nia z Chin półkolonji pod pa.nowaniem 
kapitału brytyjskiego. Dalej komuni. 
kat oświadcza, że przymusowe wyda­
nie zapasów srebra z północnYCh Chill 
Nankinowi pogrą,ży Chiny północne w 
chaos ekonomiczny nie do naprawi&­
nia, na co rząd japoński nie mme po­
zwolić. 

punktu narodowego wielkiem złem by- SQ. tO' rzeczy tak jMne dla W8ZY\9t­
łoby, gdyby przedsiębiorstwa. obecnie kich, że zbytecżnem byłoby zbytnio 
państwowe przeszły w ręce prywatne, nad tem się rozwodzić. Natomiast nad 
ale kapitału obcegO', zagranicznego. inną. kwest ją. trżeba się tu zastanowić, 
Byłoby to nietyle stworzenie szans dO' mianowicie, która z tych grup kapita­
budowy samodzielności gospodarczej łowyeh ma największe szanse przy e>­
polskiego żywiołU. co oddanie dalszych wentualnym wykUlpie państwowych 
placówek gospodarczY'(:h w obce ręce przedsiębiorstw? Dla tych, którzy zna .. 
i poprostu, powiedzmy jasnO', wyzby- ją. siłę gospodarczą. żydostwa, ul~ać 
cie się ich i 'Pomr.liejszenie nietyle eta- w Q,t.pliwości nie może, że właśnie Zy­
tyzmu, co uSZoCzuplenie mMy mająt- dzi będą pierwszymi. 
kowej gospodarstwa narodowego wo- W związku z tem konieeznością. 
góle. Istnieję. więc poważne niebezpie- bezwzględną. jest, by Żydzi od tych 
czeństwa przysłowiowej zamiany "sie- transakcYj byli wyklu.czeni. lest to ja,. 
kierki na kijek··. Oczywiście niebez- sny i prosty wniooek, a zarazem zde­
pieczeństwa te będą. tern większe, im cydowany pootulat miIjornów narodo­
D de1ikatniejs~ą, z punktu widzenia wych mas społeczeństwa. Gdyby bo­
na.rOdowego 1 państwowego, gałą.t pro- wiem postulat ten nie miał być speł­
duikcji będzie chodziło, niony, wówczas zapowiadana. likwida-

A teraz weżmy da.lszą moiliwość, cja eta,tyzmu będzie straszną. gratyfi­
tO' jest przejście tych przedsiębiorstw kac.ią· dla obcego, pasorzytniczego ży­
W ręce żydO".VSkIe. Są. tO' niemniej oibce wiolu żydowskiego i dalszem osUwie­
ręce, niż poprzednie, ale bodajże je- niem go'Spodarczem i politycznem na.­
szeze gorsze, W ten bowiem spo-sób rodu 'PolsIkiego. RZeCZ jasna, do tego 
\vzmocniłoby się tylko pozycję gospo- w żadnym wypadku dopuścić nie moż­
darczą., a także i politycznę., tego ży. na. 
wiolu, któregO' usunięcie z żyda Polski Dlatego wskazana tu jest c7.'ujność 
leży w bezwzględnYm int&re.sie nlUSzego I i przestroga, którą. czynimy we właści-
D8l'Odll l p&iłat.wa.. I wym czasie. ~ !ł. 

CUDOWNE LOKI 
n1eogranieJ!enle 
trwałe przy wil· 
gotnem p~wje­
trzu, lub 'pocie 
osiągacie Pano· 
wie : Panie b~ 
rurek. zapomocą 
esencji .. NfM­
lt'A", dzięki któ· 
rej ondulacja 
test zbyteczna. 
Dute za08'1:~zę­
dzen:e czasu i 
pie.n :ędzy. Dziala 
na porost wIo­
.ów. Zaraz Pll 
myclu uzyskuje 
się wspaniale fa­
le ondulowlLIlych 
loków. pelną po· 

~8bu fl7ZU~. Duto 11st6\V :II podz:ękowa­
n;em i pe!nych zachwytu (przooewszyst­
klem artystek scenicznych). Pod gwaran­
cją zł 200.- otrzymacie pelnl) cenę kupna 
z powrotem. jeżeli niezadowoleni z wyn1-
ków utycia esencji .. NIMl<'A" zwróc;eIe 
pól pakie.tu nlezu:i;ytego. Oe'na za 1 flaszkę 
zl 1Ji.0. za 3 fl!l6zki zł 3.-. Specjalna ofer­
ta: J:"rzy na.<feslan!u \V eiagu 3 dni wydnka 
niniejszego ogloszenia wraz z zamówie­
nIem. otrzymacie jako dodatek bezplatny 
1 f1a8zk~ 1l1'8W;JZ:WPj francusk iej perfumy 
.. Orlgnn· . Dr. Nic U:emeny i Ska, l{oRme­
tyczny Dom Eksporlowy, Nowy SQcJ, 
skr)'tka pocztowa 13111868. T~ 2064 

Poseł Wolf o położeniu 
p r a g a. (Tel. wł.). Podcza·s d~­

skusji nad expose min. Benesza poseł 
polski w pa.rlameneie praskim dr. 
Welt wygłosił obszerne p·rzemówienie. 

Przedstawiciel Polski na wstę,vie 
stwierdził, że deklaracje ludności pol­
skiej o jej sytuacji w państwie czacho­
słowackiem są stale i systematycznie 
przekr~ane w miejsoowej prasie, która 
usiłuje sytuację Polaków przedstawić, 
jako różową i najlepszą. Dalej poseł 
W<>lf stwierdz.u, że akcja społeczeństwa 
polskiego, mają.ca na celu obronę słusz­
nych praw, nie może być uważana. za 
przestępstwo. Przemówienie swe za­
k1>liczył poseł Wolf żądaniem, aby w 
jaknajkrótszym czasie nastą,pHa rady­
kalna zmiana systemu postępowania 
czynników czeskich wobec ludności 
polskiej na terytorjum czechosłowa.c-
k~~ . 

Przed wyborami w Gnieźnie 
G n i e z n o (Tel. wł.) W przepeł­

ni<mej po brzegi sali Hotelu Europej­
skiego odbyło się wielkie zebranie 
przedwyb{)rcz.e do rady miejskiej Obo­
zu Narodowego pod przewodnictwem 
dr. Tadeus·za Za.gaińskieg{). Przema.­
wiali kolejn{): b. posłowie Le,wandow­
skt i Górczak oraz kpt. Grzegorczak z 
Łodzi. Mówcy przedstawili całokształt 
sytuacji peli tycznej i gospod.arczej 
Polski ze szczególnem uwzglf,l~nieniem 
zagadnień samorządowych. 

Echa upadłoś'ci "Ino" 
I n o w r o c ł a w (Tel. wl.) Zapadł 

tu wyrok w sensacyjnym procesie o 
upadłość huty szklanej "Ino", będącej 
kilka lat temu naj poważniejszą, i naj­
więkS'Zą. placówką. przemysł,ową. w Ino­
wrocławiu, zatrudniającą. blisko 500 
praoowników. Na. lawie oskarżonych 
zasiedli trzej b. dyrektorzy huty, a 
mianowicie: dr. Józef Dzierzbicki, ba­
ron Jerzy Lewandowski i Kazimierz 
Puciata. Sąd po dłuższej naradzie wy. 
dał wyrok uwalniajQ.cy wszystkich 
trzech dyrektorów od winy i kary. 
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Jak ju~ don08iliśrny, przed sądem 0- p r z e W.: - Odmawiam temu wnio-

J<ręgowym z Poznania na sesji wy jazdo- skowi. 
~~j w Leszni~ t.oCZY się rozp~awa o z~j- Adw. C e l i e h () w s ki: - Stawiam 
SCla w KrzywlDm (pow. Kośclan), do Ja- • d 15-' 
kich doszlo w dniu 14', września br. po zatem wmosek o z~rzą zenie, .' mm. 
pogrzebie działacza narodowego śp. Swo- przerwy dla powołama zaprzyslęwnego 
l'ackiego. W wyniku za.iść zranicna zo- steno~,rafa, którego dostarczę. 
stała ciężko. l ,zmal'ta. śp. Kwiecińska. p r z e W.: _ Odmawiam. 
Poza tern ramem zostalI T. Tycner z Kc- . . . 
paszewa, StefaJIja Pawlowska, której Adw. C e II c h o w s kI: - Ja ządam 
amputowano nogę oraz Fr. Gabrjelski, zaprotokółowania tego wniosku oraz zs­
któremu grozi również amputacja nOI;i.. protokółowania odmowy sądu. 
Na. ławie oskarżonych zaJSiadlo 28 osób . d '. 
z Krzywima i okolicy. Rozprawie prze- p r z e w .. - O maWIam. 
woelniczy s. o. Karnieński, cskarża prok. Adw. H o W O r k a: - Czy poster. 
Bo szl\Qwski. obai z Poznania. Akt 0- Rybarczyk był pijany? 
skarże nia zarzuca otlkar:i:onym. że w Ś w K r u p o w j c z: - Nie. 

<l:niu.14 wrz('.śuia .br, w l~rzyw!u, pow. Adw. C e l i c h o w s ki: - Kiedy 
h?ŚClan, bra II u(lzJaI w .zbIegowisku p~l. pan stwierdził ofia.ry? 
zlIcznem, które w zam1arze zmusze1ll9. . . 
policji do wypuszczenia na wolność Ś W l a dl e k: - Gdy meśll na no-
przytrzymanych tego elnia członków S. szacr .annego około godz. 19.15 
N. \\;spólnemL I'iłami dopuścilo się za­
machu gwałtownego na funkcjonarju­
szów P. P. 

Osl\al'Lo nyrh bronią adwokaci dr. Ce­
licllowski. I(wasieborski i Howorka z 
z Poznania. 

W zeznaniach swoich osl<arźeni do 
winy się nie przyznają i stwierdzają, że 
zajtcia wynikly na tłe zabrania przez 
policję sztandaru z Matką Boską. 

L e s z n o. (Tei. wł.). 'W dalszym 
ci Q,3u procEsu przeci\\ ko Z8 mieszkań­
com Rrzywinia i okolicf z powodu 
zaj ść, k tóre miały miejsce w Rrzywi­
ni u w dn i u 14 v. rześnia b. r. 7.ezna­
wali świadiw\Y i e prokuratora. Jako 
pierwszy zeznaje św. Eugenjusz Rru­
powiez, komendant powiatowy P. P. z 
Kościana. 

Zeznania kom. P. P. 
I(rupowicza 

~wiadek zeznaje, że przyjechał do 
Krzywinia na inspekcję. W Rrzywiniu 
spotkał się z grupą ludzi około 80 osób, 
którzy go otoczyli i obsypali wyzwi­
skami. Przed pogrzebem Sworackie3'o 
komendant posterunk,u sl. post. Sobek 
aresztował przybyłych na pogrzeb de­
legatów, gdyż miał poufne wiadomo­
ści, że urządzą oni awantury w Krzy­
wi.n iu. 

"Kto przygotował awantury" 
Adw. K was i e b o r s ki: - Czy 

dochodzenie ustaliło, kto przygotował 
awantury? 

Ś w i a dl e k: - Nie przeprowadzi­
lem dochodzeń w tej sprawie. 

Adw. KW3sieborski: - Czy 
Młodzi zostali ukaran i? 

Ś w i a d e k: - Tak, lldministra­
c.Yinie. 

Osk. P i o t r o w ~ ki: - r.zy świa­
dek mnie widział obdartego w magi­
stracie? 

Świadek nie umie na to dokładnie 
odpowiedzioc. 

Następnie zeznaje p o s t e r. R y-
, b a rc z y k, lat 41. z Krzywinia Stwier­

dza, że w czasie zajŚĆ policja wola/a: 
"stać - rozejść się!" Taki ~t3n trwał 
ok010 40 minut. Okolo !!'odz. 18,30 zo­
stał uclerwny kamieniem w ~low~ i 
stracił na minutę przytomność . Przy 
drugiej salwie w tłum - tE'Ż strzelił. 
Widział na czele tłumu o~kurżon\'ch 
Góreckich Franciszka i Józefa, Kry~iaka 
i Piotrowskiego. 

p r z e w.: - Coby "ię moglo stać, 
gdyby policja nie lIż~'la broni? 

Ś w i a dl e k : - Toby nas rozbrojono 
i ukamienowano. 

Adw. C e l i c h o w s ki: - To dla­
czego was nie rozbrojono przez te 4.0 
minut? 

Świadek nie umie na to odpowie­
dzieć. 

u 
"c~ pił alkohol" 

Adw. Celiehowski: - Czy po­
"terunkowy Rybarezyk pił alkohol przed 
zajściami? . 

Świadek prosi o uchylenie pyt.ania, 
sąd jednak je dopuszcza. Poster. Rybar­
czyk ~iadcza, że wypił 1 piwo i 1 wód­
kę przed obiadem . 

S t. P o s t e r. S o b e k, komendant 
posterunku P . P. w Krzywiniu, oświad­
cza iż nie słyszał, aby osk. Piotrowski 
uspokaiał tłum. Stwierdza, że dał roz­
kaz do strzelania W tłum, nie w po­
wietrze. 

Podobnie zeznają następni posterun­
kowi z Krzywinia: Kostrzewa. Cicho­
rzewski, Domański, Albin Hop. 

Zeznanie 
burmistrza Krzywinia 

Następnie zeznaje św. W i e l b a c­
k i W a c ł a w, lat 54, kupiec i b bur­
mistrz m. Krzywinia. Zeznaje, że był 
od początku na pogrzebie śp. S\.\orackie­
go, a później na stypie. InterwenJował 
wraz z Nę<lzewiczem, prezesem Bractwa 
Kurkowego, w sprawie zatrzymanych 
narodowców u komellllanta Krupowi­
cza. Komendant rzucał się - mówi 
świadek - krzyczał, że to bandyci, zło­
dzieje, potem się jednak uspokoił i obie­
cał pod słowem honoru, że ich zwolni. 

- Wierzyłem - mówi Wielbacki, -
że, jak oficer daje "łowo honoru, to go 
dotrzyma i zwolni zatrzymanych Nie 
prz~· puszczałem. że p. Krupowicz tak 
skłamiel 

W tern miejscu przewodnicz.ącv prze­
rywa, a prokurator prote:::tuje przeciw 
obraźliwym słowom świadka i żąda ich 
zaprotokółowania. 

p r z e w.: - No widzi pan, pow ta­
kie rzeczy mówić, teraz pan będzie mial 
sprawę o znieważenie władzy. 

Na oytanie obrońcy świadek stwier­
dza, że poster. Rybarczyk o godz. 16,<15 
pił w6dkę w hotelu p. Biskupskiej. 

ZkoJei zezna.ią świadkowie: Franci­
szek Tomkowiak. Jan Wosicki - którzy 
nic nowego do sprawy nie wnoszą, oraz 
Pelagja Sobkowa, żona komend. poste­
runku w Krzywiniu, która obciąża 
oskarżonych. 

Świadkowie U r b a ń s :: i C z e s ł a w, 
W i l ·~ z y ń s k i S t a n i s I a w, W ą-

TELEFON 236·77 RESTAURACJA 

Napaści na świadka miały miejsce 
już po pogrzebie. Komendant posterun­
ku wskazał mu jako napastników Gó­
recl\:iego i Piotrowskiego. ~w. poszedł 
do burmistrza, który mu oś\viadczył, 
że "to jest ta banda, kt.óra mu chce od­
bić złodziei z aresztu miejskiego". Gdy 
przybyła do niego dele:sacja, żądająca 
uwolnienia zatrzymanych narodowców 
- świadek pcznał w nich ludzi, którzy 
go przedtem ścigali. Delegacji obiecał 
wypuścić Młodych, jeśli spowodują l 

rozejście się gromadf.:ących się tłumów, 
co też oni uczynili. Następnie kazał 
przen:eść zatrzymanych do wójtostwa, 
a sam cdjechał do Kościana. Gdy tel.:1-
fonem doniesiono mu o zajściach, za­
rządził alarm powiatu, a sam z 3 po­
licjantami pojechał ' samochodem na 
pomoc. Po przyjeździe komendant po­
sterunku meldował mu, że o ofiarach 
zajścia nic nie wie. 

HALLO! 
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"D!ac:zego policja użyła broni" 
P r z e w.: - Czy komendant poster. 

meldował panu, dlaczego policja użyła 
broni? 

Świad.: - Policjanci byli zmę­
czeni. Rybarczyk zakrwawiony. Sza­
motanie się z tłumem trwało 45 min. 
Gdy wyzwiska i kamienie nie. przesta­
wała się sypać, komendant p-oster. dal 
rozkaz strzelan ia. 

Na pytanie adw. dr C e l i c h o w­
s k i e g c świade wyjaśnia, że Mlo­
dych, którzy przybyli na pogrzeb, przy­
trzymano, bo chcieli oni "urzą;dzić 
bUl~dy". 

Adw. C e l i c h o w s ki: - Przedeż 
w pogrzebie każdy może brać udział. 

Świadek w odpowiedzi powołuie się 
na usta\v ę o zgrj)madzeniach, twierdząc. 
że .. teg-o w ustu\v;e niema, a czego nie­
ma, to jest niewolno". 

P r z e w. przerywa pytania obrońcy, 
oświadczając, że fakt zatrzymania jest 
dla n~ego wystarczaj.ący. 

"Co DlaC%y obdartus" 
Adw. Celichowski:-Panpo­

wiedział. że go atakowali obdartusi. Co 
to znaczy? 

Ś w i a d e k : - Buty mieli zachlapa­
ne. włos~' rozczochrane, wyglądali, jak 
zwycza.'ni ludzie pracujący i wreszcie 
robiI~ wrażenie opryszków i złodziei. 

Adw. C e I i c h o w s ki: - Wysoki 
Sądzie,ia proszę o dokładne zaprotokó­
łowanie tych zeznań świadlka.. 

E 
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O! KUCHNIA WYBOR()WA 

lo 6 D Z, P lOT R K O W S K A t 52 
PIERWSZORZ~!>NY ZESPÓł. MUZYCZNY. 

Pcgrzeb śp. Andrzeja G6raW1Skiego, człcnka S. N. w Częstcehowie. 

NAJMODNIEJSZE I W NAJWY~SZYCH GATUNKACH 

MATERJ AŁ Y MĘSKIE 
Da Sezoa 1935/36 

poleea byty sprzedawca f-my RE STEL i LEONHARDT 

M. A N W E Z L E.a, Łodż, 
al. Piotrkowska 11'1, froDt Z. piętro 
all_ Dla paml.a. O pl~tro wJłeJ - .. to cen,. alteJI 

Krawiec 

WACłAW IAfIlDRSKI 
Łódź 

przeprowadziZ się 
Da ul. Piotrkowską 108. 

VV~~~~~~~AĄĄN~~ 

s i e l a J ó z e f i S l u s a l' e k M a r­
c i n nic nowego do sprawy nie wnoszą· 

Po wyczerpaniu listy świadkó~v 
oskarżenia sąd o godz. 2OAO zarządZIł 
przerwę w rozpraWie do soboty godz. 9 
rano. 

Drugi dzień procesu 
L e s z n o. (Tel. wł.). W sobotę od 

rana sąd przesłuchh",ał powołanych 
przez cbronę 19 świadków odwodo­
wych. Na wniosek prokurato'ra 9 z 
nich. a mianowicie: Franciszka Tur­
kiewicza, Ignacego Zalisza, Sta.ni.sława 
Leszczyl'lskiego, Stanisława HUJndry­
cha, Mieczysława Biskupskiego, \Vła­
dysława Staśkiewicza, Stanisłav.a Ko­
tulę, Stanisławę Ludwisiakównę i Bl'o­
nislawa Wojciechowskiego sąd posta­
nowił słuchać bez przysięgi, mimo 
sprzeciwu obrony. Przewodniczą·cy u­
znał, że świadkowie ci są podejrzani (} 
osobisty udział w zajŚCiach. i dlatego 
nie mogą być zaprzysiężeni. 

Pozostali świadkowie, t. j.: Marja 
Dzinterm"a, Bronisław FengIer, Teo­
dor N ędzewicz, Aleksander Kostański, 
Marja Zielińska, Jan Noskowial{, 
Franciszek Przybylski, Antoni Fibich, 
Anna Tul"kiewicz i Monika Cichorzew­
ska, żona starszego posterunkowego z 
Krzywnia, zostali zaprzysiężeni. 

\Vszyscy powyżsi świadkowie w ze­
znaniach swych zgodnie potWierdzili 
okoliczności, poruszane przez oskarżo­
nych. Potwierdzają całkowicie ich ze­
znania lub alibi, przez nich przedsta­
wiane. 

Z zeznań ty<:h świadków wynika, 
że poster. Rybarczyk strzelał bez 0-
strzeżenia i strzelił pierwszy. Policja 
nie wołała: "roze-jść się", lecz: "stać" i 
"cofnąć się". Prośbie Pudysiaka i Pio­
trowskiego, aby na ich odpowiedzial­
ność wydali sztandar z Matką Bo'ską, 
st. po'ster. Sobek stanowczo odmówił. 

Obrona i p rok u ratGr 
W tra:kcie POlWYższych zeznań mia­

ła miejsce następują.ca wymiana zdal'! 
między sądem i stronami: Przy zezna­
niach świadka Fibicha, któ-ry oświad­
czył, że osk. Kurasiński, który stał tuż 
obok niego w czasie zajść, mógł sły­
szeć tylko t(), co on, p l' o kur a t o r 
pyta: 

- Pan powiedział, że t() samo pan 
po·winien był słyszeć, co RurasiilSki. 
Jakże więc może być, że Kurasińs~i 
zeznał, iż posterunkowy Cichorzew­
siki mówił, że jeżeli będą natarczywi, 
to użyje broni. 

Ś w i a d e k: - Ja tego nie sł'ysza­
lem. 

Adw. Celiehowski: - Stwier­
dzam, że to nie było powiedzianie 
przez osk. Kurasińskiego. 

p rok u l' a t o r: - Owszem, ja to 
mam zanotowane. Może pan -obrońca 
nie zapisał. 

A d w. C e l i c h o w s ki: - W ta­
kim razie proszę, aby stwierdzić to w 
prot()kóle. 

Protokólant po p-rzejrzeniu oświad­
cza, że takiego ustępu w zeznaniach 
osk. Kurasińskiego niema. 

A d w. C e I i c h o w s ki: - A więc 
i w protokóle niema i u mnie niema. 

Świadkowi L e s z c z y ń s k i e m u 
przewodniczę,cy zadaje pytanie: 

- Nie słyszał pan, aby oskarżeni 
wołali: "Bebechy wam poprzebijamy", 
,,'Wstyd, boicie się kobiet!" 

Ś w i a d e k: - Mogę powiedzieć w 
stu procentach pewności, że nie. 

P r z ew.: - N (), to w takim razie 
pan jest w stu procentach głuchy 

Po przesłuchaniu wszystkich ś,viad­
ków adw. Celichowslci powtórnie wno­
si o ich zaprzysiężenie. SQd jednak od­
mawia. NastQpnie obrona 'wnosi o 
lO-minutową. przerwę celem porozu­
mienia się Co do nowych wnios1, ów. 

O godz. 11,30 s~Ll zarzQd 7 ił ~ rwę . 
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Nasze rozmówki 

My i wo!na wAbisynU 
Ló d t, 9 listopada. 

Pan Józef pracuje u Geyera - mo:te u 
Horaka W Rudzie Pabjanic~iej - dokła.d­
nie nie wiem, Przy elektryczności albo w 
warsztaciE.' (Jlechanicznym. Mieszkamy \v 
jednym domu. Kiędyś światło zgasło mi 
w mieszkaniu. Spalił się główny "ko'rek" 
- ten pod plombą. Byli goście, a elek­
trownia, wiadomo, nie śpieszy się do ta­
kich przypadków. Służąca znalaz,!a lepszą 
"radę, niż telefonowanie 0.0 elektra VI ni. 
Sprowadziła pana Józefa i w mig było 
światlo. Na drugi dzień przyszedł monter 
z elektrowni, pogroził za zerwanie plom· 
by, ale wy'baczyła wyjątkowo dla mnie to 
zrobił, b 19 niby pier\\f!zy raJ. iwagol' 
I;lotychczas nie karany jestem, 

Od teii'0 Cz/lau Z paneIQ Józefem j~t." 
śmy przyJaciele. W sobo~ę, po ,ajr~nci,e, 
zawsze W&tąpi. Radjo obejuy, naLt l\ziem­
nieniem pokiwa głowĄ i Q'l:!iecuje porzą­
dek z tern zrobić, bo jak to WY'glądll? Do 
gazu trzeba parzędnie przylutować, albo 
do wodociągu, n nie wiązać do rynny Rą.­
djo nie pies, 2e by go na s~nul'ku QO ryn­
ny przyw!ązY'h'ać, To znowu telązl~o elek. 
tryczne obejrzy, drzwiczki przy PlęCll po­
prawi i tak dlugo .. ~aje2dia", ai wejdzie 
w PQlityl{ę. Bo pal'! Józef w&zystkjem sil) 
in~el'e&uje i wszystko chce dokumentnie 
wiedzie!!. ,Orędownika" czyta cod~iennilh 
a VII fabryce przejrzy .czasem i inną jakąś 
gazetę. NaQs61 jednak nie je&t zad.owolpny 

Aresztowanie przyjaciela Stalina 
'DuńC#flk Eberlein dysponował fundusza-mi propagando-wemi 

, ID r6mycJ. kr-aJach europejskieh 

p a. ryż (Tel. wf.) J eden z tygodni. 
ków fraQ~uskich ogłasza rewelacje. 
dotyc~Q.ce <tzia.la.łnośćt niedawno a.re­
sztowanego w Strasburgu Duńczyka 
Eberleina.. Z informacyj tych wynika, 
że Eberlein jest osobistym pn,yjacie-

lem StaUn&, człookiem komitetu Wy­
konawczego Trzeciej Międzyuarodów­
ki j jednym z jego kontrolerów, upo­
ważnionym do ' dysponowania fundu­
szami propagandQwemi w różnych 
krajach europejskich. 

Wielki .. proces polityczny 
w Czechach 

'Na lawie oslMriornych ~si qthtle 84 uczestników demMł .. 
stracji8lo~ckieJ 

D J' a. t i 8J a. w a. .(pAT). ·Wladze e;le~ 
ChoslQwackie wytoczyły proces 34 u­
ezestni'kom demonstracyj, jakicłl wi­
downią była słowacka gmina Szadia 
w maju b. r., podczas ?:akazanego przez 
władze Jgl"omadzenia słowaCkiego 
stronolctwa. ludowego. Na zgromadza-

oiu tern, na którem był obecny ks, 
Hlinka, doszło m. in. do pobicia c;ze­
skiego ludowca Letfusa. 

Proces ten, który ma się odbyć w 
najbliŻSZYm _czasie, pudzi wielkie za­
illtetres~wąl1ie w kołach $lQwa.cli.icłl, ' 

z gaze~iCfegO człowiekowi pr06tem'tł po- NajtaQs~ kino 
rządnie nie Wylota. - mówi. - ~y$lą. te .' W ł.Gdzi "DOM LUDOWY" a~:'~z;i::::4. 

wyświetla 

,~~I O S 'li ,I E 'l,T S.i I E N O (; E~" 
Poc:zl\~ekog 4 po pol. Podczas przerwy koncertuje Iferwszorz. zesp.ół Plllzyczny 
II 17 ~tb Następny pr gr.,m "A M OK" 

ka~dy jest taki mądr~ jak oni sami, co pi. 
.sza.. Oto na ten przykłąd ta wojna Wlo. 
chów z Abisynją.. Pó.ł gal.ety o tej wojnie, 
ale kto się tam wyzna w tycb ich jakichś 
Makalach, Asmarach, Ogadenacb, sauJ<­
cjad'l. W jednej gazeCie paiocl:ą na Wło­
chów, w drugiej Wiochom dają rację. Jed-

\Jł~~~~~ ~iłst~ik;ep~t~~~~oJ~k ~~~~~:t~~b Kiedy poseł Dudzlen' S~JI· 
co do nOffi wy'bije, inni dają tIlowo JlorJo, I . . rt 
ru, te Wloo!ii wykurzą Negusa 1 tej jegQ 
Adi,&-Arbeby. M;ffiza się da tego Ąn~!ia, ł·'· dł B d 

, 
s 

M!od7:1 S. N., biorĄCy ud~ial w pogrzebie 
b. członka O. W, P .• członka S. N, placów­
ki śródmieście w Częstochowie. śp. An~ 

drzeja GÓl'awskiego. 

i1\ rok rqcznie cQllajmn!ej takle same UQof 
ści ofiar. 

Józef: - To ja, w takim razie miałem 
słuszność, gdy jędnemu boiazewikowi w 
fabryce, pys.kującemu na "zbrodnial"ZY" 
wioski ch, odpaliłem, te jego ujmowanie 
się za Abi6yńczykami w imię cywilizacji i 
uczuć ludzkich, pac4nie mi ja~im:ś 
szwIndlem żydowskim. Teraz jU2 rozu­
miem ten szwindeL Żyrlzi całego świata 
popier.ają Anglję, a z nimi razerI;l bolsze­
wicy, popierwsze dlate~o, te nie podoba. 
im się narodowiec Mussolini, a po drugie 
dłatego, te cncą Bię przysłużyć Anglji z 
powodu palestyny. A Ang!ją chcla/aby sa~ 
ma cywilizować Abisyn ję, Chciał'bym je­
szcze tylko wiedzieć. czy tym razem Wlo. 
chom uda się ta wyprawa. 

Ja: 
Sedno rzeC'LV jest istotnie takie, jak wy 

je i"6zUlIirecie. Są tam jeszcze i ,inne kom­
binacje lalk obawa Anglji o swoje pana.. 
wanie nlld monami świata, ale pt:awdą 
jest, że Włosi nie robią. nic innego jak 
tyłko to. co chetnie sama zrobiłaby A n,g Jja, 
I1idy'by ffi(}Rla. Ale sama (}glaszala niepoq-' 
Ie-glość Neg-rusa. myśrląc po cie,hu, te powo­
II go zawojuje po~ichutku i bez roz~losu . . 
WIgchV tymczasem wIad:y jej w paradę 
i zaczęły zdoibywać AibisY-flję jawni!l ! p- ' 
twarcie. 

Francja, Lig-a Narodów, Ja te! cpcialbym p CI' SWOI ug V gOSZCZV wiedzi~ć prawdę, Jak to tam Je.st, Może ' ' 
pan mnie trochę oświeci. • b d Co do ISzaM włoskich, to mam wrate-

Z tem przyszedł dQ mnie wczo-raj pod lnteJ"peltJcJtI radnego Konarskiego fł.a posied~cłuu y go- nie. ~e tvmrazem uda lm sią, co zami.,.. 
wiE'cl'ór. Odpowiedzia,Jem jak zaw8~e: sklej '!ady m,iej~Mej - Cltod~i o 20 tysięcy ~lotyclł rzają. Z qepeBz z Afrykj wyni~a, te Włosi 

- Pytajcie, panie Józefie, co wiem, idą bardzQ 'Powolf l ostrożuie, W ten spo- ' 
to chętnie wam powiem. B y d g O s 2; e z, 9, H, Na ostatniem nych. ale magistrat blankiety wekslo- , 

I zaczęla się nrusza zwykła soł>otnia pOSiedzeniu rady miejskiej -radny 1).0- we przyjął. . ~6b idąc. muszą ostateoznle zwyCIężyĆ. Po. 
rozmo\va, narsld z I\lubu Narodo,\ego zaiJlterpe- Jedni mówili, *e zrobił tak dlatego, trwa to dłurie!. ~le zato mniej będzie ofiar 

Józef : - Mnl'e Dl'" "'1'dZI', te w"Z .... cy -a- . .. h ' ć k l' b t w ludziach, bo podbite j w nie.!voli przez 
., '" ~ ., J~ " lpwał mll,l,.j~trat, .. zy nO~ZVmon(} lUZ ał'Y mle W rę U c lOC su stra gwa- Ab' .... kó ł d 'k' i nadto na tycb Włoch6w iad": Anglj'a, Q " ., • d 19YłlCZY w ~rzrmnne szczepy . z.! 'le 

, • " Jrro]i, i dla w v, egze]two\\ąnla z diet po- rancJ'i wypłaconych pienł/~dzy, dru Zy, ó~d 'k! a e rzechod fć będa na stro-Francja, Li/5a Narodów, nai$ze pepeiSia~i, • ~ P ',Zl C, s m p z . 
Zydzi, komuniści. Czy to ta:I~4 tWiefhr se-ls!ti0lt ,p· · \ł.udzhlSl.(I,t1g0 patęiności żę." że ,9Gąrrl'"f:ly . , tu r~!~ pewne, u~q-c,~nę . nę .włollką, lł~c,k~a~zl sit!< ż.e włoskie 
z.brodnia, co oni rabIął _Chcą ,zdOJ1YĆ 6Qlłi~ kupjqR~ tHVego czasu s1..nołę oraz z, ra· nacIS!{1 PQlltycz.ne 'ze, strQny owczesne· ;paąo:wan1e lesł bez. DorównanJa łagodniej­
kawal ziemi w Afryce. My także doma~łl~ ' ~ji ~llbrc'Wl;\flra, Wel~sJj p, WHnt~wskie- go delegata rZf,l.dU przy magistracie, 'sze ł kulturalniejsze niż władza różnych 
my się \{olornij w Afryce. Sam gloso walem gQ za niedo-starcz<mą,. qla.··ku-chni Ludo- p. UkieJskiego. Bo 'i p. Wiśniewski .. rasów" l SBlUego Negusa. To najlbardz.iej 
za kolonjam\ na wiecu Ligi Mo~kiei i Ko. we' m~kę, i przedewszystkiem p. Dudzinski byli j:1;niewa '\.l'zeciwników i wro,'ó\\ 'Mu$Soli­
lonjalnej u 8tefafu!kiego w Rudzie ł'abja.- nacnunek za smołę z gazowni miej- gortiwymi działacza.mi w "sanacji". niego. Chcieliby, aby porwał się aa Jakąś 
nickiej. Gdzie tu ta wielka zbrodnia'! Za sklęj wynM! COŚ olwło 6.000 zł, a żyro- Upłynęło długich kilka lat. SJWń-, wielką ofensywę, gdY't fatwo ponieść k!l~: 
co odrazu te sankcje i grOŹby? wafle weksle SięgaJą. sumY 14,000 zł czył się p. Ukielski, jako delegat rzą.- skę przytem. To Jlodo.bal~y ~lę ŻY,Qom d 

Ja: - Dobrzeście to, panie Józefie, Próby odzyskania. tych ząJegłości, ro- dU przy magistracie i jako naczelnik bolsze.wik~~, d,latego stara.~ 61~ Jlod)l\JdlaĆ 
przemyśleli. Caly grzech i cała zbrodnia zumie slA wraz z procentami, przez jedne"'o z bydgoskich urzędÓw skar- I ,go kpI.nkaml i ~Z)'r!!ll"6twamJ, ~ ,~o ostroi: 
WIo chów polega na tem., te się trochę'" b Oh P ł .' d' d j noścj J rQ2;waIJI. Ale Mussolhm WIC co robi 
spóźnIli z tern zdobywanieom kolonij w dłuższy czas okazały sIę bez~kuteczne owyc. . rz.esz !1 nJeJe na ~lma. P? ~ i ' nie zwata na tydow.srkie gadanie, ani . 
Afryce. Gdy prawie czterdzieści lat temu Teraz, gdy pan poseł pobiera stałe czas której ma3lst.rat mUSIał WClf,l-Z tadnych IS/lonkcyj lilię pil) Qlhawh~. 
próbowali podbić Abisynję. nikt się tem miesięezne wynagrodzenie z kasy sej- nowe fundusze łozyć na prowadzenie -' 
nie gorszj"ł. Ale wtedy Włochy były bar- mowej, ściągnięcie zaległych długów kuchni ludowej. A o zwrocie pi.enię- ,J. PRZĘD'ZA. 
dzo slabe. Pierwsza poraJtką zmusiła iCb nie powinno być trudne. dzy - ani dudu... I 

do ~aprz~stania dalszej walki. Anglja, Przed kilkoma laty obie sprawy -.. Na wymienioną powyż~j interp'eła- p ., . 
Francja, Niemcy, Belgja, były nwcniej.sze f smoły i mąki - były w' Bydo8zczy cję l'. Konarskiego, wniesioną podczas roces O zaJscla 
i zd,o'bywaly sobie ,ładną po drugiej dobre głośne, Może nawet nietylko w Byd- jawnego posiedzenia Rady miejskiej, 
kolonje w Afryi:e. Świat cieszył się z tego, g"Mzczy. Szczególnego rozgłosu nabra- prez. Barciszewski zareagował narazie 
te cywilizacja wkracza do Afryki, te lu, la l5.westja niedGstarczoneJ' m!>ki, bo oświadczeniem, że interpelacja taka, W KrZYW·ln-IU dy i ~zczepy qzikie będą miały ot'yVartą ... 
drogę do dobrodziejstw kultury l cywilj- wydzi~ł opieki społecznej -znalazł się jalw dotycząca sprawy osobistej, nie 
~acji curo-pejskiej, te wytępio'ne wBtaną wtedy ' w nagłych tarapatach, gdyż wy- powinna być wnoszona na ja"Xnem p-o~ 
okrutne l nltJ}udzk1e zwyczaje, jak: ludo- płacił zawczasu za transport, który ~iedzeniu Rady miejskiej. Później, ną. L e s 2: n o. (Tet wl.) Po wyczerpa­
żer$two, polowanie na ludzi. morol!rcze miał dopiero nadejść, a transportu nie posiedzeniu tajno em dał, prezydent WY-I niu ,li5ty świadków ohrońcy zgłosił. 
walid pomiędzy szczep __ ml, krwaWI! ob· dO:I':~kt;l.ł się i piel:lard~o miał pienią.- jaśnienie1 *e z~rząd mięjski wszczą.ł wp.ioski o p<l'wolanie dalszych świad­
rzęlh' pogaJisW!Itt strali~wa "aP1ł1wQla qze na zal~ąp powej mąki. I&tniałą. er kro~i, zmierUtją~e do wyegzekwowa- ków odwodOlWY'Ch, w szczególnOści 
kacyJsów DiUl"ZJ'JiskJch. bawa. ż'e tak njezbędna W miesiąeMh nia należności i że komisja l'Cwizyjna / adw. Celichowski wnosi o powołanie 

I tllJk pOQbita została przez m()ca"'łtwa limowycb jnstytuoja., jak kuchnia lu- sp~oją.Jnie tą. sprawą się interesuje i świadków Stanisławy i Ka~imierza 
europej6kie cal~ień"a Afryka. A~lja za- dQwa., pozostanie na jakiś czas bei pilnuje jej załatwienia. TUlikiewiczów na okoJi.cZ'Ilość, że po 
garnęła pl'a,wie polowę. resztą podzielili rnq,ki ' i pie, będzie mogła przydzielać MC!ie więc miasto nasze otrliWma. strzałach i zajśdach nie leżały kamie-
sill m1'lc1zy solla, Franęuzi, BelgOWIe, NIem- bezrobotnym ehleba. coś z tego, co mu się oQ pp. Dudzfń- nie ~zed posterunkiem p-o!icji, za wy. 
cY, I"l'ancuzi. WIochom. dostały l3il) wtedy K. i~dy: zażoAano od p. W' iśnl'eWS'kie- -",'ldego- i W1śni".wskiego nal.47y. Czy J'3;.t}r-iem kilku, , które leżały · """zedtem, mIzerne sk.ra wkj pU8tynne, bq byli za sla.- 'jl'U .." ł' ... ... v'< ro' 

bi, by zdobyć sobie coś lepszego i więcej. ~O fllpo mą..~i, albo zwrotu pieniędzy, ws-ZyS1ko? Bęqzie to zaleiąło przede- ' oraz, że po zajściu posterunkowi zbie­
Niepocll)ita pozostała tyllfo AbilSynja. A ten Ul.proponQ\vał .. , swoje ' weksle z w$zystkiem od te, gO, ' jak dhlgo pstrwa I rali kamienie i znooilj Je, na miejsee 
ppzmstala llIoPQdbitą tylko dlategQL te żyre~ ' p. ,Dudrdńskiego. Coprą.wda kadencja wybranego 2 miesiące temu v.-ypadku. ' 
Wlpill zar~zcrwowall Ją dla siebie.. liząd we.k~lami trqdno było nakarmić głod- , Sejmu, Prokurator sprzeciwił się tym wnło-
włoski oświadczył państwom. dzielącym '. I skom, ulWażaj~.e je za. nieistotne lub 
między /Siebio Afrykę: Róbcie co wam się ". , . I spóźnione. Sąd po naradzie wnioski o-

nPjOedObb;,'d"w, aAleflTdCIOa' mn,ai .. waZmostaPwn:cie:zkAabdlsząy~ 8łU6Z~iel' .WkóAa PiE!ŚClRJU1 i w lSt6ł I J>lflrullUj~ taJ.lJ dQ dnia ,dZlfue~6zeS'o. ~!ełltorzĄdcJ brońców odrzucił. Po odczytaniu pozo-
." '" '" na Ang l W, R (la y, jego kr4J ;acZYlla. ' a:blsvń6cy tak twanl raSOWIe . rz"dz" w t ł h ,J,. d . d . 

nf~ • .laik vrzyjdzie CZąs. to ją sobie !ldobą. G M: :' , . . " , ... ,'" s a yc zezna~l, przewo mcząICY UJ Zle-
dą, TaId układ został zawarty przed woj. kWl,o.!ą.tW"Y'P~td~k 8ułrat!ekŻ~:!yglanlłO~'Ć" tłunki,ea v: ntal'e- SWd'QUlb, Pł'owm<l)a\!h s~m?wolni~, Niema. lił o godz. 13 głosu os'karżY'cielowi pru. 

.... .. '-'r t>lJ '" L .s~ oWUJctwa;, nIema o.",wlaty, mema lecz , bl"cznemu. I I I f" 
ną. I t~~ \\'losi opierają się na nim. wiem . czy wytr~nnll;lbym, $eby na jakM Ulctwa. Wola "rasa" JlliSt pra.wem. Jedna l, . I . I 

Józef; - Więc co u licha mają do ga- angie).s·ki pancernik nie rwcić bo-mby. z najliejszych kar to obclęeje rąk lub za. Prokurator Baszko,,:sk~ w godz~n-
dania Angiircy, l!'rancuzl i Liga, Na,rodów? Nic mnie do takiej wściak/ości nie przy- kopanie żywcem w ziemi po brodę, Dzi- nem. przeszło przemóWI emu omaWiał 

Ja: - Od tego czasu duto ~ię zmieniło, wiedzie, jak taka chytrość. Ale móte jed- siejszy Negus cl:).cialby może z całego ser- kolejno fragm e.n t y przewodu sąd-owe­
Anglicy i Fra.ncuzi urządzili się w Afry- nak w państwie Negusa panuje porządek, ca ucywilizować swo.ie pańBtwo i zapro- go, z,eznania świa,dków i tezy osltarże­
et'!. późniejpodziel'ili się kolcmjami nie- sparwiedliwość i cywUizacją? Gdyby tak wa.~;l:i~ w. ni,em spra"Yie,dliwDŚĆ, 0!3hronę nia. Zdaniem prokuratora wszyscy 
mieckicmi i teraz nic pao!iuje im, by Wfo- było, to Wło&j powinni wstawić go w spo- tycIa 1 mlelll8 oraz ?S~latę, ale Jest. za oskarżeni, jak i świadkowie odwodowi 
si sieclzieli w Abisynji. Po cichu płują koju. slabr na to, "Ra8rO~e .sa, ZaZdl'~Ul o opanowani są. uczuci~m nienawiści do 
Bobie w brodę, że wtedy sa,mi Aibi..'.lynji nic ,Ja; - Z cywilizacją w ~bi~ynji jMt ~o- SWOJą \v/S zecl1władę ! me pozwalaJą pa l" tó któ . 
zabrali dla /Siebie. Błąd ten chcą naprawić rzej. I<raj jest zupeJnie dzi~i. Żyj" W mm tadnll reformy. Niektórzy z dawniejszych po ~cJan w, . r~y zeznawah w p:o-
w ten s'posób, że nie chcą puściĆ Włochów różne dzi'kie i pÓldzikie plemiona i 6u:~e- Negueów, któr~y chcieli da.ć państwu re- c.es~e. Nastawle?1 pod kątem uwaza­
do A'1J:<synji i nasta.ją na to, by Abisynja py murzyńskie i semickie. Panuje l}ad ni. formy europejslne, zostali Dl'zez rasów h, ze zątrji;ymam.e narod·owców na po­
byla pallStwcm niepodleglem. Wie,rlzą. że mi pleml~ właściwych Abisyńczy"lit'lW. nie pozbawieni wlad~y. a nawet pomordowani. grzebie Sworaw,sklego i sztandaru by. 
jak l'az wejdą tam Włosi, to wszYB~ko tal~ bardzo liczne. Jet!t to plemię sem1ckię, 1',U,o Jakaś europejska potęga, która Dpa- lo bezprawiem, ale sami nie zawahali 
przepadlc>, a Jak bę.ctzie tam ni~ij(dleglf które pr:ze;d kHtkuna.stu W,ieklf.mi r,~yj~ło I nuje ten kraj,. może zllPJ'owadlić tam ład się prz.ed jeszcze gOl'Szern bezprawiem, 
Negus, to Za\\dZe mo~na to lub tamto od chrześcl)arI6two, leo1< nIe utrzymywa-łQ ~ Jakieś ludzJue slosunkJ. Wlr.!&l chcą to jakie działo się wi.eczorom Zda.niem 
niego dla siebi6 porwać ,lub, wYB~achrQ~ Jedno.ści ko&ci~ł~ej II łłz~me:m. skutkiem ' zrobić i winteresit: cywilizacJll ltaseł hu- prokuratora zeznania 'świadków ł-
wać. [\1ię1zy Boba, to z tej mepo.t'e-gloścl czego chrzośclJalA'!two !J:mlynczyk6w ule- I maniłarnych nalezy 1m życzyć powoilze· z z N l " ' zw a 
Neg-uso".\'ego pańBtwa niewiele elob:e ro'biĄ glo zwyrQdnieniu. KQściól abisyńlS'ki nie I nla. Prawda, te akcja wło.ska kosztować s c a O'~ ~owH\ka wy\~{)ł.n.ły mo.ment 
I ślTieją elę!. niej. Ale Negusa do Lia-i Na· jest podobny do żadnego innego &Q$ciola ~.ctzie życie tYGięcy IłieiS~Gzęśl:wej luctno- I teatralnoscl. całcio wJścla, ~wlaclek 
rodów wciq,gnęli, teby sLI} ~dawalJ ~e ,ca- ehrz~cijaliBkiego, Ą~fsypczYCY rQZ/.Szer;lal~ IŚcj !lbisYI1skiej, która, z golemi r~kami po- odmalował Je iako kruciata tłumu na 
ły św'at je-go niepQldleglo>ść uznaj", i gw~- I swoje państwo, poqbljają,c i uj11-Tzpliajl\c syla ~Ię pa włc&kie karabiny maszynowe, ! poetel'unek policji, "aby. wybawić Mat-
ra.ntuje, ' sąsiednie piem!o!))l dzi~ie I trzymając Je ale o-krucie':'etwa .. ra.eÓW" i ich slepączy J kc Boeka" • 

.r(.::~f: - W takim ra!ie Mt:€6olini! w okrutnej niewoli. Niewolnictwo istnieje ()raz str8jSzUwa nędza i chorabw. zabiera-

/ 
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CzaJSopismo "Urzędnik polski na Ślą3ku" 
podaje wymowną statystykę emerytów w 
Pol,sce. W r. 1934 było ogółem 179.546 eme­
rytów, w tern 28.491 b. państw zaborczych. 
A więc ogl'()mna cyfra 151.055 - to eme: 
ryci z czasów polskich. W sta1ystyce tej 
niema emerytów pOlicyjnych i straty gra­
niczn1j. Liczba emerytów w<ljskowych w 
r. 1934 wynu,siła 17.331. Polaide koleje pań­
stwowe w dniu 1 stycznia 1934 r. łącznie z 
min. poczt i telegrafów liczyły 170.000 pra­
cowników, emerytów zaś w tym dziale by­
ło 70.612 osób, bez emerytów b. państw za­
borczych, czyli prawie 41 proc. stanu czyn­
nego llrzędników. 

Liczby te nlają swoją tragiczną wymo­
wę. Nic zresztą dziwnego, jeśli aiEl zwa:Ły, 
że w ostatrdch latach posyłMlo z wiado­
mych względów na emerytury młodych je­
szcze ludzi, a na ich miejsce przyjmowano 
innych. pracowników powolniej,szych. "U­
rzędnik pOlski na Sląsku" jako curiosum 
podaje fakt, te zdarzały się wypadki nie 
do pomyślenia gdzieindziej. Oto młody e­
me.ryt zapisywał się... na uniwersytLt. 
kończył studja i zaczynał nową karjerę t y-

,. : ciową. Dzisiaj Ul te rzeczy płacić musi ca­
łe społeczeń,stwo. A p'rzeclet Polski nie 
stać na luksus "młodych emerytów" • 

. '! I, : (bohun.) 
. '",I"'r 

Wesoły feljetonista "Kurjera Wa1'8~." 
Sęk w wierszyku, który ponitej przy ta­
cza.my, charakteryzuje stan umysłu czło­
wieka wsłuchuja,cegą się w radjo - jaki 
osad zostaje w jego głQwie. Smiało rzec 
można. że ten śmietnik symbolizuje umy­
słowość o·<1świętne, współczesnego , prze­
cill'tnika: 

,.Sygn3!ł CZ<llSU. Arja Jontka. 
Słuchowisko,: "Pstra"g i łątka", 
Komunikat. 
Chór niemowląt. "Keiątę Pepl". 
Hasła po.Jskie: "Wódka krzepi". 
Hejnał. eksport i "Smierć Az:v". 
Przepis na nelsońskie zrazy. 
Fortepianu trzy sekundy. 
Pyskoboju cztery rundy. -
Pim. Strojeerue instrumentów. 
Słówko w sprawie alimentów. 
SocjoJo·gji krótka chwHka. 
Głosy kniej: (wycie wilka). 
Komunikat. Coś z Chopina. 
Jak usunąć zapach potu? 
Duet skrzy-piec i fagotu. 
Marsz żalo,bny Beethovena. 
Wychów cielat. Kantvlena. 
Odohrząknięcie z pogadanki: 
"Jak orzvt:zą,dzać świetne grzanki"? 
T. K. K. T. znów na scenie: 
Pomirowski o Kadenie. 
T. K. K. T. (skecz bezstroeki): 
Kaden znów o Pomi ro wsk im. 
Referadk: "Czem jest czysta. , .. 
Co'ś d:a dzieci: "Szpak i glista", 
W mikrofonie pan minister. 
Still: Dranem i DoJly-Sisters. 
"Postę")) kraju znakomity", 
Płyty. Płyty. Plyty. Płyty. 
Ceny jajek. POISWID lasu. 
Arja Jontka. Sygnał czasu ..... 

Na.leży dodać, te od czasu U'pa.ństwo. 
wienia pol8'ki ego radja, wszeJJde przerwy 
'W słuchowisku poświęcone są hasllU mu­
zycznem'tl. powtarzającemu wkółk<l: "Nie 
chcemy od waB uznJl,nia ... Nie chcemy ..... 

Ach. nikt z uznaniem nie śpiCBzyl 

Str~na S = ORĘDOWNtK, poniedziałeK, dnia fi llstopa(fa 1935 = Numer 260 

Jłasze • uczesanie 
Skończyłyśmy juŻ z strzyżeniem 

włosów "a la garc;onne" tak samo, jak 
i w ubraniu z sylwetką. .. chłopczycy", 
Stałyśmy się znowu kobiece, nosimy 
wszystko to, Co podkreśla miękką, ko­
biecą. linję. Nasze uczesanie musi do­
pełnić całości. 

Na pytanie. jlllka fryzura jest naj­
modniejsza., ~dzie odpowiedź taka, 
jaka jest obecnie we wszelltich dzie­
dzinach mody - ta., w której Pani 
najładniej wygląda. Uczesanie musi 
być "twarzowe", łatwe do ułożenia; 
wszak niezawsze mamy fryzjera pod 
ręką, a trudno w życiu "na codzień" 
uzależnić swój korzystny wygląd od 
cudzej pomocy i .. ; prÓŻlIlej własnej 
kieszeni. 

Rozdział włosów umieszczamy tak, 
aby kształt głowy był nienaganny. 
Miękkie fale włosów układamy ku ty­
łowi głowy, gdzie na karku zwijamy 
włosy w loki, wałek lub tak modny 0-

becnie węzeł. Która z nllis nie moż& 
pokazać całego czoła. niech spokojnie 
nasunie loczki na część czoła, lub na­
wet ułoży małą grzywkę. Ucho powin­
no koniecznie odrobinę WYChylać się 
z poza włosów. Fryzw'a, jaką. nosimy 
"na codzień", powinna być skromna, 
aby harmonizowała ze skromnym kro­
jem naszych sukien i pozwalała nam 
na noszenie tegorocznych modeli ka­
peluszy. 

Uczesanie do sukni wieczorowej 
może być bardziej skomplikowane. ale 
to już zostawiamy artyzmowi fryzjera, 
którego obdarzamy zaufaniem. Staran­
ność w układaniu włosów fdhanie o 
"twarzowe" ucze'sanie są. konieczne, 
ponieważ utarło się twierdzenie, że 

fryzura to bilet wizytowy pięknej 
pani. 

Duze fale 

miękko skierowane 
ku t.yłowi głowy, oto 
uczesanie szczeg6l­
nie nadające się dla 
blondynki. W ęzel 
podkreśla kohlecość 
tego uczeaaOla. 

Swa wolna fryzurka 

dostosowana oczy­
wiście do typu uro­
dy l , •• tempera­
mentu. 

Dbajmy o świeiość naszych ubrań 
Staranność w obchodzeniu się z na­

szem ubraniem przedłuża jego świe~y wy­
gląd i możność długiego noszenia. 

Nasze sukienki zdjęte nie powinny ani 
chwili leżeć zmięte na poręczy krzesła, 

Nlłiprawiamy buty starą, rękawiczką. 

ani wisill>ć na haku, tylko wygodnie odpo­
czywać sobie na ramiąt.ku. Tego samego 
wymagają nasze palta. które zawieszone 
na wieBzak, WYCiągają się przy kołnierzu 
i tracą fason. 

Buciki zdjęte z nogi najlepiej czują się 

• 

na prawi·dla, gdyt tylko na niem nie tra­
cą faBonu, al'e i za wypchanie ich papie­
rem odpłacą wygodą, - poniewali n~e ze­
sychają się. 

. Sukienki balowe, wieczorowe, pałta nie 
noszone w danym sezo'llie. powinny (w 
szafie), je·teIi już nie zaszyte w specjalne 
worki, lub stare .poszwy, być okryte płót­
nem, ponieważ do szafy zawsze dostaje się 
kurz, który niszczy ich świeżość i kolor. 

Nie czas tu pisać o przechowywaniu 
wełnianych rzeczy, ponieważ wszystko, co 
dziane i co z welny. wróciło z szuflad i 
kartonów do codziennego u:Łytku. A jed­
nak jest przecie'ż coś z wełny w naBzej 
garderobie, co może zapaść w sen zimowy. 
Skrz<:tne gospodynie pomyślaly już n. p. 
o kostjumie kąpielowym, ale pewnie i tu 
i tam kostjum kąpielowy plącze się je­
szcze w szafie pomiędzy bielizną. Usuń­
my go, aby nie zabierał miejsca, ale tak. 
żeby nie stał się o·fiarą niszczycieli weł­
ny - moli. Starannie wy!rzepany. przesy­
pany pieprzem, moliną, lub kulkami z 
naftaliny i zawinięty szczelnie w gazl"tę, 
przetrwa bezpiecznie zimę i wiosnę. aby 
nam sluźyć w pll>łni lata, 

Stare znoszone buqki, chot wygodne, 
tracą wartość w naszych oczach, bo mają 
podszewkę wydartą i często niszczą poń­
czochy. Ale i na to jest rada: kawałki sta-

. rej rękawiC'Lki podklel~ ełeniutko. wloty6 
w but i wygładzić niezbyt gorącem żelaz­
kiem. Wygodny but ..., to prawdziwy 
przyjacieL 

We~niany k06tjum kąpielOWY Chowamy 
na zLmę. 

Sł'u'ch.n, wl"ska tłuma"'lo·n',e - Calły szereg !I'adj<lfonłj,' a między tnnymi I Sterna - "Kapitan statku Siweki'ng", Po-'u li czechosłowacka. i rumuńska, ~rócilo się nadto Polskie Radjo przygotowuje do na-

W P,nl,Sik"le'm Ra,dJ"'o do Polskieg'o Radja z prośba, o nadesłanie dania czwarte słuchowisko p. t. "Tu bTy-
U im tekstów słuchowisk, opracowanych gada", w opracowaniu Ernesta Johannse-

Nowy układ repertua;ru słuchowisko- dla radja przez tak wybitr.ych pis!lJl'zy jak n·a. 
wego Bolskiego Radj.a przewiduje nietylko Nalk<owska, Sz.aniawski i inni. Ze słuch<lwisk angielskich usłyszą 
na.dawanie o.ryginalnych słuchowisk pisa- S'zczególnie żywa jest wymiama słucho- radjosłuchacze polscy ciekawe słuchowisko 
Il'zy polskich, ale !l'ówniet zaZl1laja~ianie w.isk .między Polsk~em Radjo a radjof.onją o-ry~inal!l~ dyrektor!' dramatu radJofon)i 
słuchaczy z dzietami pisarzy radJowych nIemIecką. zorgamz<lwana w ramach u- angIelskIe], p. Val Glelguda. z pochodzema 
innych kJrajów. SluchOl\VlskDID tłumacz.o- kładu o wymianie audycyj radj<lwych mię- Polaka, który napisał dla radja spr.cjalne 
nym z obcych językÓW poświęcony jest I dozy obu krajami. 'V o'8tatnich czasach słuchowisko p. t. "Czerwone naszywki". 
VI PQll,skiem Radjo każdy czwarty czwartek P<llskie Radio nadało trzy sluchowL;ka Słuchowisko to miało bardz.o duży sul<ce8 
miesiąca. I tlumacz.o.ne z języka .1iemieckiego, a mia- zarówno w Anglji, gdzie n.adawano je 

Słuchowiska te na.dawMle są. w drodze nawicie: Lunzera i W<Jlffa - .,Sekretarka przez radjo cztery razy, jak i w radjo­
wymiany tekstów mię~zy ~oIskiem Radjo I ni~widomego·' •. GrZf'g?T~a ~(Mfa - .,Czy f?nlach w ~ustra~F, \V H<llandji, Szwecji. 
a. pot:\zczeg61nemi radlof'ouJami. Ostatnio mIBter Brown Jest wllllen? • Oil'az Rudulfa 1\lO.mczech l Bel[,;JJ 
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wspa.nłałym aomem ~wa 1JepeBU'd. Weszła po scbo<!aeJi na 
górę t zadzwoniła. 

Służl).cy otworzył drzwi powiedział, te pa.nl Llspena.rd wyjecha­
ła, lecz powróci wkrótce j r.a.p.rowadził Jł do w)1.wOll"Ilie lJ.I"ZQ.d.zoIlego 
buduaru. 

Gdy Estera. wenla, dr'zwf były uch)101le do przyległego pokoju 
dziecinnego l w nim ujrzała piastunkI) z maJą. dziecinl). na ręku. Ale 
natydlmiast drzwi te zamknięto i mloda azwaezka pozostała eama 
1V pokoju. 

Estera. UlSiadła ł ror:gltdała 8ft efek&włe po wspaniałym buduane. 
P.ani Lipenard Jest. zapewne bardzo uczęśUwa, pomyelała, wśród te­
go bogatego otoczenia nie wie zapewne, jak ciężka praca i nędJza dr~ 
CZQ. więksZ4 częś~ ludzi na świecie. 

Nagle spostrzegła wi&'ZI).eY nad bi'Ulr'klem portret. poznała na­
tychmiast tę twarz bladQ, te oczy błyszez.ę.ce i tę postać niekaztał1m.Q, 
był to portret tego bogatego garbusa, kórego często w Rookwood widy­
wała. 

Przestra.eb mimowolny oganu)ł nl4- TakI ma.jdowała sł~ pod 
'ego dachem! Cała pneszłOŚć stanęła jej przed oczyma i przerażona 
postawiła pudełko z suknil). na stole i uciekła z tego domu na uli~. 

- Kto jest. ta pani Lispenard T - myślała w duchu Estera powra­
caJI).c do swej pracowni. - KtÓŻ mógł się zdeeydowa~ na poślubienie 
takiego garbusa T Ta zapewne owa Nina Berkeley, o której mi nie­
gdyś powiadała pani Eleonora, że się w nim zakochała. Lecz czyi 
tę osobę można.by nazywać ,,aniołem", llUlb nader przyjemną. osobl).' 

Powróciwszy do magazynu, powied'Ziała poprostu. że pani Li ... 
Jtud nie zastała w domu, wi~ pudełko I suknią. pozostawiła w jej 
budu&r7.e. 

- Panna taka blada f - rzekła Fra.neuzt&., 
- Zapewne od zimna - odparła Ester&. 
W kilka dni potem pani Uspeoard przyjechała do m&gUy!Du mM 

( strojów. 
Za nil). wniósł służI).CY pudełko z sukni", u kt6reJ było Jeszcze eott 

ao P'O'Prawienia. 
- 2ałuję bardzo, że jaśnie panł sama. się tem trudzić raczyłu -"I 

przepraS2'ala Francuzka. - Poleciłam pannie Bye, &by pani tę Sltk­
nil). przymierzyła, ale nie zastała pani w domu. 

Pani Ltspenard zadrzała. 
_ Jakie nazwisloo wymówiłaś panU - spytała. 

- Panna Bye, jedna z robotnic moich - powtórzyła dy:rektryza.. 
- Jak dawno pracuje u panU 
- Od dwóch miesięcy. 
Pant Lispenard zbladła.. 
- Czy ta panna Bye jest wysoką. brunetką. T 
- O tak, zupełnie taką. jest, jak pani mówisz. 
_ Czy nie zechciałabyś pani przedstawić mi jej? 
~,Ilr.u7.ka poszła do szwalni przywołać Ester~. 
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wszystkiem, bo wIem, ze miłoś~ moja jest bez naazIeI, aTe okolfcznołcl 
zmusiły mnie do odkrycia ci mojej tajemniCY. 

Marja leżała ciągle nieruohoma na lrobiereu, a Lfspenard Dłe 
wiedział, czy słyszała co mówił do niej. 

- Marjo [ - rzekł głosem błagalnym - słuchaj j&kt ptan 1JłoQIo 
lem sobie Uwiadomię państwo Berkeley o śmierci twego oj.:&. łeca 
nie powiem im, w jakich zasma okolicznościach. Cyryl zaś po nUJ'­
ceniu swej zemsty rad będzie, że brzydka plama na. jego nazwiska. 
ukryt.ą. zostanie przed światem. 

, Marja było cilJ«le milcząca, a jej wz:ro1t obłą.kany przeratał JeI 
męża. Pospieszył zadzwonić, lecz zanim uchwycił za. dzwonek, Nu.. 
Berkeley weszła do salonl\L 

- Cóż się tu stało? - za.WIOIlała Il pner8.Żeniem, ujrza.W8ZJ' MarJt 
lełęq. na kobiercu. i Lispenaroa. śmiertelnie bladego. 

- Marja dowiedziała się co tylko o śmierci ojca i tak jl). to Pl"J8" 
raziło - rzekł Li.Słpenard.. - Proszę, zostań pani przy niej, ja. po,. 
spieszl) do lekarza. 

Omdlałą. Marję odniesłono do jej pokoju, ... pm;y"M)łany leb:nl 
zdawał się być ba.rd1Jo zaniepokojony jej stanem, 

- Ta pani mu.s1ała dO'lnać jakiegoś gwałtownego wzruszen" 
umysłowego - zawyrokował - i mogę Jej tylko Jak największy lJIPOo 
kÓj zalecić. 

Lispęnard nie żądał widzi~ sł~ z M~ gdyż C%lUł, .te Inni lept" 
tą. pocieszyć zdołajl). i dla tego powrócił znów do lazaretu Św. Małgo­
rzaty i tam oczekiwał wia.doonośei o jej mrowiu. 

DWA SERCA ZŁ4CZONE. 

Przez cały tr&łeil Marja była cf~o chora., ale Lispe.na.rd& nie 
JnlZWaoo do niej. 

Pewnego dnła pmyjęła go wreszcie Nina Berkeley w ~oim sa1o­
nie z minI). nad.2wyczaj za.kłopotan", 1 ej ciemne oczy błyszczal~ 
a lica niozwykłym pala.ły rumieńcem. 

- Nie wiem co mam z Mujl).· pocZQł - rzekła - sied'Zł ci~le za­
myślona, mi:lcZQ.ca, niezem się zajmować nie chce, a przy tem mizel'o 
niej e widocznie. Doktor powiada, że podróż zdołałaby jedynie pnJ'­
wrócić jej mrowie. Ja także jestem tego zdania, że widok obcych oko-
lic orżywiłby może jej znękany umysł. , 

Lispenard zadrżał mimowolnie, lecz nie nie odpowiedział. 
- Jużeśmy sobie eały płan podrÓŻy ułoży'li. Cała nasza rodzina 

wybiera. się do Europy. Ojciec mój życzy sobie z8ipoznać się z tamtej­
szemi stosunkami fina.nsowemi, Regin8Jd cierpi na hipohondrję, Ma­
rna. tęskni za wytwornemi strojami paryskiemi, a ja pragnę SlZukac! 
w Grecji. nowego natc:hnienla do !lWIch poezyj. Czy więc pan 7.1. 
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d!z8lSz się na fo, a.by Y"Marta pojecha.ł& z namł! - Przy tych słowaeh 
Ig)Ojrza.ła mu bystro w OClą, lecz nIe mogła poznać, jakie wrażenie ono na nim wywarły. 

- Jeśli ta podIróż do Europy potnebn~ jest. dla zdrowia Marji -rzeki Uspenaro wolno - to zg8idmm si," na to. Czy wie Jrwi o tym planie państwa' 
- Tak ł gotoq Jest do podróiy - rzekła Nin&. 
- Dobrze - rzeki spok.oJnie Lispena.rd - postaram się o to, aby lej w tej podróży na niezem nie zbywało l dam jej moją najwieI'nieeą 

8ł~ do usług. 
, W}'11"&Z za.zdlrośei zabłynQ.ł w W)'TUistycll oczacll poetkL 

- Oz.y pa.n nie pojedziesz ta.kże & nami' - spytała. •• 
- Ja1 Wielki BOO:el O niel To pop9Ułoby Ma.rji wszelką Pl'ZYJem-

MŚĆ. Lecz przyrzec mi. pa.nno Ntno, że będziesz nad nią czuwała, ie uwiadomisz mnie na.i,chmi8l1, sdJb7 za.chorowa.ł.a, llUlb _t~na sa domem. 
- P'l"zy'mekam - rzekła Nina ironieznie. - Uczynię to dla pana; 

CI'1JUW8.Ć będQ nad nLę. i piel~owat, jak &j0st.T9. Ale ona nje zatęskni za domem.. nie będzie czuła się nit'llrlJCZęŚ1iwł) na obezytnie. Roztrwo­ni piel\ię.drr,e pana i bawić siQ będzie z mnym.ł męŹICZ~a.mi, a o pa.nu lLIli nie pomYŚU. Al-e pan zaahtżyła4 na to - dooa.ła z gocyozt:. - Cz. mu nie OIŻeniłeś si~ lO ltOlbietą, która.by twe um)'8łowe zaleł;J umiała 
ocenić' 

Lispen&'rd zdawał 8łt nie zwa.łlU na teIl ~ zud:JWct kobleo 
eeJ" 

- lak dhlgo zamierzacie pa{lstwo pozost.M w tej ~, -
mpyta.ł, 

- To Bóg wie! M_ lat kiDta. Spodziewam siC), łe pan ~ tM. CZ8IS wyleczysz siQ z tej niedorzecznej miłości! O, panie U8p&o 
na.rdl Czyż pan dobrze postąpiłeś! 

. _ Zrupóźoo j'Ui, aby zadawać 8OI>1e takie pytanie 1 odpowl6-
.~ na nie - Mekł poważnie Lł5!penanl. - Nie myśl~ teras o 1IOIbi~ 
1yIlko o Marji. 

- W ierŻę temu. Jednakie obawiam si~, te pan zgotował a4 800le i Jej na całe życie nieszczęście. 
Lispenard pO'Żegna~ się I NIn" pojechał do ddkton, ktÓIrJ )&­czyi Marję I ten powtórzył mu to wszystko, I» mu jego wielbicielka 

w swej zazdrości opowiedziała. 
Potem powrócił do swej wint I wysłał słuiQ,CQ" ktq wybrał do towaTZY'3'zenia Mrurji w podróży, do domu państwa Berkeley, n8i(>i3ał 

mnóstwo listów do swych zagraniC'Z1l~ przyjaciół, poleeaJ-QIC im sw,," 
młodą małżonkę. 

Po załatwieniu się z tem WiszYStlkiem, nie PQZostaw8.ło mu nie 
więcej, jak pożegnać się z Marją, 

W tel1 posępny wieczór zimowy pa,nowalo w domu państwa "Ber-. keley wielkie zamieszanie, Przysposabiano się do daleWej podróży, 
która. za dwa dni mlala D8&ł+P1t. Pn,.,kr)'wano meble pokrowcami. 
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Mały Guy, j~dyna poeieeba ł WIubien1ec ciotkI D®OII"y, zaczynaJ 

już pthS0CZaĆ się po ziemi o własnej eUe, a &stera trosroozyła si~ o przyszłość jego. To też pewnego razu mówiła do ciotki: 
- Ze względu na to "d.ziecko nie powinniśmy wydawać resrty po­

zostałych nam po dziw'ku pieniędą. Jestem młoda. i si11Jl8., mogę na uttzymanie nasze 1JWpracowat. 
I zaraz w ten sam d%łeń, pozostawiW'SZ'f ehkl!pea pod OIPiekt ciotki, poe~ła s-ruk.ać roboty, Wkrótce udało jej się znaleźć zajęcie­

VI wielkim m~azynie ubiorów d·amskich. Mała, żwawa Fra.ncu:zJca. 
była dyrektorutą tego r.altładu i gd,. jej alt: Estera prrLedstawiła, ~ ... l"Za.la na nilł bada WC2'JO. 

- Czy panna umiesz tJrfó na maszynie' cr&y uczyła.ś Bię już kra.­wieczyzny? - SIJlyta.ła. 
Gdy Estera. od!pOwiedzłała.. te tego wszystkiego uezyła siQ po tro­

_fi w zakładzie naukowYm w Buton, Francuzka prey1ęla Ją, z peo-sJ, 
BZeść dolrurów tygodniO'\'ro. 

Nie było to właściwie, podług stosunków amerykańskich, doś~ macrme wynagT'Od:zen1~ ale Estera. ze W!l.ględu na ddeoko, przyjęła , 10 miejsce. 
Ciotka De<oolra opi(;kowała się chłopeem, podczas kiedy Estera. c0-dziennie wśród deszezu lub ~łu chodziła do swej pracy, aby te kil­ka dolarów zarobić. 
GłÓWllem Jej zaJęcłem było prz:ymierzade ubiorów, a bogate od!biOll"czynłe tYchże, pod%iWia.ły pfękoość tej nowej parun,y sklepowej i 'Wy"pytywały dyrtllktorkl o Jej prteszłOŚć. 
- Nie mówi nigdy o fI10Ible i o swych osobistych sto8Unkaeh, -' odpowiooa.ła Fra.00lUka. Jest bardzo pilna I pomImo swej dY6lyU­

sowanej powlenehownośe1, dość pokom& l posłuszna. 
DYTektork.a. Mawała si" . cenić ni,ezmiernie jedną z swy-ch odbior­

czyń, bo mówią~ o niej nazywała. Jł) zwykle, "ten anioł" lub też ta .. śliczna i przyjemna pani". W szwalni nazywano ją pani Lispenaro, sławiono Jej booogMtwo 1 n:a.ąw&no Ją królową zgIl"omad.zeń 8lI")'stok.rar-
~nyoh. ' " 

Nazwisko Ltspenard wzbwdmło w Esterze przykre wscpomnienia z Jej pobyt.u w Rookwood, lecz pomimo tego ciekawą była zobaczyć 
tę panilł Lispenard. Dnie ł tygodnie upływały, & ona się nie zjawiała, Wreszcie w pochmurny d,zień zimowy. I?dy śnieg zasypywał ulice Bo­mnu. weszła d)'1l"ektorka spiesznie do szwalni, trzymając w ręku 
kosztowną. suknię z białego atłasu,. oIbszytą "koronkami brukselsk iemi. 

_ P8JIlno Bye, - rzekła, - tej sukni zapomnieliśmy zapakowa.t 
dziś zrana., m\1lSisz panna odnIeść ją. natychmiast do pani Lislpelltl,rd i przeprosić ją.. za moją nieuwagę, Zaczekaj tom, dopókąd pan i Li­spenard nie przymierzy tej eukai, bo ~ciałabym wiedzieć l!zy dobrze 
jej leży. 

Estera odlotyła ~e. w1oży"ła białą atłasową !'mknię w rrodel-
ko i posz.la. Pn,llL,) \Hd ... y kilka tiz.oH~kich uli\.: 5tal\~lu. Wl e:sz('j· \)I'zed 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Andrzeja 

z Awellnu 
Poniedziałek: Marcina b. 

Kalendarz słowla6sk1 
Niedziela: Ludomira 
Poniedziałek: Spitosla­

wa 

Zydofile · łódzcy defilują: 
NIEDZIELA Słońca: wschód 7,01 

. zachód 16,08 
._-. DlugQoŚć dnia 9 g. 04 min. 
Księżyca: wschód 15,32 zachód 7,00 

Faza: Pełnia o godz. 16. 

ftdre~ redakcji i adminiUratii Ył {gfit 

Ł ó d ź, 9. 11. P. Jan Packowski (ul. 
Rokicińska 5) kupuje i reperuje buty 
u Żyda; p. Alfons Zakrzewski (Gołębia 
ł) kupił buty u Żyda Ackermana (ul. 
GłÓWna 59); p. Błaszczyk Władysław 
(Sucha 5) kupił ubranie u Żyda i arty­
kuły spożywcze u Żyda Borusztajna 
(Rokicińska 49); p. Ignacy Kalikowski 

(RokicińSlka 49) goli się u żyda Jaku­
bowicza (ul. Rokicińska 55). 

P. Wł. Czerwiński (Sucha 6) kurpuje 
arlykuły spożywcze u Żyda Bornsztaj­
na (Rokicińska 49). U tegoż Żyda ku­
pują. również artykuły spożywcze pp. 
lan i Michał Wróblewscy i p. Michał 
Szczepaniak (ul. Sucha 5). P. Marcin-

telefon redakeil i IIlldmillistracdł 173-M 

Piotrkowska 91 
Godzin} przy jęć dla intu ..... '. 

od 10 -12 Zyd Zyda pcha .•. 
HOCNE DY4tURY APTEK 

Nocy dZisiejszej dyżurują apteki: Dan­
cero\\'el. Z,gierska 57, Gr08zkowskiego, 11 
Listopada 15; S-ców GO'rfe-ina, Piłsudskiego 
54 (żydo\\'ska), Chądzyńskiej, Piotrkowska 
Hi5, TIembielińskiego, Andrzeja 28, Szy­
mal1t5kiego, Przędzalniana 75. 

Pogotowie: teJ. 102. 
Straż ogniowa: tel 8. 

TEATRY LÓDZKIE 
Teatr Miejski - 4 po,p. "To więcej nit 

milość": 8.30 "Lazurowe wybrzeże:'. . 
Teatr Popularny w sali Geyera - 4,15, 

8,15 "Szczęście od jutra". . 
Dom Ludowy (Rzgowska 8') 4.15 i 8.15 

"Musisz -JYć moją.". 

KINA LÓDZKIE 
Adria. Metro - "Kaprys hiszpański". 
Bratnia Strzecha - .. Noc cudów" 
Corso - "Byli sobie dwaj hultaje". 
Capiła} - "Mały pułkownik". 
Czary - "Tajemnicza dama", 
Mimoza - "Nie chcę wiedzieć kim 

jesteś. 
Miraź - "Gra zmysłów". 
Ludowy - "Moskiewskie noce". 
Oświatowy - "Piotruś". 
~alace - "Epizod" 
Przedwiośnie - "Wyprawy 'krzyżowe". 
Rakieta - "Dwie Joasie". 
Rialto - "Sen nocy letnie)". 
Stylowy - "Sonata". 
Zachęta - "Weronika". 

.JAKA BĘDZIE POGODA 'l 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo· 

gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 10 listopada. 

Najwyższa temperatura w ciągu doby 
Ubiegłej plus 13,1 st., najniższa plus 4.3 st. 
Barometr 741, tendencja. baromentryczna: 
zniżkowa. Opad zau bieglą dobę -. Wia.­
try slabe w kierunku .południowym. 

Łódź znajduje się na pograniczu wyso · 
kiego ciśnienia, ze środkiem nad północ 
no-wschodnią Europą, a głęboką depre'iją 
ze środkiem nad Islandją. Stałe wiatry 
ze ,\"..schodu przynoszą ciepło. 

NOTUJEMY 

a ~ar~C{d 1niejski w 
Ł ó d ź, 9 listopada. 

W tych dniach obsadwne zostało 
stanowisko kierownika ambulatorjum 
miejskiego przy ul. Południowej. Jest 
to lecznica dla ludno'ści ubogiej, która 
nie może korzystać z pomocy lekar­
ski-oj w ubezpieczalni, a niema środ­
ków na opłacenie nawet najtańszej 
porady lekarskiej, a tembardziej 1-0-
karstw. Dla tak i-e j ludności istnieje 
ambulatorjum miejskie. Porad udzie­
lają. tam lekarze, opłac,ani przez mia­
sto, a. lekarstwa wydaje apteka miej­
ska. 

Na wniosek wydziału zdrowO'tno­
śc-i, któremu podlega ambulatorjum 
miejskie powołano . na kierownika Ży­
da, doktora Goldberga, chociaż było 
kilku lekarzy Pol.aków, ubiegają.cych 
się o to stanowisko i p'osiadających 
7naczni'e lepsze kwalHikacje niż kan­
dydat żydowski. Goldberg jest bowiem 
okulistą. .. a w lecznicach publicznych 
stanowiska kierownicze obsadza się z 
zasady lekarzami internistami. Z te­
go powodu powołanie okulisty stosun­
kowo mało znanego i w d,odatku Żyda. 
wywołało w kołach lekarzy Polaków 
powszechne zdumieni,e i bardzo przy­
kre wrażenie. 

Tajemnicy tej nominacji nalmy 
doszukiwać się w żydowskiej protek­
cji. Naczelnikiem wydziału zdrowot-

lako jedyna p,lacó\vka cJlrzescijańska w 
dzielnicy Pll. Reymo'nta zasług-uje na po­
parcie cwle1go /Społeczeństwa łódzkie~ro. 

Poświęcenie sztandaru. W niedzielę, 
10 bm. odbędzie się uroczyste poświęcenie 
sztandaru Kat. Stow. Mężczyzn przy para­
fji św. Apostołów Piotra i Pawła w Ło­
dzi (ul. Nawrot 104). Program uroczysto­
ści je8t na5tępujący: godz. 10 zbiórka ' r_ 

ganizacyj ze sztandarami na sali p 
fjalnej przy ul. Nowe.i 34. - Godz. 10,30 
wymar.sz z orkiestrą do kościoła .św. Pio­
tra i Pawła. GodGz. 11: poświęcenie sztan­
daru. Godz. 1.15 suma celebrowana. prz(>z 

Nowa placówka chrześci'a6ska w Lo- ks. prałata Szabełskieg-o. Godz. 12,30 po-
dzi. W czwartek, 7 b. m., . nastąpilo uroczy- wrót z kościoła cto sali paraf.ialJ;lej. Godz. 
ste otwarcie nowej placówki handlo·wej 13: powitanie przybyłych delegacyj przez 
chrze'ścijańskiej w Łodzi. Jest nią. s'p6l· ks. probGsz<:'za. Godz. 13,15: ceremonja 
dzielnia rybacka "Ryba Morska", której I składania tradycyjnego gwoździa i wpi-

. oddzia'l mieści się przy ul. Głównej 17. sy\vanie się do złotej księgi. Godz. H: 
Uroczystości poświęcenia tej pIerwszej na wręczenie poświęconego sztandaru pre­
terenie Łodzi chrześcijańskiej hurtowni . zesowi p. Sawickiemu przez ks. probc­
rybnej dokonał ks. Makowski wobecności szcza. Godz. 14.30: ślubowanie prezesa K. 
przedstawicieli Zw. Drobnych Kupcó\'V i S. M. na wierI?ość sztandarowi. .Godz. 
Przemysł. Chrześcijan oraz przedstawicie- 14,45 przelmzame. sztandaru chorązemu. 
li chrześcijańskiej prasy. Godz. 15: akademJa. 

Powstanie spółdzieliUi rybackiej "RY'ba 
Morska" należy przyjąć z calem uznaniem .JUDAICA 
jako pierwszy )<rok postawiony w celu w/y" Nowa afera zydo'wskiego kombinatora. 
ru~owania Żyd6w z opanowanej przez \V Łodzi uj.awniono nową aferę handolową., 
nich prawie całkowicie branży rybnej. jakiej dopuścił się RJjasz Rozenblat, wsp6ł-

Spółdzielnia rybacka "Ryba Morska", w łaści.ci el d administrato,r domu czynszo· 
na czele której s-toją pp. Konkiel i Stan-. wego przy uL Cegielnianej 15. Afera ta 
kiewicz w Gdyni, w stosunkowo krótkim 'przypomina cal'kowicie aferę, i·akiej dopu­
cZ<fsie, bo w ciągu niecalego roku istnie- ścHi się w~laściciele domu przy Placu Wo,l­
nia rozwinęła się wspaniale, posiada 2S 
własnych kutrów rybaCkiCh, 80 pięcy do ności ~ Oksenbel',!<owie. Dom przy utUcy 
wędzenia ryb, własne nieruchomości, oraz Cegie-}nianej 15 należy do kibku współwła­
oddziały (hurto\vnie) we wszystkich ",ięk- ścicieli (spadkobierców) w imieniu których 
szych miastach Polski. Na czele oddziału za.rządzał nim Rozenl!:Ylat. Wykorzystując 
łódzkiego stoi p. Rogowski Bolesław. Ło- z aUtfa ni e. w pierwBzym rzędzie współwła­
dzianin, kt6ry po odbyciu długOletniej ścicieli. a następnie lokatorów, inkasoi\vat 
praktyki handlowej w Gdyni, wrócił do w wekslach należności za komorne, nieje­
rodzinnego miasta, a·by tu podjąć walk~ o dnokroŁnie za rok i półtora z~óry. Weks,le 
wyzwolenie po16kiego handlu z rąk Zy- te, oraz weiksle z wlasnego wy-stawienia 
dów. Nowej placówce chrześcijańBkiej ~ łącznej s'Umie ponad 250.000 zł. Rozen­
"Szczę,ść BOlie". blat puścił w oibi.eg, pieniądze .zebrał i 

Firmy Chrześcijańskie godne poparcla~ przekazał zagranicę. poczem sam r6wnież 
Wśród wyrobów dzianych na specjalną u- wy.jechał za'!lranice. Wsp.ótwlaściciele do­
wagę zasług·uie \Vytwórnia Wyrobów mu_ wobec nieotrzymania nalelŻnyCh im 
Dzianvch .Mal"Deth" Łódź Piotl'kowska 103 części komorneg(), z\:vróci.li się do lokato­
posiada \.!l.ca 1).a sklaclzie bo~aty Gzia} swet- rów, kt6rzy okaza,IJ się kwitami, wydane­
ró'\Y..". pu~'!WCl'ó\\' mę,skicb. damskich i dzie- mi im przez przez Rozenblata. tak że po­
cinnych [)og'oelne ~:arunki jakie firma sto- wództwa sądojVe zostały nief\lwzę;lędnlone. 
suje elln kUDUj.ąCYCih, oraz pierwszorzędny Poszkodowanych został9 równieiŻ szereg 
toyo.'ar zjednały dla finmy .. Manbeih" zau- osób, które dvskQontowa.l y weks·le Rozen­
fanie spoleczellstwa Łódzkiego. blata, al/bowiem pozostali współwłaścicie-

W clzi :.1e ,zalantel'yjnvilll j bławatnym le domu nie chcą ich ho·norować. (ik) 
wyrÓŻnia sie Chrześcijański sk;lep lrlawa-
Łów i g-alanterji. W. Czidel, Piotrkowska OFIARY KRYZYSU 
2~6 Zn>1 na iuż od dawna na terenie Łodzi Jeszcze Jedno zasłabnięcie z głodno Na 
f:rma Czioe,l poleca na sezon zimowy w Bałuckim Rynku zasłabł z głodu i wycień­
dużym wlibor7.e wełny na płaszcze, suik- cze.nia bezrobotny i bezdomny Roman Pa· 
nie i mundurki. jedwabie gładkie i dooe- jęcki Choremu udzielił pomocy lekarz 
niowE'. plńtna białe pościelowe, bieliźnia· pogotowia i przewiózł go do szpitala za 
ne i stnłowe. firanki. kapy kołdry itdp. Po· I pasowego. 
za tem fi r'ma Czidel poleca piewszorzędnej Sam~bófstwo b. komendanta pollcJl 
jakości bieliznę damską.. pończochy. ręka- konDeJ w Łodzi. Onp~daj wieczorem w 
\\'i('7k; itrl Oobrv towar. - jaknnjnit«ze s\~'ojem mieszkaniu (Chmielna 20) w za-

\ 'J'" de\\ izu omawianej flrmy, która, miarze samobójczym po.strzelil się z re-

Łodzi god~i się na to 

ności w magistracie łódzkim jest Żyd, 
wprawdzie niedawno ochrzcony, ale 
jak widać z jego polityki na' terenie 
szpitalnictwa miejskiego, popierają.cy 
swoich dzisiaj jeszcz.e bardziej niż 
prz-ed wystą.pieniem z gminy żydow­
skiej. . 

Szerokie rzesze polskiej ludności 
naszegO' miasta wiedzą., co myśle.ć o 
tej nominacji, wiedzą co ma O'znaczać 
przyjęCie Żyda na kierownicze stano­
wisko i danie mu pierwszeństwa przed 
kandydatami Polakami. Jest' to ze 
strony obecnego zarzą.du mi,ejskiego 
pokłon wobec Żydów, odszkodowanie 
~la nich i satysfakcja za ' "bicie serca" 
l strach, jakiego najedli się, gdy pow()­
łana przez stutysięczne rzesze ludno­
ści polskiej narodowa rada miejska w 
uchwale swojej dała wyraz najgoręt­
szemu pragnieniu i najbardziej sta­
nowczemu żądaniu tej ludności i za~ 
żą,dała ' usunięcia Żydów z po,sad w 
służbie miejskiej. Chce się teraz do­
wieść Żydom, Ż{l t.a uchwała ,poszła w 
zapomnienie t niema najmniejszej o­
bawy, by jakikolwiek Żyd zoetał ru­
szony ze swej posady w magistracie. 

Narodowa Łódź zrriesie i to_ Wszak 
to tylko do czasu. Bo przyjść musi ta­
ki cazs, że protektorzy Żydów otrzy­
mają. należne im "uznanie". 

wo].weru 45-Jetni Stefan Rozumski. eme· 
rytowany podkomisarz P. P., b. komen­
da 'nt policji konne.i w Łodzi i Sosnowcu 

KRONIKĄ SĄDOWA 
Komuniści przed sądem. Wczoraj llrzed 

sądem okręgowym \V. Łodzi o'dpowiadalo 
5 Żydów komunistów. Dnia 15 czerwca 
b r. przy zbie'gu ulic Stodolnianej 1 Pod­
czepczYl1skiej 4 agitatorów urządziło ma­
sówkę uliczo,ą_ wnosząc okrzyki antypań­
stwo\ve. Poli<:ja zatrzyma ła komunista",,', 
a sąd skazał EBterę ~wide1'6ką na 2 i pół 
roku wię-zienia, Ch~ima Kole na półtora 
roku wi<7zienia .. Hindę Kon na rok a 17-
letniego Icka Sonenste.ina na zamknięcie 
w domu poorawcz,,-m. Dnia 12 \i,pca b. r. 
przy uL RadwańBkiej prze-d Il.'maohem fa­
bryki Etingtona koonunista Kalinka z par­
kanu fabr~,rczne!2'o zaczął przemawiać do 
wychoclz·ących. Obu.rzeni robolnicy przy­
trzy,ma.H wy:głaszające~o hasla komuni­
styczne a'gitatora i oddwli 1l'0 w ręcE' poli­
cji. Wczoraj skazany on zostal na rok 
wi.ęzienia. 

tC.RONIKA POLICYJNA 
Zabili, bo nIe dał im na wódkę. ~a uli­

cy Cieszyńskiej 3 w PQ,]U, na 'p 'rzechodzą· 
ce'g'o 211etnie!!0 Zy~munta Olczyka, z uJ. 
Cieszyńk5,ldei 45 napad'lo w nocy czterech 
oSOlbrni1;ów, którzy za,ż,ądaJli od OJczyka od­
dania 'pieniędzy na wódkę.. a gdy stawił 
opór odwa.żnikami i nożami pornnili go, 
zadając mu sze'reg uraz6'!Y. Nieprzytom­
nemu Olczykowi napastnicy zrabO'w(l1i 0-
kQolo 20 zł poczem zbiegli. Ranny Olczyk 
przewier,ionv do s·zpitala. zmarł. Po,licja 
wdrOlżyta poszukiwania. w VII~'nil\U klór~'rll 
ustalono, że napadu dokonali bracia Jó· 
zef i Stanis,ław Kusa}dowie, zamieszkalj 
przy ulicy Obywatelskiej la. Obu KusaJ­
dów aresztowano. . 

KRONIKA SPORTOWA 
Polonfa w Lodzl. Jak j lUlŻ po-dali"-mv we 

wczorajszym numerze, naskutE'k Rtn l'al'l za­
rZąJdf\l Ł. K. S. mecz ligowy z Po.lo nją któ­
ry miał się o'd'być w Warsz!lwie zOBtal prze­
niooiony do Łodzi. Warszawiacy VII Łodzi 
wystąpią w swoim na,itlep,gzy,m 6'ldadzie, 
który przedsta\viać si-ę będzie mh;;tępująco: 
KOI'Iloiejewski, SzczenaniaJk. Bulanow,­
SeicJhterJ Skrzyp'e,k (JeIski); Odrową;ż, Kruk 
KuMa, Kruszyński, Bułanow II i Ciszewski. 
Łodzianie wvst~~pią w skl.adzie następ'uj~­
cym: Piasecki, Karasiak, Fligel. Pegza l. 
Jeziorny, Tadeusiewicz, Mj;lle'r, Sowiak. 
Lewand,o,wsJd, W{)'lski i Król. Zawo·da,mi 
kiero\\'ać ibędziep. Arczyński ~ !{rako·\ .... a. 
Mecz rozpocznie się punktua.lnie o godz. 
11.15 na st&dojonie s 'Dorto,?!,YJID Ł. K. S. przy 
A,l. Unji. 

W kiłku ' słowach 
Wczora.i zlil,widowany z0!8tal dlui{o 

trwały zatarg w firmie Dresner, przy uj 

kowski Stanisław (Sucha 2) kupuje 
wszy'stkie artykuły' pożywcze u Żyda. 
Lichlandsteiną. przy ul. Rokicińskiej. 
U tegoż Żyda kupują. artykuły spożyw­
cze pp. Łakomska Józefa (Sucha 5), 
Wiśniewska Fr. (Such3. 6) i Walczak 
Antoni (RO'kicińska 49). . 

PO'za tem u Żyda Bornsztajna (U'l. 
Rokicińska 49) kupują. pp. Stucz<ka Sto 
(Sucha 5), Surgota Adam (Rokicińska 
47), Pietrzak Franciszek (Rokicińska. 
49) i Nachman Bole·sław (Sucha 5). 
Właściciel sklepu p'rzy ul. Granicznej 
3 kupuje artykuły spożywcze i owoce 
M Żydów. P. Wilczyński (Wilamow­
ska 6) najął 18 października br. fur­
mana Żyda. 

P. KO'ndun, właściciel budki z wa­
rzywami, ul. RO'kicińska róg Teodora, 
bierze wodę sodową. O'd Żyda Lesmana. 
Właściciel zaJdadu masarskiego przy 
ul. Żwirki 12 p. Robert Langkoff kupu­
je stare ' bułki dO' przetwo,rów mięsnych 
u Żyda Szmulewicza, ul. Lutomierska. 
nr. 12. 

Poza tem kupują u Żydów pp. Wer­
ner Adam, ul. Krzyżowa 13, Szwanke 
Lucjan (Łagiewnicka 13), WyrzykO'w­
ski Kazimierz (Murarska 16), Buda 
Andrzej (ul. Piotrowiczowej 15) i Mart­
czak Felicja (Blacharska 2). P. Cze­
sław IOakowski, zam. przy uJ. PiO'tr­
kO'wskiej 106. kupił w żydowskiej fir­
mie Celcer i Kartowski (plac Woln()­
ści 5) mundurek i palto. P. Bolesław 
Kulesza, właściciel domu przy ul. An­
drzeja 19 od 12 lat zatrudnia u siebie 
w charakterze administratO'ra domu 
Żyda Fisze,la Bergera, zam. przy ul. 
Leszno 22. 

Nauczycielka żydowskiej szkoły po­
wsze,clmej w Sieradzu, Polka-katolicz­
ka, p. Wajnertowa, w dniu Wszyst­
kich Świętych, w czasie odpll'awiania. 
nabożeństwa wybrała się z żydowskie­
mi dziećmi na p;J.·zechadzkę. Czyż nie 
mogła sobie p. \Vajnerlowa wybrać na 
tę c7ynnO'ŚĆ innego dnia? Wido/cznie 
nie czuje już si ę ani Polką., ani kat()-

* 4 

Południowej 52, gdzie przez dwa tygod­
nie trwał strajk okupacyjny na tle nie­
wypłacania zarobków. Dl'6>sner. który w 
pewnym okresie czasu obiecał uregulo­
wać zaległe zarobki, w dniu naznaczonym 
na wypłaty, zamknął fabrykę i znikł. Do­
piero później został odszukany przez po­
licję. Na onegdajszej konferencji firma 
zobowiązała się wypłacić połowę zaległo­
ści, a rE'sztę uiścić w najbliższym czasie. 
Pozatom zohowiązała się nie redukować 
nili:ogo z rohotników, honorować umow(! 
zbiorową, wyplacać za urlop itd. W nad­
cJ:odzący poniedziałek robotnicy przy,stą­
PH\ do pracy. 

* Wczoraj refemt l,;arny starostwa grodz-
kiego skaza! lG życlo\\'skich awanturni­
ków za demonstracje komunistyczne na 
lllicach i zaklórnnie spokoju publiczne~o. 
Wsz)'i'tkich skazano na karę aresztu od 
1 do 2 tygodni. Skazanych niezwłocznie 
osadzono w więzieniu. 

* '" Izbie Przemysołwo-Handlowej w Ło-
dzi odbyła się ogólna konferencja przed­
stawicieli łódzkich sfer gospodarczych z 
przedstawicielami komi,sji ministerstwa 
przemysłu i handlu, przybyłymi z War.sza­
\vy. Konferencja miała n/\ celu omÓwie­
nie szczegółowe sytuacji gospodarczej. rze­
miosła, handlu i przemysłu w okręgu łódz­
kim, tudzież opracowanie wspÓlne planów 
gospodarczych na najhliż,szą przyszłość. -
Pozatem w urzędzie wo.iewódzkim w Ło­
dzi odbyła się konferencja z przeclstaw~­
riola.mi Funduszu Pracy i mini.~terstwa 
opiel,i społerzDei, przybyłych z '''-arsz?­
\Yy. ,V Iwnfel'f'ncji wzięli udziflł przed­
slawiciele związków zaworlowycll. KOll­
fel'oncja pl'zeciągnęła się do wieczora i 
miałf1 na celu omówienie kwestii pomocy 
bezroJ1otnym w okre$ie zimowym, spra.wy 
kredytowania rohót. ,~('wnowych OI'RZ sze­
reg innych zagadnie!), dotyczących walki 
z bezrobociem. 

* W dniu wczorajszym pl'zpd sądem 
grodzkim w Lo(!zi toczyła sie chara],t.PrY' 
"tyczna sprawa. Mianowicie \\'Iaścici"l,~ 
domu przy ulicy Z!riersliiei 150 wtyoCZy!i 
proces o eksmi<;ję l)rzociwko Zwi ąr.ko\',ri 
Rezendstów (Kolo 1'1:). W uhiegłvm 1'0·. 
ku \,,1 okalu przy ul. Zgiel'skiej ' mieściło 
się Stronnictwo Narodowe, jednak staro· 
stwo zamknęło tcn loka! i opieczętowalo 
dom, motywując zarzą(17:enie to brakami 
technicznemi. za!!l'fl7ającemi bezpierzrll­
stwu publiczl1f'mu 'Vkl'ótre potem Zwią­
zek Rezel·wi.~tów (Eolo IX) wynająl lnkal 
dla swoi rh potT'?:eh. .Jednak minął rol,. n 
właściciele nie otrzymali wcale l,omom.: ­
go. Ogółem związek zalegaj z sumą 600 
złotych. 'WłaścicielE' wystn,pili przet.o prze­
ciwko Związkowi Rf'zerwi,stów na dl'o~ę 
sądową. W dniu wczorąjszym odbyła się 
rozprawa i sąd przyznał po,~zl,odowan\"lTI 
gospodarzom ekc:mis ię. z ryg-orem wykn­
nania na Związek Rezcndstów. Zazna· 
czyć należy, że Związek Rezerwistów do 
"prawy tei zaangażował adwokata Żyda, 
An-sterna. 
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Hurtowa dostawa węgla · i drzewa 
.Nad_ .. in da'~ Uaa.port C"rześcii~ński sklep bławatów i galanterii! 
materiałów męsklcb. daaa· 
.klch .• a palta, koatJaaay, W CZIDEL ł.ózli, Piot~koWllka 286, 

aakllle l maadarld • . , - telefoll 26i1-!t3 -

Wagonowo wysyła do każdej staeji kolejowej. tanio sprzedaje poleca w dużym wyb'lr:Z6 weby na płaszcze. slIkale l maa-

A. WasI-lewaka darki, 'łedwable gładk'e I deselł;owe, płótaa białe po" 
delowe, blellźaiallle t , stołowe. firanki. kapy, kołdry 
l Hale w.a,.tkie szerokoicl, bIeliznę dam'Jką pońcZG­

ł.6dj. Nawrot 15. eb~ ~kawlc:akl I t. ci. w.zylltko w dobrym gah'",«. 
\VelAcie z bramy. •• tTl12 c:eav łakaa;a'źszeo. . " 111411 

W ĘG~EL z k.opalai sosJ2owiecloricA I. "~.k.l.c.l& 
D BZE W O z 1._6w pa._two1V7C.l& 

Firma STANISŁAW SZMIGIELSKI i 
PlIIninIl 
fortepIalI' 'I. 
barmollJe aowe. 
a.,. ... a.ę. · Do .. od· 

Łódź, ul. Rzgowska 81/83, tel. 212·43. ne .... arunki. re-
puade. IltrClie­
nie. I)r~""ó,. -

BAZDEMV PBZYPAD:N~E lVAGBODA.l 
l Weilbatb. lód! 

Piotrkowska tS4 
tel. t4t .l1li. 

kto nade§le dobre rozwiązanie 
aeagobz'W akelwolzc - a~arp i ~śoadęzc:z.O 

... J7IłU 

Skład clapek i kapeluszy 

A. Marcinknwska 
Za dobre rozwiązanie w,.mienloDero pru 110 ... 1 •• przeznaczylI8m,. eelem zdob,.el. kllell.telL 

nntepuillc .. nUJ!.'ro,)y : 
l Nagroda MSHy na do szycia 7 Narroda Nart,. 
2 Rowpr męski 8-15 .. Obraz,. olejne 
3 .. Patefon 11\-20 .. S"'Plry mę~k: ... 
4 A parat radiowy 2t~25 .. PuJovpr,. ilnm"kle 

dawaleJ O. IlNGELIlAnDT 
ł.6d., PIl)'rJ<o,,"f!ka 251 

6 Ap~ra l roto~rariczn,. 2B -35 .. Z"1l8rki mr:sk :e 
6 .. I{ilim 150X200 31\-110 _ RAS .. I,. fORleIoWI P O L E C A: 

t:'r6c~ tego w i .. l!' Ilnych nagr.M ora.'l "'h·llrl! ~0.1! n:llfr6d poe.leszen,ia . Rozll.z:,.I!"n; .. . nllll'rM K81łI'!'ttsze. n"I!kl. beret,. Clras 
Ildbedzle ! te pod nadzorem notlo,rJu~za \IW le ... nll1'e. o klórym Z/lw.u"łom : Ile nil plśtnle NII'Zn9(,zo IctlnPkl ocznlo_kie. Pn:yJmllJe 
na opłata pocztO\\"3 prze~yllfi na koszt or/biorc, . Rozwinzonip IInłpt, !>Tzt'l'ł:ll' Jnk n"jw('~pg,,:ej r6wnid z .. m /I w i e n' n na 
załllcz~ j llc t'wpn t un :nil' znncnek na o,lpowip.if ktllrą !lie w kAż·łym razi .. ot~7.YlDuje. - A.lr~()o czapki W117:eJkicI!O rodzaju. 
wać: D()m WYSyo))tOw~~E~P()DZIANI{A"o Kraków. Krow()derska ~ - B. ng 17 iWa . n 17 810 

H. PABleH, ŁODZ~c~!~wna 5 
poót'zochy, skarpelki, ręka.lezkl, blelłza~ 
damską, męska i dz ecłęca orsz krawaty. 
kolDierzvkJ, s re'kl, .za~e łedwabae i trykoty 
w wi e lłflm wyborze. .~ li or.n 

r U T R A 
płaszcze i I,osliumy 

. wy konuje z własny~h 

. t i powIerzonych materjalow 

ST. MAZUREK 
Łódź - Kilińskiego Dr. 114 , '. 

. dnwniej Nawrot 3 '~ 

UWAGAI I 
Na"'smaczałef.ze p'emłlrł wypfpkllne tylko 
na młodzIe stolowym sztucznym "ROSTA". 
Każda pa<:zkll zawil"rll ' r e c e p tę na piel·niki. -Mi6d stolowy sztUClDy .,ROSTA" do smoro-
"'8nlll chleba jest nOjtań$7.ym, 8macznyml po-
:i'ywOJ'm produktem. ~ 

M:ód stolowy sztuczny .,ROSTA" do nabycia 
w każdym składzie kolonjalno· Bpożywczym 
i 8kłndnen kawy. d 48·1 

~Jrle~at ~oiun~ów la~oJiań~ki(~ 
.l:!""~-~~~..!'!!.!!..!!'!~!!.!!..!.!!!~~!!'I!!~~I!!!!!!!!!l!!!!!!!!!~ I ł zwykłych Ołaz na pokrycia III' Ilel

O 

Wytwórnia fartnchów I bIelizny damsklaJ. męskiej 
1 dzIecIęcoJ "NAGIBOR" Łódź, ul. Zgierska 107 

A .• JATCZAK 
ŁÓDt. Laglewnlcka 23, teL 122·05-

pol.ca: purpury l wszelkie płólna poścłelowe oraz r6tae 
trykotaże. Ceny ~~nk u l'e ncyine Hurt-d~al. n~_~ 

Zaoszczędzisz do 50t'J() Jla opale, 

KAP1!LUSl.E • KRAWATY. SKARPETKI· StELKI 
RĘKAWIClKI Itp. - DLA PAN. POŃCZOCHY. R2. 
FORMY • BLUZECZKI • BIELIZNA JEDWABNA 

Łódł, t.~n~D!ł::i~."1 M. KOŁODZIEJSKI 

CZY WIESZ dlaczego clIkierki 
'1" REł..'K II~GO są popularne f gotujesz i smarzysz z podwójną szybkośoią, u trzy­

mPłSZ garnki stale czyste przy sloso\\ aniu wy próbo. 

wanej '; z nal1ep fAJERKI POLAROS" "111'BDIU" woź 
Rzym \l Y I)' kiem " WyłwÓmia W~rnbOw Ozianyth ,,'I. tJ' Phlrk~inta 105 
EMIL LANGE, Łódź, plac Reymonta S/6 S\\'rtrv, pulowery. męlJkie. damskie i dz:eciQC!e. Na' nowsze 

Te~e foll 221·86 modele, ty lico pl'im., g\\'arslll :Hvn'1\'etl g .Iunkach. Oeny nisl\tt'. 
UWAGA, Należv wymierz:vć zewnętrzna środn 'cę naj· n 11811 

o • 

P S!l-łS/P 7(13 

DRZEWKA 
plenne. kartowe. palmety. agrest. porzeczki. 11tczepione wł~ 
norośle; brzoskwin:e. morele alejllwe, ozdubne. 8lpalt'ry 
ochronne i ozdobne. rOt e w wil'lkim \\'yborze poleca PO 
cenach konkurencyjnych LeoD KOlaczkowskl, L6dż. Przę. 
dzalniana a6, tel. 1l7l-02. DOjazd lrllnl\\ aJem 3. n Iti ~8~ 

WYTWÓRNIA TOWARÓW 
. FANrAZYJ:oIO·DLIA~~CH 

PAWEL SCII';NnOn~ 
ŁÓDŹ, UL. NAWROT 7, TELEPilN 221·13 
Poleca: S,,-ctr.y, pulowery, garsonki, ubranka, 
ref Ot my. kule·olly. pońCZOChy. skarpetki. ręka· 
wlc.-.ki itp. z czystej wełny PI) cenach f.brvculvcb 

większego krążka płyty kuchennej. a 17 tO, •• W •••• WW. WWW.· ••••••• 

-i-~ft-.~i:-I.p~~~ l B;!;iedI'lBilMf-t-IP I' f-l;~ -l! SkladAJ;~;~;ci::Ei,!::~Dych B~~~~:r:~;1~?~ I 
~ """"""""" 'v rui ghlwllp'! Hf I F' P F E I F F E R f}oleca na sezon je;tienny i zimowy nnj-

Początek w dni II. S r WORZONA DO SZC.tĘSCIA i ~ lrma nOW,Z3 fasony obuwia IIH~.kjego, daUlsl,ie-
pOWSZ o 4. w so- N!eby ... aI.)' "u n,o.! Bl)mbv 'mi."ln1r nDwclp! II I-ÓD!, aJ. NAWROT 13 go i dziecięcego z najeJeganlsz\"cll skor 
boty. niedziele i Ceoy milljsc na I S"8 \s 50 t $ł gr 08S''lpne kraJowych i zagranicznych. 
śWIęta o g ,)dz. 12, 54. &J I l.~'. n 11 b66 poleca duty \\'ybOr towar6. mundurko,,",ch .n8, C kl'! tG -77 Cen..... kon'·urene .... l·n ... 

I!!!~!!!!!!!!~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~=:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~ uczenie 1 uczniów oraz r6tne wełnIane, bawelnlane en' on mrencYJne n i) ., K, '" 

~ fa~~~a ok:enmil1alolii ~reWianJ[b .. ł:i~t::::::~~!:~:.::.::::~:... N E .R W O L 
M.EBLE OTTON KONRAD Łódź mlldne. trwałe i tSOle kupIsz 

tylko w I<utolietdm zakladzie 
"l'el. 245-81 ul. Dworska 6 n 16 781 

~;;kOPlańS'kieh 7., 
i zWyl.łYCll oraz skór na pokrycia 

llT .. .,.1 111lor" :t 6 cI ł, 
"i'u~IiD ul. Zg·ers1t:a101. 

sto larskim 
A. Koprowak,. t.6d~ 

ZgieL'eka ó6. TeL 234·88 
DC J&62l 

R c:zt;śel ro­owery, werowe. 
- maszyDy do .zycla -

na]korzyslniej w Cir nje 

ST. RĘDZfA Łódź, 
Sałluki'· Run-\( Dr. , 

II 15 illiT 

lłlEBLE 

własnego wyroba as 17110ł 

~ł-;-;0_~·;-; .. ;E-';~.2~ K. BuchaIski 
PALTA DAMSKIE i MĘSKIE 

muadurkl, płaszcze pczll1owak'e oraz wszelką garde­
robę męską poleca po bardzo przystępnych cenacb 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

BOLESŁAWA MISlAKA 
Ł6dź, GZówDa 32 teJ. 18ł·96 

Dl.iał miarowy. Wykonanio 8olidne. 
. _~----'-'; 

ł.ódt. Rzgowaka 62. 
a 11818 

Z ~ANDOLE, LA.\łPY 
.lektr. apanl, meclycm. 

BADJO 
wszelkich matek: .. .. 

o. 
u. 

ł.6c1ź. PJot .. kowska 158 
telef. 243·83 11' podwórzu. 

Cbemlka Dr. Franzosa 
Nacieranie oStu6uje 6i-: przy: 

REUMATYZMIE 
kłucIu z powodu przeziębienia. postrzale, 'scbIasIe Itp. 
Do nabycia w aptekach. Wyrób i główna sprzt'dat: 

APTEKA IIIJtOLASCBKA, LWÓW, KOPERNIKA 1. 
n 11ł 6:1 . 

Place w Stokach 
vr nowej parcelacji, działki ocl 500 m. kwadr. do 
sp.zedania. Dojazd tramwaje1l110 na \Vlllze,v, lub 4: 
do Morskiej. Informacyj uciziala Dwór Stoki, 
lab w Łodzi a właścici~la ulica S :enkiewi-

ua 89 m. S, telefon 239·(;2 

P. P. CUKIERNIKOM 
sprzedaje ·tanio nil 17625 

HUWERT RĘ 
aa kilo' ',45 :tł franko w dom 



Numer 260 = Oll'Jl;nOWNTK, ponledzłale'IC, dnIa 11 listopad& 1935 = Stl'Ona tS 

Wielki Skład Bławałny B. Jasiński 
Łódź, 11 U.topada Dr. 5 - tel. 15'1-60 

L _._ J Wykonuje plerw6zorzednle ola· 
poleca na ,aoll le,ienny, wełny na pł" .. n:e. 'unie i nil mllacfar.:I B~O ae, 8ZCZ9 i koetjllalY oru obstalun· 
ledwabie. płótna białe i I"ian •• fi,anki, kapy, obrug. wsulkie mate"iały 'ki futrzane PO cenach p r:Sy8 t ę.1!: 
w zakres manufaktu,.q wchodzące o,.,.. poIaCf:oclay. skarpetki i "kaw,"ki po n,ch. LOO:t. Pnf'1ud lG. III. Z% 
cenach ba,.dzo "iskich. Obe;,unre rue obomiąeule. do kuDlIa. o 18 SOI n 15 568 

HRI1WIEI: DllmSHI 
chrzeAciianlll 

ALERSnłlDER GOtDOBln 
Fabryka Wyrobów Trykotowy~h 

KURTZ i S-KA 
Sp. 11 011'. odp. 

poleca składom pla.teryiDym, bławatD,m i taw. krótkich 
swą znaną z dobroci 

~==~~~~~~~~~~~~~~łn~~~~~~~~~~~~~~··~·;o;·jO;~·~·· 
bieliznę trykotową, męską, 
d k ·d·· z_elny.bawełny 

alf J7m ams ąl zleclęcą f jed_abia. 

ł..6df uL 28 p. Sin. Kaniowskłch 71 Tel. 135·27 .111111111111111111ItlIIIIUI'II .. IIIIIII.I .... 1 

Mecbaniczna 
mielnrnia 
korzeni 

e~ 

~J:-~ "lVI O Ił S :lUI Ił y B:Ii U 
~;~gen- .... ~~ ŁODZ SpółdzielnIa Rybacka z ogr. odpow • . '" Gdya' 

AłJ~ Aleje ODDZIAl. W ŁODZI, UL. Gr.OWNA 17 
~ Karloioakł 67 UprzejmIe zawiadamiamy Szanownych Odbiorców, że 

'\t:§> Telefon 140-93 w dnlll 7 b, ID otwonyUśmy Sklad śledzi, koose".., 
•• _,.., ___ ,.., ____ •• 1 rybllycb w opakowaniacb blaez311ycb i drewnianyoh, szproty 

wędzone, pIklingi, sielawy. moskaliki i t. d. DCmu 
O ~ .R A Z Y ... F.rma Cbneścifaóska .... 

w wielkim wybOl ze po cenach 1.========================:; 
przys'~~~~~~a~:;~~~~dnYCb KUPNO FORTEPIANÓW 
z. Zag· ańczyk, l.6di UF a,...., a P N N 

IEST UE ~ZĄ ZA """..... I A I F a b r1' k a I PIotrkowska 158 
Skład I PIotr. 165. Tel. 249·91 I FISHARMONJI 

Oprawa obrazów 
nI! 15'> '11 JAK RÓWNIE Z REPERACJE. SIROJENIE. TRAN-

.... SPORTOWANIE i POLITUROWANIE. 
FU'ma 'gzy.tllje oli rOilq 190U NALEŻY 814~ zwra~a6 również i przy kupnie lak zWlInem 
MAGA'lYN WYKWINfNEGD OKAZYJNEM DO ZNANEJ. i SOLIDNEJ FIRMY. 
n 15534 OBUWIA GWARA'łCII~. FACHOWĄ OBSr.UG~ I WIELKI WYBÓR 

- ZNAJDZIECIE W SKl.ADZIE PIANIN -

;.A;UI~~kM~;:~~~ KAROL KOISCHWITZ - S~ 
1.0' DZ, NAWR()f 19 ŁÓDŹ. Tel. 224-72 ul. MONIUSZKI 2 

FIRMA ISTNIEJE OD 1892 r. nit 16786 

Jubiler zegarmistrz 

F U T R A Władysław Szymaiiskl, Ł6di, Główna 4t 
VOleca w wlelkim wyborze platery, zegar,.. 
z:egarki. błłuterie, obrł\czkl śluboe z wła-

Wla llll, fław Jaou'lko 1912 r. snej wytwornI. WszelkIe re!.HHacje w zakres U,U' zegarmist:,zoSl wa i jubilerstwa wchodzące 
wykonule solidnie l tanio, o 16&110 

Łódź, Na wrot 2 -----------.-----
tel. 202.20 DOM Zakład krawiecki 

iiKliep-~~~~~~~~~~~~~:::=::ii~~iiC~· ~n~159:92~iC:ii Stanisława Nowaka z dużym składem w Lesznie 
KLEP GALANfEttYJNY przy ul. Mnrsz. Pllsudskiego Łódź, Piotrkowska 165 

ł,HELENA" ~ALJ of)' T .. ' 2f?S-!JS ~~~!~kR~.i~I'~k~;z~h~)?ł!f·IZ~~fi:."f~.; Da aprze'!aż Zglos~enia Puleca w dużym wyborze • . 
5! I ,nRJtRIlIf'l rpperUJf' IIRłrlr .. I'YZY~ A. W1CZYNSKJ, L e 8 II II o. mundurki I palta dla uczenie 

L ~ IlIl'j~z .. zpgRry . zl'J{Rrkl antykI Telefon 122 D '.8i8 oraz garderob" m".k--L !S ~elt8ry f".t,1 InnI rolne I plektr ... ... '"" 
ŁÓDZ. ZGIERSKA Nr. t5 IIr1~0'i1l O JAN CHMIEL IJ T B A CeDJlonkurencJlne.olb781 UdalIBIan.,. 
Poleca wmielkim mylJorze na .ezón zimowl!swet,.g aamskle. męsf(ie 
i dziecięce. Soec;alność kom"?lety d%iecif;Ce i .. raiBdżwladki'·I~!!;~~;;~$~~;;!~~Ł~O~D;;Z~!.~N=a=-w::!r~0~t;7;. ~(~r6~g ;Pl=Oł~rk~D,"~kI;.;!II~ pg. oBtatnich modeh 
OI'aZ duży wybór bielizny, JJo"c%ooh i rę'lawlC2:elc: wełniangch.l· nowe onz wezrlkie 

roboty knśnlerskle !Jałta. gatnitary, amok'agl 

FUTRA 

•••••••••••••••••••• CUD XX. WIEKU l traki wykOUj6 soJJduie 
w,kollale dypl. mlshz i punktualnie 

• I 

Odlewnia żelaza 

"FERRUM" 
l.6di, Kilińskiego 121, tel. 218-20 
Wszelkie odlewy z szarego ieliwa 3; 

'" Warsztat mechauiczu7 ~ 

Ws.zecMwlatowej sławy Jał;nowldz- W KAWECKI {p. Michalak, l.6di, 
Grafolog • llledjulll Vapu·ro ~ twórca ACł.AW Kililiskiego 114. froot, 
dziel medjum';czno·8strolo~ ; cznych . wsp6/· 
pracown ik Cenlrallle~o M iędzynarodowego Plotrkows '! a 113, 'el. 207-76 dawbiej ·fugowa 23, 
ZWillZku Okulty,;a'cznego Zw iązkÓw W :e- ____ -.::n:.Il...:I:.6000= __________ ...:h,:::g...:I:..;.7_H;;.;O ____ ....... 
dz, T a jemlt('j św ;ata w Lt>ndynil!' - daje 
prawdziwe Illerljalno-astralne astr6Iog:('z· 
no·gra fol()glczne p~u'pow iedn ie. kt6rp.­
~o natychmiast zrobią prze10m w TwojplIl 
życiu - zdobędziesz tąjemnlcz, klucz No­
WI!'IfO ~yc ; a - otw()rzys.z sobie wrota do­
brobytu. Zagadka loterj' r()związana przeź 
Jasnowklza Vaputo Tajemn :ca g:v 10tNJ; 
tkwi w nazwisku Twojem. Po>flaj mi na· 

/lwisko Swoje. a powiem CI. kiedy możesz wygra(' - jaką sumę. 
Przepow ledn:e. rarły . wskaz6wki. horoskopy: yciowe. handlowI!'. 
m losne - Jasnowidza Vapuro - to berło zlote - to N()wa Era. 
Zwracając, się każdy dziękuje - wygrywa los. Nadeślij charak· 
ter pisma (pis ., ny g()d~~ną 8-9 rano) date ufo>fJzen ia . kUka swoich 
wlosiiw - 7.lot, znqczkllmi na koszta przesylki. Zaznacza się. te 

Fabryka Trykotów Suk. 

J. Niedźwiedzińskiego 
gratIs horoskJPiiw nil!' (lopracowuje sie. Adresować: Jasnowidz 
Vapuro. Kraków. WIeioPole 3. ng 17 16h leg'arki, obrączki i biinterje 

Łódź, Zagajoikowa 73 
- teleton 133-90 

poleM po niskićb cenach: 

~ 
kupuje i apnedaie K· keT MAJEWSKI 

<lilEmrk>· D 1MU aajłaniej raWJeC męs I • bieliznę b ykołową w róznych gatunkach 
PRZEPROWADZtŁ SIĘ z ul. 11 listopada 22 . Z:~ . firma chrześcijańska 

B trOW ALS JII .L('dź~ Plotrkow.ka 3 na ul. Nawrot 11, tel. 184-79, front • 
• D 11 D., TeleloD 10-&-60 .~ ___ ł'_O_LE_C_A.~.'I.Ę_N.A.I.)A.L_S.Z.A.N ••• K.L.I.E.N.T.E.L.I., ___ ,. 

Hqrt lig 1, 8~ Detal 

Nagł!)wkowe .;łowo (tłusto) 15 gr08zy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE , Znak olerty naprzyklad: z 1692ł, n 2 7ł5, d 1790 
dalsze słowo 10 grOBzy. 5 liczb == Jedno alowo. i L d. ":" 1 słowo. I. w. z, a = kat.de etanowi t slowo. JednI'> oglo- Drobn. ogłoszenia w dni powszednte przyjmuJe ezenie nie maże przekraczać 100 słów. w teM 

Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamOWJ IILlllmetr 3D aroszy. 61, do tt'odz. tO.30, w soboty I dni przedświ/ł-5 nagłówkowych. 
teezne Jtrzyjmuje si ę do godz, 10,15. 

... ..,.. OtENKI'" Kawaler I JeleB , Meble l Domy 

.. 1. OOllY·P ARCELE .1" G. --...s.ll';';;" .. 25. przeilsiebiortl.l wem pozna pan- cltcesz Wyj~~ zamut. lu~ sle .ote· jszafa.. krzesła: otozpan~ tlin\o gospodarstwa. maiatkl wszelkię-

I 
Re got6wką do a 000. Cel .matry· Oi~ zgloś sle do c;hrześciJatlsklel1? sprzedam. l,iia~ K,o.o. L"glerska go J'odzaju poleca kupna I przYJ-

Domostwo piekarnia Kawaler monjalny. Oferty CotC2grllfJą Ore· BIura ~htrymonJall)ego .. Amor .,130. Jasna 6. Znj!'sJewskl. muje na sprzeda:!:. W. Grze-
d b h k I I ~ down!k Poznań zd 65 071 I Sosnowiec. ul. Będzlńska 39. tel. n 17 803 szczyk Ostrów Pozn Starota.r 

zaprowadzona z dwoma składa- ~;. pOoi;!() p;z:;t~j~';;,u'in~eTf:e~~: ___ ,14-49. . n 1/,620

1 

. -- gowa 2. .. .zd 64 2SS 
mi. urzqdzeniem. rynku, . miasto na uczciwą niezaletną domator 'l7awaler Kino powiatowe. Cena 15 UOO. Zglosze'" -_ 
nia Marcin ł.opnl kR. Środa. ke, Cel , matrymonialny. Qferty lat 110 emeryt. rzemieślnik po~lu- wędrowne kompletne sprzedam. Gospodarstwo 

zd 65378 Oredowlllk Poznań ~d 64lt3S bl panna wd6wke majAtkiem. - 0ll'riy OrędowJ.lk. J .(·.lZ. JlC'J 
------ ------ ------------- ltzecz traktuję poważnie. of!!rt, 1 M i l .. Killo". n 17 ~~<ł BO mor.8"ow!! buraczanej. prywat~ 
• O d 'k P ń d 03325 I ag e ___ re. budynki masywn~. Kompletne Dom Kawaler rll o.!':m. ozna I: ~ sprzedam. Liidt. p. iotrkowska 223 G Ś ini m":entnrze. wp/aty j 000. Klos. 

z got6w'klj ok(' IO ~ tYo;lecy zł 1ll00e '17 l I n 17 802 O C ec Gmezno. Lecha 4. n 17183 
:Z~~~~d°r.g~an4~.a ~~~~zk~nJGo s i ę z~l(}sić do l'-ze,l·ięb'orst.va. - _awa er M - kolonjalka 50 mór&, bUl'aCZllneJ. 
zlotych B'ocb Poznań. Aleie PrzewidzilIn) r.ter.ek. Z/{I9Szen.la kupiec. 34. DO<!illdający 4300. DO- . aszynę . zabudowania masywne. komplet- 40 mórg 
Marcin'kow--kiego 15 zd 650S9 Oredow nik. Poznań, zd 65 382 ś.1ubl D\lnn.e RlUchetniej ze "kla· , Singera . gabmetową prawie nO',!JJl Inw~n~arze sl1rzeda korZyStnie l?8~anrte1 ziemi. prywatne kom-

.., . dem kolonJalnym. - Uferty Ore' wą sllrzeda!U. Ł6dt. Ogrodowa Klos. Gn\l.il:no. Leoha 4. pletgy tnwentąrz żywy. m·artw,. 
II downik. Poznań zd 64 288 \28. m. 16. BH!In 6. n 11801 n 17 789 1.8 500. wplaty 8500. Dom Poznaniu nowa bu. Inłe gentkę . . 

, WY90&/l . S~CZ"IlII. mlodszĄ ('lem· p 1 silnik Gospodarstwo .55. morg dowa, składem nOW' O'1I P0tl.ubi fi t arul' kupięe. . ~nna prl\du aull'!!:" mocy:; KM prz pszennej Zl e ltll. mn5~·Wl\e budyn' 
. . POS8lt ot!!n óbojętne Oferty {o· lat 25 p(}fl.laO~JII(·II. domek. ogro- 1000 oblo'ach · na min. dla napi; 230 miirf pr,watne. buraczane. kl . kompletl~y mart'\Vy. Z~wy ilt-

kolonjalnym s~~zetl8 śPleszme go: logradą· Utecown'k POMad delii wa.rtoŚc II (JOl) zł wyjdzie cia 4'0 V wl'l ' t~ p rozrusznika. zabudowarua masywne komol!'t- wl(en
l 
tarz. Z/rlo Zent8 Czesław 

Wwk:t ]l 000. I ullel, War~zawskl z.i 65 352 za ur~dj.i!ka. Ororty Oredow- .. 1 fi ik ne Inwentarze 25 000. Kłos. tfm .. - .r eger. 1..oPlenno. pow. Wągr6-
Pozna.ń. Al. :l.fnrcln ,wwsklego 20. o.lk Poznad ed 045.'14 S D ~o Lecha 4. ń17781 Wlec. n 17100 ze! 65830 • U.~".;..' ";;;";~;';"""-___ _ 

Dziennikarz rado staleg(' IIi'JCY 5 KM przy - -I 
0--·------· młody facbow iec pMlll bi c6rka Kawaler c;~504fobrv'~~~ąg:nj~ i nró~~~s~~r~:: Kamienica Dom 

kazymle sprzedam w l a'Śc ic! ('la dru karni. J,>ośred· fry~jer. 27. własny zakład I 3500 Powyżs z e si ln iki. ut.ywan ~ lec:.. w r.mtują·ca okclll :Mlll żl m !esl~cz· restauracja. kolonjal1<a . rzeźnie-
dom "łOtwo rodziców mile widzi8l1E'. s2;uka dóbrej IntE'liRentne; żonl'j beZnag8l1n~m litaniI' 811 korzy· nie. S~e!l\zeW'lt! 14 OO~~ wplaty 8000 tw\>. male miasteczko. bez dlugu 

ttlurowany ul. i:)tefana :; a, Ł6d~- O!pr'Y [oto'l'rafją OredQwnik Po' Zgloszenla motlIwie z fotografJIł SInie do nabl c 8. Oreny do Ku· Wotn.ia.k. Slę~7A'~. n..oslcklegl) 13. 12 000 ~przeda Klos. Unif>zn9, 
I:allog(.szcz. n 11 ~ znań zd 6li 070 Orędownik. Poznań zd 64 710 rJera Pozna1\8kiell'o zdg ~ 968,9 .Id łł5 166 ILecha 4. :117 ISO 
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Dom rzeźnictwem Kuźni 
przy Poznaniu z miesz!taniem celem dzier,ta'\V7 

5500 d - . , b d l!oszuku1e. Oferty Oredowruk 
ma 3 ii&~ ilR;t:~~~~i.za ~ozOn~t P;:..:0.:;;z.;;;n.:;;a.;;;ń~zd.::...:II;.:3...:3ó6= ______ _ 

Emeryt. l)JIJIIrżawy . . . 
dobry {aehowiec poszukuje dZler- szukam S--2(i m6rg dobreJ ZiemI 
żawy .. piekam.i" w mii!§Cie. - z budfnkaml: 4g1oszenia BILO. 
Oferty Agento.ra. Oreoownbk.a - kowski. Pobłedzlska. pow. Po­
w ()PaleTuCY. ag 17 786 zna1l_ n 1'777' 

P6łwiej ska 5 - 7. zd 64 954 85 morgowe 
Gospodarstwo gospoclarstwe Dzierżawa ' 

26 m6rg dobrej ziemi. ZDowodu pod $r!>d/l bez inw!lntarz~ ~ 150 m()rg. za obr!lbkę 70 .. iłlwen­
wyjazdu sprzeda m. Jan Kubin· właśclcH~la do :wydzIerżawlema. tarue

k 
zabu~:)wal)J,a. ObJ'lCI,e. 4 500. 

ka. Borkowice. pow. M osina. p. I Zgłoszema Marcm Lopatka. Śro-' F~ai!l oWbkl . :l,aull.owo. Pomatow­
~e~. zd 65 084 da. zd 65 380 s-klego 10. PCl<nafl. M 64561 

'5 
m6rg dobrej. zabud#}wa.n.ia.. tYW)', 
martwy iTlwentt1rz k01'lZystn.ie. ob­
illele 1 50(}~- Znaezek. Wo~nia.k, 
st~zew. Aosi('kiego 13. 

zd 65-.115 

82 morgi, zabudowania 
masywne, inwentar:r,ami 
wpłaty 5 000 reszta jest amorty-
zacja. Tunel Warszawski. Po- 80 buraczanych, budynki I 200 
znań. Al. Mn;dcis:t328skiegO 20. ~~.!:y. rj~r!~rL 19.%0 PrJle~lad Lw6w ~:;~~k~~zYU:!Ore~~ z welbowane .I~~~~~n?: l~1:1~~~~~~1f~l~~~~~ 

N1o'eruchomość Ponledzl'alek. 11 listopada. Poru·edzl·ałek. 11 listopada. płyt; 16,!6 muzyka taneczna; 18.30 ślic7iny, ogr6d. dogo.dna. k,omu_.Ol-lczon!l szkolą '.vydzia : ow~. Ofert:r 
skrzynka techniczna; 18.40 silva kacJa. l!lwentarZaIlll. obJeCIe. 35<!0 Kurjer Poznanski zdg 6" 333 /4 

I') dobrze z&pr' waol?onem "zeźnic- 9.00 audycja poranna. 9.03 kon- Krak6w - 10.45 muzyka pol- rerum' 1845 pieśni i uje w wyk StawskI. Poznań. plac SaPleźyn- --- -
twem. ('qłem urzaozeniem w Cho- cert w wyk. Małej Orko P R. ska z . .Dłyt. 14.20 pie~ni rycerstwa Marja;"a 'Ojaka (baryton); lS.aO ski lOb. zd 65233 Czeladnik 
~WJ'y lit" 0€f.,~:;d~~e~.;>~6nik~i ~~: nUaobdoz·deYńrS·t.'!:o· zGClk·raZtYend'Sr!ie.gwo .. Jioa·nOOa 'P°l6klri!eg~ ~~~:J~)mu!!~:'· .!~~? eflłiketolll .• ~a6rtka IZ k' dhz.i.ej61w912o El lI' pieka~ski u Pkro~incji ze świLaddec= 

ń r 6-3 4 ... " 'Po,g e . . ~ .' pu u egJon w po s -IC ;. 22. ZGUBY l· twaml p'oszu uJe pracy w o Zł 
zna ng I ( W Warszawie. Ch6r katedralny kameralne' orkIestry. 1.6.00 w!ad. program: 19.20 pJyty: 19.35 sport; I<rtr.:.t"" pomocmka w 'lużei piekarni lub 

Uwana pod kier. ks. prof. H. Nowackie- ze W8zy'stkich r,llzgłośm polskIch. 22 \16 płyty; 22.48 recytllcie .. Ga- . l mniejszej samollzielnei. Seweryn 
~ go. 10'.46 koncert z płyt. 12.03 16.46 .. Ot.ruesiny" w y.'y.Jt .. zespo- wedy legjonowe"; 23.06 muzyka Zostawiłem l Wróblewski. Szadek. n 17 888 

Sprzerlam korzystnie frezarkę - przegląd teatr. 12.15 uroczysty łu mlodzleŻy akaąemlckle~. 1~ .. ~ I taneczna z płyt. sk b' y I Ł Cu- --- - o -

wdowa w krytycznem położeniu. poranek muzyczny. Wyk.: Or·k. pogad Z pogranicza AblSYnJl . rzypce w ramIe prz u. a l Poszukuję pracy 
Władysława Dychowa. Rogoźno ',~yrnf. P. R. pod dvr. J6~efa Ozi- 't8.30 skrzynka dla dzieci. 18.45 Wtorek. 12 listopada. n~j 36. Znalazca za wyna.l~ro ue- d' d d 
Wlk d 64 784 • . d b' ' . 18 ·0 b' I k me doręczy Łączna 36. PIJanow- w gosPO arstwle omowem o P. z mińskiego i Eugenju,sz Moosa- wI,a, . lezące. ." prze OJe PO - , . 1.6dił - 13.36 mul?' a operet; ski n 17 803 starszych dwojga os6b. Miejsca-

Ó
'-- ----I kowski (Ś'Piew). 13.00 Teatr Wy- ekre z płyt. 19.10 program. 19.~O kowa z płyt; 16.1 arJe 1 WyjątkI . wość obojetna Zg-loszenia Ore-

Pok j , obraźni nadaje fra<:ment słucho- 'Płytr· 19.3~ s'port. 21.00 audY!!Ja z oper Pucciniego z p,łyt: 18.~0 • E li downik. Lódź' "HD". n 17 804 
4 ubikacje. o'l' ród ek. chlew. szo- I wiskowy J. Słowackiego "Hor- okohczno§clOwa ze W€zy,stklch rozmowa z radjosłuchaczam~: 23 RO'7.MAITE ---- --
pa. cena 2600. Z!!;łoszenia Woj- sztyński" w Q'Pr. reż. Bronisława rozgłośni polskich. 1,&40 .. O wszYtltkiem potroszku":· - Szewc 
ciech Nowak. Ostror6g. powiat Dąbrowskiego. Tr. ze Lwowa na Poniedziałek. 11 listopada. 18.~5 pi06enki:fl w~k. chóru Da: • k' poszukuje pracy. Poznaniak. ucz.. 
Szamotuly. zd 64 775 wszYl!tkie rozgł. polskie. 13.20 ., na. 19.10 pro"ram. 19.20 płyty. Chrześcljans a ci wy podreczniak . w s zelkn pracę 
_._.. ,_. -- I pol;;ka kapela ludowa F. Dzier- Lw~w 10.45 rueśmlertelne 19.3ó El.port: .22.43 audrcia. lite-I wypożyczalnia sukien ślubnych. Nowicki. Piotrk6w TrYbunalRkl: 

Dom żanow,s·kiego. przyśpiewki: An- melo.dle ,Beethovena. Mozl!rta • racka - wYjątek z '!u;.ląukl Ra- balowych. najnowszych fason6w . • Krakowska 38 n 17710 
nowy. piekarnia dobrze prosperu- i drze,i Bo.!!;ucki i Helena Korff6w- Mon:uszkl. Szumana. Grl.eg~ .1 10- chalewskiego: .. Baań 1 les;cenda Ceny jlrzystepne. Ł6dź. Suwał-' . 
jąca. przy dużem mieście [)owia-I na. 14.~0 rnu~yka salon. (płXty). ,nych z płyt. 12.03 rozmaltosc.1 te- Łodzi"; 23.05 muzyka taneczna.'ska 7 (przy Napi6rkowskies;co) 1I'~---------IIlIrI!C 
towem sprzedam lub wydzierża- 15.00 .. N ie Idzmy poomacku. stra fne. p.OO frągm. słuchOWISko- W.o li d Szymańska. ng 17508 
wie. Zg;oszenia A<:<entllra Kude- llo;:arl. 15.15 .. Rytmy poloskle w w~" .T. SłowackIego: .. Horsztyń- to rek. u; stopa a. I 
Ta Poznańskieg'o. Leszno. I' ohcej muzyce" - koncert z Kra; skI . 14.20 l)luzyka. salon., zplyt. Torud - 13~35 muzyka lekka Magle 

n 17 756 kowa. w wyk. Orko kameralneJ 16.00 au.dycJa ok<?hcznoli,clOwa ze ,z plyt: ~5,20 glelda: 16.16 muzy- reczne i motorowe w rabia fa- Obuwnik 
. - ----- pod. (\y'r· dr, 4· Hermana. f.6.OO ws~vstkICh Stl~?YJ:ffi0l'skICh. 18.00 ka we~;erska 1! plyt.: 18.30 od- bryka B. KapczYński. Łódź. właeny war6ztat. śródmie§cie, 

Rzeźnictwo kolon)o alką .. DZ!51eJs,?'e. SWleto w ~olsce - r.eclt!!1 skrzv'O . D ~nt:ykl a ~~f.P- czy t .. ~;eoszaw.a ~ Stam'!;ława .Noa- Pod rzeczna 33. n 17 734 : poszukuje .s t arszei panny . wdowy 
.. : '. wlaflomoscl ze wszystkIch rozg!. hńsk-Iego. 18.30 .•. zlecI wo~ .... !~ ,kowski : 18.46 z oper włoskIch z - ,---- - ---- jako g06podyni. ożenek możliwy. 

lpłny.r'. h rgl' n,1.I <Q;0"!ł . POuhzu, P. R. 16.15 koncert chóru. 16.45 Górnemu ŚI!łskoWl w podzlece . plyt: 19.10 P rO.!l: ram; 19.20 plyty; Gosposiul Oferty OredO\vni,k Poznań 
9 OOO

oznama p' C~ )1Rk. 12 OOOR . wp!a1a I .. Otruęsiny" - pióra i reżyserji, 18.45 silwa rl>rum. 18.50 balada w 19.3ó sport; 22.30 tańce i pi06en- D d . -'I . k 6' zd 64 961 
. ,- l WUl'!; , e.tallr.aCJa , Adama Polewki w wyk. Ze6PO- muzyce. 19.00 odczyt .. \Vspółpra- ki z plyt. o awal" a śWlti. . r w. gęSI, - _____ ~ 

Poun all. Grobln Jq zd (1;) 143 łu M łodzieży Alladem. (tr. z Kra- ca kulturalna na FTllcul'!;zczy- W k 12 li t d kur tylko prawdZiweJ Central lny X 
. MI o - --I kowa na w<zystkie stacie). 17.00 źnie". 19.10 program. 19_20 płyty. tore • s opa. a. MicłJałowskiego .. nie strBci~z tyl- a~a. 

eczarnla parowa CZy teatr może wychowywać'!". 19.35 sport. 21.00 and. okoliczno- Poznań - 6.30-6.50 audYCje PO-jkO Się wzbogacJsz. zd 64 !l66 Rią - ~ita do kazdeJ \laczki I!'r~-
(większy ohjekt) na wsi zaraz po"ad . 17.15 .. MinatR poezji": ściowlI ze wszy"tkich <!tacyj. ranne; 6.50 muzyka z płyt; 7.50 Pi··- - k-- ni tyfl~acJe . alfentów .. domokraz-
d!'l sprzedania. Zgłoszenia do Ku- .. łfymn Zmartwychwstania - .. . program; 13.35 z War,szawy; 1l!..3ó e ar ., I1$ch poszukUJe O~d.zlal G06tyń. 
TJera Poznańskiei!'o pod 1 (L:stopad lV18)" Marji Grossek- Poniedziałek. 11 listopada. muzyka salonowa. I.:.,yty: 15.b z pruepi;;ow,> c~].em dzierżaWl. po- Leszczyńska 36. _\'Ii o.ldyła. 

zrlg 64 882 /3 Koryckiej. 11.20 koncert reprez. L6i1t - 10.45 polskR muzyka '\Yar.szawy; }5,20-1o,30 prze,l(ląd szukuie uraz lub p6źniej. POda- zd !l5 ()SS 
- ---- k 3" d d A to oopularna z płvt. 12.03 rozmowa giełdowy; 10.30 ~ WaN5z.: 16~15 nie ceny. waruarków Blas.zcza.k -

Gospodarstwo ~r;~o \bgr:p('~;ński~~/0{7.50 npo: z dyrektorpm ~f. Winklerem na R~€zar~ Tauber !".Tózef Schrmdt Gnipzno. Grzyb)wn 4. nil' 17872 Pomocnik krawiecki 
20 m6rg dobrej złemi. budynki gadanke .. Z pogranic~a Abios'Vnji" temat .. RobDtn ' cze teatry popu- śpIewają plOElenkl (płyty): 17.15 l 
masywne. żyWy i martwy. ma- ' WygI. dr. M. SiedleckI. prof. U. J. larne". 14.20 aud. muzycznI! z z Warszawy; 17.16 koncert w Poszukuję zdo ny 
IIz:yned!l. 150 drzew .owo('owych. 1 (na w8zistkie rozs;cL). 18.00 reci!~l o!yt. . 16.00 .aud. ze wsz:vstklcą I wyk., ork'le5try P .. ~, (Wa/"6za- przedstawicielstwa artykuł6w na SIt,alą prace potrzebn.y. D obra 
śpieSZnIe sprzeilam bhsko Grodzi- II s.krzypcowv Henryka CzaplIn- stac~J pOl;:kl('h. 18.30 .. ł,ódzkl , wal q ~ława GogQJe\\ 19 (.:nez~o: , kolorjalnych .pier~vszej I?otrzeby, zapłata i utrzymanie. Jaksoni!!:!& 
ska, Cena 741,)(). Slota Biało- skiego. Transm. ze Lwowa. 18.30 11 hstooad - odczyt. 18.40 O I ,,{)pran) .17.~-.18.30 z \\ ar.zawy.: powIaty Laski I Sieradzki. Oferty Ksiaż, powiat śremski. zd 65 iSl:iJ. 
wieś. pow. Nowy Tornyśl. .. Was jeszcze w ,edy nie było" - \w;zH;tk iem potrOElzku". 18.4!i mU- I 18.30 ... Na Rlw l erę bez paszp~rtu Oredownik. Zduńska \>iTola, Ko-

ng 17 873 /4 pogadanka dla dzieci stal"€zych. zyka baletowa z p/y t. 1~.10 pro- (wr,n.ZE' Ola Z Zale.<;zczYk .. mlllsta ścielna 14. n 17 881 Ucznia 
----G-o-s..:.p:.:::..;o~darstwo ti~:~. "fl.~e ~~~;~r~ ~pt!~~).t.l~~rÓ . ~alr' ajRY~~ao~~~iiczln9J~io~~rt. ~L'D~;r-: śPi~~da~~j?~~ł~\:y: ł~:~g 1t~2' NA-U"" A li ~it~~~~e~~~;~i;ała~T~~ieio~o~~~ 
21 . - . . p o am 1920 khnce- reklam I . . d .. Spo!eczne znaczenIe dyscyplIn .. Do fJ'I' Artv~tuczn-ch St Ma~kl' ew" cz morgowe przy mlescle powla- r s;cr. . ., ., . Pouledzlalek. 11 Itstopa a. arty-tycznych'" 1910 prOlrram' '~ .' " . • '.. 
towem. burlynl<ami. żywym mar- 19.35 ~port. 19.60 pOl!'ad. aktu al- T .. 10 •• '. I k 1920"· .: k l' 't' ł . Wil Poznań. a7 Grurln ia 5. 
twym inwentarzem sprzeda ko- ' na. 20.00 "oncert solistów. Wyk.: loru .. - .u, ~lUZy~a 005 S • z}.c .. e u·r· ar . I sPo eczn~ N I l zd 65 070 
rzystnie Marcin ł noatka. Środa: 1 Marja Mokrzycka (śpiew) . Józef , z płyt. 14.20 T)ol-luI ml1zy~a .Iu- Po znama. ~9.2.1 koncert reklam.: a~C?zyc.e t? • 

zd 6,j 379 I Smidowicz (fortep.), 20.40 dZie n-1 dowa. z płH,. 16.00 ze \'o'SZy"tklCh 19,35 sport. lą.~O z Wariza\\'Y" szkol)' .średmeJ udZielaJą lekCYJ Samodnelny 
:::;::==~- - - -- nik wiecz. 20.50 .. Obrazki z P ol- staCYJ 'PoI8~lch. ~8.~ ro,zmowla ze 2~.~~ id~ato~lc·zr·30 ~_ ~ fN5za: , przejimblC)tów szkolnych. POJetlyń- czeladni,k piekarElk~ z kaucją PO-

~ 
DROPSY ski współcz." 21.00 .. Raport pra- E;luchaczam l. 18. O zye.<" . kutur. \\Y. '. ~\\awony \'~.a(raJ\". c;.o I z lorowo. Cena mska. Ł6d~ltrzebnY Oferty Oredownik Pa-

. Cy" - pi6ra Wiktora Bndzyń- na Pomorzu. 18.45 melodJe ludo- .. Fot<?graf-Ikl z Poznamą· Wy- E !!,ltrkowska 81. m. 38. oficyna. ń d 65 ()36 
, ; €kiego. Audycja olwl iczno§ciowa I we z p}yt. 19.00 POg. 6po!eczna. kOn~Jlł Lołyn. Fełuch I Cechu: godz. od 16--19. n 17 807 z :;..n"'a'-_z=-=-:-=-:'--_______ _ 

',00 •• '00". CUKIERKI ze wszystkich rozgłośni P. R. 19.06 WIad. i!'oooodnrczp z Pomo- 23.00-23.30 muzyka z płyt_ Czeladnik 
-- 22.30 kon('ert w wyk. orko ~rary- rza. 19.10 pronam. 19.%0 p!y.ty. 

EttkaIYPt.li,!;('\' e. Mentolowe w to- narki Wojennej pod dyr. kPt. A. 19.3ó .sport .. 21./){) ze wszystkICh PROPONU JEMY krawiecki dzieln}' na słałe PO-
reb~ach I lu.zem orn Slod o".-e. Dlllina (z Gdyni przez Toruń). ,s~acYJ polsinch. ~.?Il~oncert or- LAMPOWI~ZOM trzebny. M. Zielnik. mistrz kra-
An~żo\\ p. M I')'90WP . ŚllZo~e. Z!O- W programie muzyka polska. kIestry marynar.kl WOJenneJ pod \,; Olltoszenia t:lo 80 sl6w dl. pouu- wiecki. DamasIawek. n 17 792 
łowe. M~ltyn~" M ,etówk!. MJe- dyr. k'Pt. A. DulIna. kuillr.ycb p()@ady tv tej rubryce ___ o ----- ---
szank!. Irysy i!'ru"zo\VP Z fabryki Wtorek. 12 IistoJlada. p. d . I k 11 list d na wtorek: obłiczamy po ied.oeJ trzeciej cen!e Kierowniczka 

ROMA - POZNAŃ t 6.30 aud. poranna: 7.50 pro-, o~e Zła e • oP~ a. 11.00 Królewiec. Koncert po- :lrobnycb 1000 zt kaucii może sie zgl06i<!. 
to szczyt doli"oe'! Żądai' w~ tedzie gram; 8.00 nudo dla €zk61: 12.03 9 J;0znan ~9.~~ Óa' z ~~~~~!:~ . . poludniowy. Radio Paris. Muzy- Ogrodnik Oferty Or~downik i'oznat\ 

pg 64811·4<).21/22 . ~fienJ\\it ~~~?nl~iaY:dli2e~r ~~~: i 1Ó.4DP~G~~~a "dIsk;. Wy jatki Ż ~~I~~~~~·L~~~~~lai(o~c~~ik~ot~~ żonaty . lat 00. \,oszukule posady zd 64 971. _____ _ 
Dom szych) 'p. t ... Co to jest wolno;\ć'1": l ~P .... Ha)ka . Utwory skrzY'\lco.w~ :ndniowy. 11.30 Moskwa meZ). od t stycllIlia l. dobrą t>raktyka w 

12.30 muzyka salonowa w WYk'l l, PI~nI _. ~ y.'yk. I. Dub.l;;kleJ. "La Tr>lviata" - opera Verdie- wil:kszych zak;adacb handlowych. Posadę 
2 pokoje. kuchnia. ogród. 4 bura- Małej Orko P. R. pod dyr. Z. Szlemlń~kleJ I PO'pląw6Itl~~0 z go. 17.50 Kiinigswust. Sonata D<>br~ plrWIJ.(1~'1'i! sukólka~stwa. bufetowej lub kelnera dam za 
czanej. bli!l ko Poznania 3500, Górzyńskiego: 13.M chwiJ.ka gO- p/y t: 12.03 .. B;to, ~r Jest~~ .- skrz. A-Gur Brahmsa. warzywr.!('·_WlO.. @ad.:>wnictwa. La- wypożyczenie 1000 zl. gwarancja 
zra~zek. Woźniak. Steszew. Ko- spodarstwa domowego: 13.30 .. Z l!'a?ieda z okaZJI sW.leta Dan. t\\O- 18.eo Paril! P. T. T. Koncert ~kaw!' ofert;r z Jl0rlanii!m waru n- hiooteczna. porozum ;pnie OEIobiście 
sIckIelto 13. zd 651R8 rynku pracy"; 15.15 wiad. o eka- we<:o (w~;,<:ł..r G.era\ab~k). 12.15- ,gymfonic.zny. 18.20 Praga. Utwo- kil", F OIE:Jn lezak. Płoek~ Aleje Oferti Ort:.downik Poznań 

o porcie ,polskim~ 15,20 przegląd 13.20 z War"z,ay.'Y _L,;, 9W3 • ~4.%~ ry klasyczne na fort. ,i g!QS !'ol. 27, lIG 1\4591 zel 6" 004 
Dom czteropoko)owy, za- gieldowy: 15.30 wspomnienia z koncert muzykl .po! .. ~ . eJ. ',li: yk.. J9.0iJ Bratislawa ... Wdowa Gra-

b· l operetki PawIa Ahrahama .. Przy- Ch~r mesk.1 .. Arl(>n o<>;d. dyr. A. pin" - opera Flotowa. 19.30 Pra­
udowania gospodarcze, goda \~: Grand Hotelu". Wykon. KlIchowsklero, . M. KI~lelewskll A'a. Msza D·dur - Brucknera. 
ogród sze{;ciomorgowy Janina ~r~chwiczówfla (śpiew). (~~p~anp~'e) ~1~r~ z SUr~~~i~~";.n~ 20.~0 Kr.61~wicc. Radjokabaret. 

d . - ' , Jan Żynsk'i (fortePIan): 1G.(}0." r y '1 00' D····· ' ... ,Berlm ... Clen .. - opera Flotowa. 
Jlf.ze mlescJe Pozn'ama przy &ta- skrzynka P. K. Q.": 16.15 kon- Krakowa. 6." .. ,!1,~le .lsz~ ŚW le- Konigswust ... Prosimy do tańca". 
CJI 1,'l ~O. wpl,R&Y l!g?d~'>Yo. - cert z udzialem solistllw (płyty); to w 'polsce. wladomOf!cl ze Lipsk ... Lipska gazetka wtorko­
StawoSkI. Po.znan ._San lezynskl lOb. 16.46 .. Cała Polska śpjewa" - w<SZY'StklCh ,roz,sd. p' . R. 16.15 z wa" _ wesola audycja muzycz, 
______ z_d_oo2.'12 audycje poprowa~zi ,prof .. Br!J- War.<;za,":y l Krakowa. 17.~ ~ na. 1\lonaclYum. ..Aurora"-

nis/aw Ru tkows!;:l: 1,7,'00 .. WIelkle W~l"6~awy. ,17.50 z Krak~\\a I .. opera E. T. A. Hof.fmanna. 
Dwudziestomorgowe i drobne wynalazkI': .. Jak PO_IL\\owa .. 18.30 skrzynka Q'c6Ina. Frankfnrt. We<!oły pro"'ram. 

wstał metr" odczyt; 11.15 18.40 życle ,kul,tur .. at1.Y<!t. 1 STl?- 20,25 Wrocław. Wiecz6r k~mpo. 
ogrodem, prywatne, za- koncert w w ,l;:. Orko P. R. ood ł~czne Poznania... 18.45 muzyl,a r6w "6rnośll\;;kich. 20,:10 

budowaniami, ,jyr. Sto Nawrota i SJawy GOgO- oojska z płyt. 19.00 "'krzYnkpa rolno Koncert radj'oork. 2O.31i 
ipwicz (meopra,n) (z P()znan~a): 19.10 program. 1.9:20 konc, rt re- d\\etu fO.rt. Wiener i 

inwentarzami 17.50 ~krzynka językowa: 18.00 klam-owy. 19.35 .. nort. 19.50 ?i ·WIedeń. ..:RoZlŚpiewany 
Pl'ZY jezior~e. blh ko Poznania. recital for teoianowy Ryszarda 'Yarsza,y!. 21.00 "Rapor.t .;>racy " 20.4li Buknreszt. Kon-
12500. wolnt v 9000. S t awsk,i. Po- Wernera: 18.30 , .Dwadzi.eścia lat P I~r.a WLktora Bt:d?'vllskle_o (au: . 20,50 Rzym. Koncert 
znań. plac San i f'oŻy ń~ ki lOb. teatrn" (Jan Lorentowlcz. kry· dFla ok.;>LcZllośclo2łatfe GdYS~ Y. l\ledjolan. "Ksieina 

zrl 65231 tyk teatralny). szkic literarki: ,kIch roz_L P. R,). . 'Il Ynl. Kalmana. 
18.45 krakowiaki (Dlvty): 19.00 . radjoorl" 

Warsztat -s krzynka rolnicza: 19.10 pro~l'am: Wtorek. 12 hstopada. Muzyka 
ślusarski ~ n p. rzeuziami 6przedarnl 19,20 koncert rękl!!m: 19.3ó <lp!lrt: Katowice - 1~.3ii k.oncert 'PO-, lekka. " 
lub wyd 7,1 t-r7.a wie spowodu 119•50 ,przemów'l.em,:, b. nremJer9. pqlarny.z piyt: 10.29 !!"'I el.da: 15.221 We.~Ot3 !J,!era d 
§mierci lTl eża Ga rs. tkow'a . Czarn- .Janusza Jed~zeJewlcza: 20.05. kon- wllld. ł>lelŻace; 15.20 zycIe kU . .JtU-, ste ParlSlIln. 
k6w. Wi-e l eń!' ka 62 ng 17871 cert symfOniCzny z Ka to:wlą wl ralne Ś1>wka: 16.15 <koncert POPIł- wy .. 21,30 Mo~a 

wyk. orko f'ymf. K~ tow·rk · ę:Xollarny Z płyt: 18.al) odczyt .. Jak rndJotrla. ParlS 

~~~~~ 
Tow. Muz. ood dyr. Zb. Dymm- r1zieckO' myśli": 1845 "łyty: 1 II,/){) , Manons" - kon orkiestrowy. 
,ka. Zof.ia Adamska - wiolon- felj sportowo - turystyczny: 19.10 1 An/t!ja (Nat. ProItr.) Piooenki . I czcili. St. Ta ~ra.;zewicz skrz:vo- pro~ram: 19.20 przegląd prasy; ; rewjowe. 21.45 Radio Pana. We-
re. W przerwle około o:odz. 21.00 19.35 "port: :W.05 koncert eymf. ! sola audycja pary;;ka. 

Topole rlz. wieczorny oraz "O'hrazki" z w wyk. orkiestry katowickie :~o l 22.00 Sztokholm. Koncert radio· 

Czeladnik Szofer 
bednarski pO'zsukuje pracl...od za- dyplomowany chrześ('i~anln II zna­
raz. Zgłoszenia Agencja I{urjera jomości~ elektrotechnIki i radjo-
Poznańskiego. Krotoszyn. telegraf)i poszukuje pracy. I ,ód? 

n 17784 Rzgowska 35. m. 73. n 17 739 

KONFEKC.JĘ 
. damską. męską. dziecięcą i uczniowską 
nabyć można w chrześcijańskiej firmie 

E. Martin i A. Norenberg 
Łódź, Piotrkowska 160 (narożnik Głównej) 
w sklepie firmy R. Scbafrick. Dział mIarowy. 

"'" In ...... n 

Dobrą trwliłą ondulację pod gwarancją za 8 z!otych m()7.6 
Sz. Pani mieć tvlko w, f ,rmie n 17813 

."RO.~1ES~A W" ŁODZ, ;:f~3~~~rpDia 7 
Najnowszym systemem aparatu model 1935. 

Su"zenle włosów nowoczesnemi aparatami. 

jesiony. brzoze. okrągłe. kUPUiel· P ol.,k i w~pólczesnej": 22.30 .. Za- Tow. Muzycznego pod dyr. Zb. orko 2215 Budapeszt. Muzyka cy· 
za got6wke wieksze mnipjsze Ho- ll'adn:enie genezy {'zerwonych I Dvmka - Zofja Adamska (wiol.) gań-ska. Praga. Kwartet t'mycz­
ści 'Tartak parowy Kaszczor. po- {'.:alek krwi w 8wfetle na,inow-Il St. Tawroozewicz (skrz.): 22.45 kowy D-dur Francka. 2.2.00 Ko­
wiat Krotoszyn . zd 64 4i9 o. zych badań" pogadanka rlla le- odczyt .. Na pol;;kim tran-satlan-Iltellhnga. Koncert w:ec70rny . 
..----- K . i .. - k!lrzy .. Wy",!. rloc. dr. P'otr S'o: tyku',' f!1/s P:ilo.ud-skie"; 23.05 mu- Lip~k: .. J-',P'Jenda. Flandri i" - .e •••••••••• a.G" ••••• ee •••• o~ 

Up ę n' rn<>k\: ~2.45 od<'Zyt z K.rako":R. ,zyka hIszpańska. I PI~nl. 2.2.30 Brnt ls~awa .• ~-rUZY· • . I 
dom ogrorl l>lD hEże,i Poznania. do- . l!'!.41i .... . ''lzyku e.slleranto ... ~wla- 'Wt rek 12 listo ada ka Jazzow.!l.)I.Ic-nachJum. Koncert .~ Ci W"yt"WorDJa plecy kallo- .zaDl. 
i'!lrlna komunikacja qn wla~ci- łowy . ~?TI.ll'res eo"perRntystów w o. P.· nocn:. "KOmg8Wnst. .. ~ocnR mu- , ~"" ", i..k D c.b e D PTzeDośuycll p. I. 
Clela Oferty cpną op 'SfOm Or<:_IRz;vmlP wygI. prof. dr. doc. Odo Kraków - 13.3ó sceny baleto- I zy.c~ka . 22.40 Kr6lewlec. Melo- • 
do",~!,k Poznati zd 65 i26, I Rn;wid (na Eltacj~ waro.l,awskl\): we z płyt: ~6,!5 kwartet e.tllvCZ- , dlP Zell e r.~.. K O Z M I N E K 

.')3.65 muzyka tan. (płyty). 'kowy VerdIego z płyt: 18.30 I 23.00 l{omgsWU8t. Koncert ka-

ł[W_.Z4m'!!1!!"l1'~~ -'::~ I BI!D!Jm'lPM I'zkic literacki .. StsrR i nowa sto- .meralny . IAPF!k. Mt1 zyka lekka. i 
18. DZIERtA WY I.!ł.' lica .Pol.ski"; 18.45 muzyka Haen- 211.05 Konenhaaa.. Muzyka ta- ' ŁÓDZ UL GŁO' WNA N 51 

, !/L-. v., = "".. -=..-W::'N_ t., el la I Liszta na organach z plyt: nec?:na. 23.10 'Vlede1l. Muzvka • r. 
o • • I .. . '119./){) kron'ka 'Przyrodn;cza: 19.10 I t anecznR. 211.20 An!(lja CNat. PrzyjmUje wszelkie roboty zduńskie 

8kład em ko lo nja lnym , w ilużej. Katowice - 14.20, ,pieśni pol-,22.45 od.czyt w Języku e-s,peran- ArudJa (Re/!. Pro~r.). ~uzvka - h. ' , . . 
Piekarnia z fil]ą Pontedz\alck.l1 listopada. nrol!ram: 19,20 pl}'ty: l!l.31i sport:j'PTOltr.). ~'fll.zvka lekka, 23.301 i poleca znane ze swe) dob~OCl wy-

w,~i ko~cip lne j. rlz ;p rża wy ;;() zł i skip w wyk, H. Hrab,ówny. 14.00 i to: . .śwlatowy k!J'1?re.<; e6peran- taneczna. 23.45 RadIO Parłs. Mu- roby po cenac zna_cznle ZOI7.0 l~ cn o 
mie.ipczn ip "Y o. k a ż e Orerlownik I rnuzYika ludowa z płyt. j8.41) , tyst6w w Ruymle ; 23.05 6ere- zyka taneczna. '1 16 ol 
Poz'naJl zd' 64936 ·płytY. 19.00 ~krzynka ogólna. ' nady z pł7t. 24.00 Sztutl!nrt. Koncert nocny .•••••••••••••••••••••••••• M~ ••••• 

Co futro - to Edmund Ryt.hter - co palto - to Edmund Rychter eo ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop 

o R E D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHOOi-i CODZIENNIE z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym wieozorem : 35-24, 40-72 
Rpo,l" !t lor odpowie rlz:alny Anrlrzei Trella z POl'Jnania. - Za wszystkie wiadomości i a.rtY'kuł:r z m. Łodzi odpowiada Leon Trella. Lódź. Piotrkowska 91. - Za oglOElzenia i reklamy ot:lpowi a rla 
An toni Leg n;('w:cz z P oznan in. Rekopis6w n;ezamówi-onych redakcja nie zwraca. 

Prz" ,lała'a: m.esieclln ie przy 7-m ~u wydaniach tygodniowo z odbiorem. w ~genturach Ogłoszenia i reklamy: Na stronie 6-lamowej. 13 groszy . na stron ie 4- lamowej PI'lZY 
" ' lJ y 2.3.5 zl. Za orlnoszenle do domu odpow. doplata. Na pocutacb I u IistonOElz6w końcu tekstu redakCyjnego 30 gr .. na s t ronie 4-tł'i 50 !l!' . na 

_._-..;...--- . . . stronie 2-,iej 60 gr., na s-lronie w iadolllolici lokalnych lon gl' 
mies!ęczn : e 2.34 zł. kwartalnie j,01. Poczta przyjmuje zamówienia tylko na Jd Jedno,łamoweg() milLmetra. Ogłoszema skomplikowane oraz z zas tl-zeże n ie-rn m i ('j ~ca 200;; 

K wyr!nń tygodn iowo (bez panietlz i ałkowego) - Pod opaską w Polsce 5.00 zł 6 wydań tygod- lladwyŻ"k i . . Drolme ogloozenia najwyżej 100 sl6w. w tern 5 nagló ..... k owv clt Id ruko wa nych 
n:c\\"o. - Z amówi en iR poc1ltowe nale~y uskuteczn i ać do 25. katdeogo m iesiąca w urzędach tIusto): sł,<}~o nagł6",'k<}we 15 gr. każde dalsze słowo 10 grOElzy . Za różn ice m :ę,rl zy ?,(>sta w("ffi 

a wy&ok?scl/l ogłoszema, powstałą wskutek matrycowania. wydawnictwo n e o,J powi nda 
vnczt" " 'ych lub wprost w centrali Oredownika. OgloszelllR 11/1 platne zgóry. 

Nakład I ezeionki: Draka'mIa Polska Sp6/1ka Akcyjna. Poznań. św. Marcin 70. 
W razie wypa dków. spowodowanych siłą wyższa. przeszk6d w zakładzie. strajk()w it,p .. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie piema. I abonenci nie maja prawa domagania się nie­

dostarczonych numer6w lub ods?Jkodowania. 
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48) dw panienka i nazywała nauczycłelkę 
StreszczenIe początku .,swą. kochanką.··. 

Młody ar-tysta . malarz Jocelyn Chętnie byłaby gawędziła cz~ 
Gilbert w ;Ikra loeJ nędzy wiedZie o- dłuższy o nowych kapelu·szach zimo­
płakany żywot. Na domiar złego to- wych, o okryciach i świeżo wyszł)'ch 
na jego, z która pobrał się z miłości, romansMh, ale że wybladła twa1',;ycz­
popada ·w stra.;zny nałóg pllaI'lslwtl \ta nauczyołelkl żdawała si" błaga~ 
i staje .,ję pra~dziwą udręką niC'· '< 
S1JCZęlinego potępieilca 108U. Joce.lyn. litoM, więc miss Lamberton włożyła 
doprowadz.ony do sluaineJ rollPIlcty. rękawiczki, poprawiła. kapelusik przed 
spnedaje za bet.cen dZUllo ~woje. lustrem i wyszła.. 
pięknł obraz i rusza II. synkiem. Je· Margerita usiadła p'rzy małym, C>­
dyna 8wolą nndzil:'Ją. w świat Pod krQ,głym stoliczku z otwart, ksi~kę., 
czaS swej wędró\'i\~i artysta przyłq· ale czytaĆ nie tnogła, chociaż, to była 
cza się do trupy cyrkowc6V\. którzy ksil}.żka, pożyczona jej przez Klemensa 
sami nędzni i obdarci. przygarniają Austin. a ona. bal'd1.O lubiła. czytywac 
nic.szczęśliwegQ Jocelyna I jego dziec· to. Co -on J·eJ· \vyblerał. 
ko. Na pruśbę "jCQ 1l:'L1en Ż Cyrk{l\v· 
eów wytatuował· na ręku dziecka ko- Sied~iała zadumana, zoczaml j wle-
ron~ hrabiowslu\ i nad olą dwie lite· plonem] W dal. Migotliwe światło 
ty G. J W tym Samym cta~iłl v. do- dwóch świec, palQ,cych się przed nlę.. 
mu bankierskim nunbar ł Baldt'rby czyniło j~ jeszcze bielszg.. Z tej smut­
w Londynie oet.ekh\any Jest przy· nej zadumy wyrwało ją. stukanie uo 
jazd nowl'!(o s·zefa. Henrylia Ounb!łr. drzwi na dole i wejŚciE' po chwili pana 
kt6ry przed 35 dopuści! się fał":ilel"· AUstin. 
stwa. Podwładnemu sobie urzt!,1ni· Ma.rgerita zadrżała i zmieszała SIę 
koWi kazał Dunbal' podrobiĆ podpisy- troch" na widok niespodziewanego 
pewnego młudego czloWieka. i pu- '< 

ścił \ obieg falszywl' obligi na .. u- gościa. 
mę kilkunastu tysięcy funtów :szt~,=· Pierwszy to raz Klemens składał 
lingów. He,nryk Ounbar lekkomy.;,l· jej wizytę · sam jeden. Przychod7.il czę­
ny hulaka i utracjusz wciągnąl w sto, ale zawsze w towarzystwie matki. ' 
swoje falszerstwo młodszego brata . - .Obawjam się przeszkodzić ci, 
jednego l wytszych urz,ędn1ków oan· miss Wilmot - powiedział. . 
ku, Józefa Wilmota. ·Ounbar wysla- . _ O .wcale mi pan nie przeszkadza 
ny został do filji banku w Kalkucie, . , 
w lndjącb brytyjskicb. niewinny zaś odpowiedziała Margerita W1Jmot -
u~dnik SampsQD WilmQt otrzy- siedziałam właśuie ~~Y'nna i du-
mał natycbmiastowe twoinienie Jó-. małam, , 
zet Wilmol poprzySiągł zemt!tę - Zapewne o niepowodzeniu sw<>-
nikczemnikowi. który przestępstwem jem T • 
ł kłamstwem zniszczył tycie j~u i - Naturalnie. 
bratu. ł oto po 35 latach wraca do Nastala chwila milczenia. 
Londynu Henryk Ounbar. aby ob- Margerita zajęła z powrotem miel-
ja,ć kierownicze stanowlskQ w b8Jn- sce pr~y stoliku, Austin zaś zaczą.ł się 
ku. J&dynem jeg<) marzeniem było d • 
ujrzeć ukochana, i piękną cockę Lnu- uzemi krokami przeChadzać po poko-
rę, którą przed laty zabrano mu cło ju i myśleć. 
Anglji. Fatum chciało. te zaledwie Nagle przystanę.ł, oparł IłJ~ łokciem 
sta,nął na zjemi angielskiej spotkał O gz.yms .kominka i ją.ł wpatrywat 51ę 
się oko. w oko z Wilmotem, który w twarz dziewczęcia. 
przypomina mu krzI:wdQ ,w.};tząj~o- Zarumieniła ' si" 'gdy ka8J(JJ: W't~d-
ną przed 35 laty. DulibM'. aby Zll$.~- . . "' . '" 
chować swego wroga., ofiarowuje mu . dził do • .PQKoju. o.łe1eraz ' znowu ~ 
posadl'l IItut..ącego u .liebie. WHmot bla.dła. . 
pada ofi8ll"1\ taj&mniczej wrodni. kt~ 
ra rzuca cień podejrzenia na ban­
kiera. W międzyczasie córka Dunba­
ra, Laura., piękna pan len k.a. oczeki­
wała tv Londynie na prZYjazd ajca. 

W międ:zycz~le Margerita Went 
worth, córka lamesa Wentwortha., 
daremnie oczekiwała powrotu o'ca. 
Biedna dziewczyna nie wiedzia.fa bo­
wiem, te ojciec jej miał pil"zybrane 
nazwi.sko Józefa WUmota j te to on 
właśnie padł ofiarą zbrodni \(O'ło 
Winchester. Pnypadkiem dopit'rO 
dowiedziała się ! d~lennik6w o mor­
derstwie. Intuicja powiedziala jej 
odrazu, te m{)rdercą ojca mógł by6 
tylko bankier Dunb8;l'. Młoda dziew­
c~yna wybiera się więc d<o Winćhe­
ster, aby powiedzieć sędziemu o 
ewych Bpostrzetenlach. Zeznania 
MM"gerlty wciągnięto do protokółU. 

Tymczasem trupa eyrkowc6w, 
wśród której znajdo.wał stę Filip Jo­
celyn, inaczej 100elyn Gilbert lub pan 
Jarvis przybYła d<o ShorncliHe, gdlie 
właśnie odbywały się wielkie wyści­
gi. Podczas jednego z biegów poniósł 
śmierć dziedzic majątku Jocclyn­
Rock, 10000d Haugton. 

Filip JocełY'D, który w ten sposób 
stal się znowu dziedzicem fortuny 
Jacelyn'(yw, zapalał miłością do 
pięknej Laury Du.nbar, która tet mu 
się odwzajemniła. Jedyną prz&szklJd" . 
d.o zawarcia maUeństwa była wna 
Filipa, o której zaginął Mlze!kl 
słuch, a jednak niewiadomo blfo, · 
ozy tyje czy uma:rła. Pewnego dnia, 
podczas przejatdtki Filipa Jocelyna 
- ł()rda Haugtcna - i Laury. Oun­
bar. drogę zabiegła im pijana k~ 
bieta., w której Filip rozpoznał tiwą 
~onę. Spot~~a,nie tQ wzbuTZyło. Filil>& 
do głębi. Szukając rady, lo'l'd zwraca 
się do swego mlecznego brata I daw­
nego zaufanego słutącego Humprey 
Melvouda, który podstępnie U3uwa 
tonę Filipa., wtrącając ja, do topil"ll­
ska. W dzień ślubu, smutny, szary l 
deszczowy, w kościele tjawia się 
tajnmniczy człowiek w łachmanItch, 
klown cyrkowy Herr von Valterch~ 
ker. który uprowadził małf'go 
George'a, synka Filipa Jocelyo'a. Po 
nitce do kJ~hka klown rozwin,zuje ta­
jemnicę z.niknięcia pierwszej ton,. 
Filipa i zaczyna teraz Ma.ntd-tować 
HenrYka Ounłiara. W międzyc1.asie 
odhywają si~ zaręczyny Klemell6a 
Austina z Margeritą. 

Autentyozny tyłko 
z P'abryki K08met:rt6w 

RURYK lAK, Poznań 
Md.rgerłtol - rzekł Klenie~ " 

pfeM"s~y raz nazywał ję. po imienIu -
M arger i to, to, co taszlo dzisiaj, prze­
konywa mnie, iż Henryk Dunba.r, jedy­
ny spadkobiell'ca dwóch ludzi, którYch 
ptrZy'wyk,łem od młodości mojej szano-. 
wać, jest rzeczywiście winnym. 

- A skoro t.ak. . to sprawiedliw.oś~ 
wymaga - mówił dalej Klemens -
aby zbrodni. została wy'prowadzona. 
na jaw l włen..t; te wcześni6j CZ1 
późnIej przyjdzie do tego, 8Q.d~ Łakte. 
że w tej sprawie zawiniła policJa bar­
dzo dużo, bo jakby obawiała się szukae 
zanadto nata.rezywie, &żeby nIe epot­
kać Dun.bara. . 

- Przypuszczasz. pan, t.e agend z0-
stali przekupieni T 

To też odetchnęła dopiero, gdy st~ 
lekcja skońc1.yła. . 

. - Nie, tego nie przypuszczam. Ale 
ną. świecie całym panuje prze~, ił 
człowiek, posiadajęcy miljony, nie 
może siQ dopuścić niczego złego. Nie 
powiadam, ze policja jest stanowczo 
winna, przypuszczam tylko, Iż nie oka­
zała takiej, jak powinna była, energji. 
Agenci miechędli się trudnościł sy­
tuacji. Tymczasem inne wydarzyły się 
zbrodnie, łnne zaszły wypadki 1 tmu­
siły ich do zaniechania. hez.skuteczne­
go śleditwa. W ten sposób wymykają 
się twykle wielcy przestępcy, w ten 
sposób często tnorderey zażywają wol­
ności. Nie ujęto ltb nie dlatego, (żby 
wykrycie zbrodni było trudnem, ale 
dlatego, it poszukiwania potrzebuj, 
tego natężenia. do Jakiego nie każdy 
jest niestety zdolny. Dopóki zbrodnia Uczenica b.l ta to młf\da, żywa bar-

P OWIES t 
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jest głośna, dop6kl mówi o nfej kraj 
cały, dOlJóki moruerca trzyma się uule 
i noce na baczności. policja czuwa 
i szuka, ale gdy gorą.czka przeminie. 
gdy okrutny czyn spowszednieje, po­
licja opuszcza się i przestaje tak pilnie 
ślodzlć za poruszeniami winnego. Ja 
wionę, Margerito, źe Henryk Ounbar 
jest mordercą twojego ojca I uczynię 
wszystko, co tylko będzie w mojej mó­
cy, ażeby mu to nie uszło bezkarnie. 

Oczy mlodej dziewczyny zabłysl)' 
dumą, gd)' Klemeus Austin mówić 
przestad. 

- Pan zrobisz to; pan wy§wletltsz 
tajemnicę śmierCI mojego ojca 1 Pah 
sprawisz, iż zbrodniarza dosiQtgnte za­
słuźona kamY Może to nie piQknie, że 
kobieta z taką. zawziętością pożąda 
zemsty, liIle jeszcze najpiękiliejby bo­
daj było, gdybym zlekceważyła gwal­

. Łowną. śmierć mojeg-o ojca. Biedny oJ­
ciec, gdyby był dobl'ym człowi~kiem. 
zdaje mi się, że nie cierpałabym tyle 
nad jego ~miercią., ale nie był dobrym 
człowiekieom, nie, nie był dobrym! 

- Czy był dobrym, czy złym. Mar­
gerito, śmierć jego nie pozost.anie nie­
pomszczona, skol'O mogę przyjść z po­
mocą spt'awiedliwości - powiedział 
I{lemens Al1stln; - ale - dodał - nie 
poto tu tylko prżyszedłem! Mam je­
szczE! coś itmego do PQWiedzenia, mam 
jeszcte pewną. prośbę. . 

Słowa te wyPowiedziane byt·y II! ta­
k~ czułością.. iż sprowadziły znowu 
rumieniec na twarz Margerity. 

- Kocham cię! - odezwał się Kle­
mens .. pocichu i poważnie - i jeżeli 
się tego nie domyślasz, to chyba dla­
tego, Iż nIe masz dla mnie ze swej 
strony sympatji, a w takim razłe 
miłość moja jest bez nadziei Kocham 
ci~, Margerito, kocham cię od cbwill, 
w której ujrr;alem bladą. i smutn~ 
twarzyczkQ twoją. w saloniku moje,) 
matkI. Z poczę,tku przypuszczałlUn . .it 
żail1teresówa.llie się tobą. - to any­
sty~Ztly zaćhwyt , twój~ pnedzlwu'ł 
pięknością, ale polem spostrzegłem, 
ze to była miłość najszczersza. Miłość 
ta coraz bardldej mnie pochłania i oto 
przyszedłem dzisiaj zapytać, czy mog .. 
liczyć na wzajemno~ćT Ol Margerito! 
Musiałaś odgadnęt uczucia moje od­
dawnal Boć w przeciwny'm razłe, była· 
byś oddaliła mnie od Siebie, nie przy­
pUszczam bowiem. iżbyś była tak o­
ktutnQ. i chciała mnie zw~dziĆ. 

M'argorita. podniosła głowę • spoF 
rzała na ukoohanego li Jlrzerażeniem. 

Więc zaWiniłaby, te czuła Się szczę­
IIl1wł w Jego towarzystwie, gdyby go 
nie kochała 'l 

Ale 00 ~nac~yło to rozkoszne drże­
nte, ja.kiego dOŚWiadczyła, gdy si~ 
wsłuchiwa.ła w jego słowa T 

'Tak, kocha go, ale takie piękne rze­
~y nie dla niej! Miłość i obowię.zek 
staczały walkę w czystej. nłewinneJ 
jej dusz~ i obowią.zek zwyciężył. 

-- . KlemensieI -wyknyknęła -
zapominasz chyba; kto jestem, łape)­
minasz o liście, ' adresowanym d.o mo­
jego ojca, gdy jako Złoczyńca odsiady­
wał kfLTę, zapominasz, kto jestem, Ja­
ka plama cią.ży na mojem nazwisku' 
DumnI) jestem z tego, że mnie kochas~ 
ale nie byłabym stosownlł tonlł dla 
ciebie I . 

- Jesteś szlachetnI) l pięknł ko­
bfet .. Ma.rgerito, i jako taka oopowled­
nia . jesteś na żonę, choćby dla króla 
nawel Nie jestem _żadnę. wielkę. osobą., 
nie mam prawa wymagać od żony, 
którl) wybrałem, wysokii:h jakichś 
koligacyj. Jesiem dzi,ś skromnym tyl­
ko pracownikie":l i niczem więcej. 
Matka moja kocha eię gorQlCO lwie, 
że jesteś kobietą., której serce i I'fłkę 
posiQ,Śćbym pragnę.ł. Zapomnij więc o 
plamie, jaka kala naz-wlsko twojego 
ojca, jak ja zapomniałem, i odpowiedz 
mi na to jedyne pytanie, czy miłość 
moja może liczyć na wzajemność T 

- Nie zgodzę się nigdy na to, aby 
zostać żonę pańsk.I) ~ odpowiedziała 
cichutko Margerita. 

- Dlatego, że mnłe nie kochasz! 
- Niel Dlatego, li nie chcę, &żebyś 

się nunienił" smutną przeszłoś~ mo-
jQ- . 

- To zadna oopowiedt. Marger1tol 
- zawołał Austln, siadaję.c pr7.y mło-
deJ dziewczynie I biorą,c ję. za rękę. -
Spojrzyj · mI w · oczy, Margorito, ł po­
wiedz, kochasz mnie, ar nie kochasz? 

Margerfta, zarumieniona cała, od­
wróciła głowę. 

_ Nie żądaj pan mojej ręki 
szeptała z prośbą błagalną. w glosie .- ., 
nie żą.daj pan na miłość Boga., U10lej 
ręki bo żałowałbyś tego wkrótce. Bla-, 
gam pana, który byłes tak dobrym 
dla mnie, nie żądaj tego odemnie. Ja. 
panu wdzięczna jestem ber. granie. 

- Zd&Je mi się, Margerlto, że naj­
lepszym dowodem tej wdZlęctlloŚCI by­
łoby przyjęcie prośby mOJej. Latałem 
po caleło Clal'ham Bristoll Went­
worth, wyjeżdzalem nawet do Pull\ey. 

·ażefiY ci dO!Harczyć uczenie, a kietly 
wzamian zato wszystko błagam o jed­
ną łaskę, o podarowanie mi tej Ślicznej 
małej rączki, ty odrzucasz błaganie. 

Zaczekał chw\l~ w nadziel, że Mar- : 
gerita odpowie mu coś przecie, ale nie 
odwracała głowy l .tsilowala drią.cłJ 
rękę wyrwać z uścisku KI~llIensa. 

- Margerito - odezwał si.., wowu: 
bardzo PO\\ RŻnie Klcmeu:s bylem 

= ·MAGGlego ZUpy 
1 kostka na 2 talerze 

20 groszy 
GATUNKI SPECJALNI. 

Angle.ska 
Grzypowa 
Ogonowa 

l ·kostka 25 groszy 

n.c n 7<41 

mate Eanadto z&rMUmJały. !'dym tw0-
je prześlicz,ne uśmiochy i PT't.yjazne 
słowa brał za dowód sympatji twojej 
dla. mnieY Ol przez litość, odpowiedz 
mi na to szczerze. Przebaczę ci, teś 
mnie bezwiednie zwodziła, postaram 
się wyleczyć z szalonych zacbcianek 
moich. Ale nie ustl)pię dotąd, dopók.i 
mi nie powiesz otwarcie, i.e mnie nie 
kochasz i kochać nie możesz. 

Ma.rgerta milczała uparcie, ale Kle­
mens Austin posłyszał przytłumione 
jej łkanie. 

- Margerftot Kochana Margerftol 
Ty płaczesz Y O I teraz wiem, te mnIe 
koohasz l wyjdę ·stQ.d tylko jako twój 
narzeczony. 

- Boże, zUtuj siQ . nademnl)l -
szeptała córka 1 ózefa Wilmota. - Bo- . 
żel zlituj się nademną., bo ja cię ko­
cham, Klemensie, kocham z oałego Sel\to 

ca i z całej mojej du&zy! 

Kupno brylantów . 
Pan .1)\Ulbar zabrał się bez straty 

czasu do \nteresu, za Jakim pnyi~ 
chał do Londynu, to jest· zają.ł się kup-. 
nem brylantów, przeznaczonych na 
naszyjnik hi!iltoryczny, który' po­
stawił niegdyś w tak · fałszywej ł 
skandalicznej sytua.cji biednego kar­
dynała de Rohan i nieszczęśliwą. MarJQ 
Antoninf. . 

(Ci4\« da1szy n~. 

Pierwsza Cbrzei[ijaóska fabryka Krawatów 

n llIl1I 

~ :Krawat ~ol~~r 
w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 145 
tel. 150-52. 

Pol~l'1I 8oli<łny towar 
tkllnf na WIH~łlYl'h 
warij Z lIłt 8 l·h. Ża . lać 
wSZędzIe ' Iwr8.'ać 
DWRl\'e 11' ,n ak fa. 
brł'C:""'. 
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I Łódź ma swoisty urok - "Najbrzydsze" z w,ielki'ch miast - Oświetlenie łei 008 znaczy - Pięk'no sen­
tymentalne i piękno posępne - Trzeba umieć patrzeć - Fabryki i kościoły Kto i co wystawid -
Dwie grupy wystawców - Oczekujemy z ciekawością nas'fępnej wystawy J ' 

FOTOGRAFJE 
Od lewej: "Fragment kościoła" (Fot. 
B. I{oz!owsl,i), "Mogiła nieznanego 
201nierza'' (Fot. Waldemar Rosel, 
",Żebranina" (B. Kozłowski), "Wy­
lot rynku" (W. Rose), "Kapliczka !la 

Brzezinach" (B. Kozłowski). 

Ł ó d ź, 9. 11. Otwierają,c wystawę 
Klubu ... 1iłośnikÓw Fotografji w Łodzi 
prezes Kozłowski powiedział, że choć 
Łódź nie cieszy się opinją. pięknego 
miasta, to jednak ma naprawdę wiele 
sw<>istego uroku - jeno trzeba urok 
ten dojrzeć. 

Jest to myśl m<>ż,e najtrafniej uj. 
mują.ca s€dn<> amatorskiej fotografiki. 
Rola artysty-fotografa polega właśnie 
na innem spo3'lądaniu na rzeczy, niż 
przelotnie to czynią. przechodnie. -
Oko fotografa musi widzieć powszed­
nie nasze otoczenie z nie'Powszedniej 
i ładnej strony. Ten sam dom, oglą­
dany w sposób zwyczajny jest wido­
]{iem nader p'ospolitym, ale obejrzany 
z pewnego miejsca, w odpowiedniem 
oświetleniu m<>źe być bardzo piękny. 
Fotograf mie,jsce ta,kic musi znaleźć i 
dopiln<>',vać jak naj korzystniejszego 
<>ś,wietlenia. Prócz tego poza pospoli­
temi obj.ektami każde miasto ma swe 
'lltajone zakątki, pełne wyrazu i urody 
- te fotograf musi odnaleźć. 

Praca artysty, operują.oego apara­
t~m fotograficznym, pod<>bna jest do 
H!e,ustanneJ<> polowania - p<>luje na 
pI ?,kno. Przechodzą.c ulicą za inter~ 
sami ~imo.woli szuka objektu, dojrzy, 
Zapa~1J~ta I w ,volnym czasie powraca 
tam .luz z a.para.tem. Prócz tego są 
specjalne wyprawy, w czasie których 
s~uka się .odpo.wiednich widoków ... 
1 ak Klub Nllłośmków Fotografiki szu­
kając pięknych zaką.tkó\v i pej~rzy, 
oh}echał szereg miejscowości woje­
wodztwa łódzkiego i w rezultacie 
PLÓCZ samej Łodzi możemv na obec­
ne,j wystawie oglądać Kalisz Piotr-
ków, Sulejów i t. d. ' 

Niema brzydkich miast, jeno są 
różne rodzaje piękna. Obok cichych, 
Eentymentalnych ~viejoskich zakątków, 
starych "z patyną.' miasteczek w ro­
dzaju Szydłowca i poważnych murów 
KrakO\va, czy '\lilna, mamy groźną. u­
}'-odę . ślą.skich ~ut i posępne piękno 
Ł<>dzl. Tylko, ze różni ludzie zdolni 
sQ., do ?-dczuwania rozmaitych przeja­
wo,~ pIękna... T<>, co w oczach jedne­
g? Je.st belz wyrazu, pospolite i brzyd­
kIe, mny oc-eni jako nadzwyczajne. 
Klisza fotograficzna ma tę zaletę, że 
nawe t taki widz, który nie odczuwa 
pevmych rodzajów pięk~a ~ naturz~ 

sk<>ro pokaże mu się to samo na arty­
stycznie wykonanej fotografji, zdoła 
ocenić artystyczne walory tezo wid<J­
ku. 'V ten sposób, poza utrwalaniem 
piękna, fotografika ma jeszcze jednę. 
ważnę. funkcję - r<>zszerza zakres od­
czuwań estetycznych u szerokiego o­
gółu. 

To właśnie drugie zadanie ma prze­
dewszystkiem na wzglQdzie obecna 
wystawa w Miejskiem Muzeum przy 
Pl. W<>lności 1, zorganizowana przez 
Łódzki Klub Fotografów - pokazać, 
że ł.6dź nie jest taka brzydka, za ja­
ką. ją okrzyczano. 

Zgromadzono tam ogółem czterysta 
przeszło eksponatów, a wystawców 
trzydziestu trzech. Wszystkie odbitki 
robi<>ne są. jedną. technikę. - brom. 

Szlwda, że nam nie zademonstro­
wano technik szlachetnych, przede­
wszystkie.rn brom-oleju, który w pej-

zazach daje najlepsr,e efekty. Mim<> te­
go ograniczenia, pod względem arty­
stycznym wystawa prezentuje się oka­
zale: sp<>ro zdjęć n<>cnych i o zmierz­
chu, sporo pod ś\'v'iatło, ostre i przy­
mglone, przez filtry i bez filtrów -
słowem duża skala. Tematycznie też 
obszernie: prócz widoków miejskich, 
gll1achÓW, ulic i zakątków, sporo fol­
kloru. Na CZQło wybija się p. Józef 
Jenyst - wystawił niewiele, ale rze­
czy pi€TWSZorzędne. Następnie na u­
wagę zasługuje p. Waldemar Rode o 
bardz<> szerol<iej skali tematów i pre.­
zentuję.cy nam wielkę. rozmaitość 
technik - prawdziwy fotograf-arty­
sta. Świetna jest jego "Elektrownia", 
,,\Vyl<>t rynku", tIPO deszczu", "Zie­
miańska", "Ulica stodolna" i inne. 

Doskonałe są również prace p. lp.­
rzego Bogdanowa na czele z "Starym 
śpichlerzem", "W kruchcie", "Nad 

Widok ogólny jednej z sal wystawy KI ubu Miłośników Fotografji VI' l.odzi. 

o polskich łowcach mikrobów 
W tych dn iach od 1 do 3 listopada 

odbył się w Łodzi VI zjazd mIkrobio­
logów i bakterjolog6w i choćby dlate· 
go warto o polskiCh łowca..ch mikro­
bów powiedzieć kilka słów. Tych wiel­
kich ludzi nauki bowiem ceChuje za,.. 
wziętość, poświęcemie, zaparcie ,się sie­
bie i nieprzeparta dążność do szukania 
prawd odwiecznych, a ulkrytych, na 
równi z pierwszymi pionierami mikro­
biologji jak Spallanzani, Pasteur, 
Koch i wielu innych. 

Przedewszystkiem na pierwsze 

,,- Przecież jad 'wścieklizny miał 
być zaszczepiany ludziom - podnosiły 
się głosy. Co się z nimi stanie, czy­
rzeczywiście ma to ich uchronić przed 
tę. straszną choro'bą., czy odwrotnie -
przyśpieszy lub spowoduje wystą,pie­
nie wścieklizny? 

Wtedy Odo Bujwid dobrowolnie 
zg!osił si~ de.> Pasteura z p,rośbą.., aby 
mIstrz wyprobował na nim skutecz­
ność nowej szczepionki. Choć Pasteur 
nie ukrywał przed młodym PolaJdem 
ryzyka, z jaikiem połą,czona była ta 
wielka ofiara służenia nauce Buj\\'id 
poz~stał niewzr\lszony. Wi~rzył w 
~enJusz swego mIstrza, wierzył, że z 
J~I:?0 rąk .żadno. niebezpieczeństwo gro­
ZIC lUU nIe moze. 

f .' 'l'y śpichl'z. - Fot. J. Bogdana. 

miejsce należy p<lstawić senjora bakte­
rjologów pOlIskich, prof. O d o B u j 'VI' i­
~ a. Uczeń Pasteura, jeden z najgor­
hwszych i najbardziej entuzjastycz­
nyeh zastępców swego mi'Strza. Gdy 
Pasteur wynalazł, a raczej wykrył 
swoję. szczepiorukę przeciw wściekliź­
nie, ''''Ydarzenie to nie odrazu zys'kalo 
prawo obywatelstwa. Za,równo w je­
go ojczyźnie, jak i na całym ś\viecie, 
podnosiły się głos~' o sllkodliwości tych 

.< szczepień.. . 

Drugiem nazwiskiem posiadającp.m 
rozgłos świ at()wy to prof. I{ a r w e C k i 
~ 'yal~sza,~y - jeden z pierwszych, je­
zeII nIe pIerwszy, który dowi6dł, że 
zarazek gruźlicy nietylko w jednej po­
staci realiznje swoje iyr.ie, ale że tych 
postaci jest więcej, aż do nicskot1.czo-

Lindą" i .,Młynem". Niemniej ciekawe 
są. fotograf je p. Brunona. Kozłowskie­
go - tu na czoło wyhijają. się trzy 
"Zehraczki", "Przed hurzą" i "Kruż­
ganki". Również nieprzedętne są. pra­
ce p. inż. M. Dziedzic'ldego, i p. Grzego­
rza Kirylka. Najlepiej ducha Łodzi na 
kliszy uchwycił, naszem zdaniem, p, 
Włodzimierz Stolarow w "Kryzysie", 
Najliczniej wyr-tawę, obok wymienIO­
nego już p. Waldemara Rodego, obe­
słał p. Włodzimierz Pfeiffer - SQ. to 
zdjęcia o wielkich rozmiarach, a swą 
poprawnością. przypominają. żywo fo­
tografje z przed kilkudziesięciu lat -
oglądają,c je, ma się wrażenie, że jest 
to album widoków, przywieziony je­
szcze przed wojną przez ciocię z zagra,.. 
nicy. 

Tern dziwniejszem się '\'yc1aje. że w 
katalogu wystawy, podzielonym na 
dwie częeci: dział a.rtystycz.ny i ctział 
ogólny, prace p. PleiHera tramy 
wszystkie do pierwszego :hiału .. , 

Widz, zwiedza.j~y wystawę, ma 
wrażenie, że Łódź tylko w małym stop­
niu ma charakter miasta przemysłO­
wego, tak stosunkowo rzadko fahryka 
jest tematem zdjęć. Oglą.rlamy nato­
miast kościoły, kapliczki, wnętrza, 
gmachy reprezentacyjne i różne typy 
domów mieszkalnych Mimowoli nasu­
wa się przypuszczenie, że uchwycenie 
swoistego piękna gmachów przemysło­
wych i ich fragmentów jest niedostęp­
ne dla łódzkch fotografów, że pełna 
rutyny szkoła Bułhaka i jemu portob­
nych. QjJ)eracujl}Cych dO'5tęp.ncmi im 
tematami sielskiemi i starcmiejskiemi 
udzeliła się tutejszym amatorom. O: 
kazało się jednak, że powód braku 
zdjęć fabry-cznych leży gdzieindziej _ 
szy\kUJ.ie się jes.zcze jedna wystawa fo­
t<?graficzna, poświęcona specjalnie 
Plęknu w przemyśle i artyści oszczę­
d~ają. tamte zdję.cia na ową. "przemy­
S~OWł( ~ysta.wę. Oczekujemy jej nie-
CierplIWIe. m-L 

nie małych tworów niewidzialnych 
pod mikroskopem. Dalej prof. W e i g l 
z~ Lwowa, wynala:z'ca szczepień zapo­
blegawc,zyCh przeCiwko durowi plami­
stem~, wytrwały entuzjasta wiedzy, 
ka~.I~y własną .krwią. i krwią swych 
naJbb7lSzych setlkl, ba, nawet tysiące 
wszy - a wszystko dla służenia ludz­
kości. 

Jakże równie,ż nie wS'Pomnieć o ca­
łym szer~g~ b.adac~y .polskich, którzy 
całe swoJe zycie poswlęcaję. pracy w 
l~ratorjach i biblj otełtach dla pisa,.. 
ma sWY'ch nieoceniony-ch prac, jak 
S ~ y m.a n o w s k i pracujący nad an­
afIlaJksJą. IU'b szeregiem zara7.lli6w tra­
Pią,cyeh IUdzko'ść, jak Nowak, Nitsch, 
Padlewskf, C'~~iorowski, G·ryglewicz. 
Gien..or;zcZ}'kiewicz, Le!l1!eżyński, Ławry­
~o~cz. ~wczarzeW'icz. Przesmycki 
l ~lelu, wle}u innych. Oczywiście, ko­
leJ~ość, z. JaJcą.. zestawione są. te na­
z~lsk~ Ule moze być w żadnym ra,.. 
zIe miarą wartości poszczególnego ba.­
dac~~. To zdanie właśnie chcemy pod­
kreshć sz~z(>gó)nie mo'Cno. 

Mi.krobiologja jako nauka ze swych 
polskICh badaczy może być dumna. 




